List z Ameryki 


Spuścizna bolszewizmu 


Czego oczekują Stany Zjednoczone 
po załamaniu się komunizmu ? 
(Od własnego korespondenta „Narodowca”') 

Nowy Jork w kwietniu 1951 sam, lub zakeńczyć swe istnienie w 
Zabierając głos na temat, jak sobie | konflikcie zbrojnym « Zachodem, ale 
kierownicze koła amerykańskie wyo- |PO jego odejściu i ewentualnym obję- 
brażają przyszłą Rosję, po załamaniu | iu w Rosji władzy przez liberalniej- 
się komunizmu, į jak się Stany Zjedn. | SZy reżim powstaną — zdaniem dyplo- 
ustosunkują do przyszłego rządu w Ro | Maty ameryk. — początkowo przy- 
sji, G. F. Kennan, b. radca Departa- | najmniej bardzo duże trudności w upo 
A mentu Stanu i czołowy ekspert ame- | raniu się ze spuścizną bolszewizmu, al- 
rykański w zagadnieniach rosyjskich, bowiem na miejscu w Rosji pozostanie 
wyraża opinię, iż przede wszystkim po | SPherać ja. młoda, która znaca tylko sy- 
zmianie obecnych stosunków politycz. | Ste sowiecki, jaki nawet po jego za- 
nych w Związku Sowieckim — nastą- | łamaniu się pozostawi ślady swego ist- 
pi powrót rolnictwa w Rosji do gospo- | nienia na dłuższy okres czasu. Prze- 
darki opartej na zasadzie prywatnej | to; snuje dalsze uwagi Kennan, przy- 
„własności i inicjatywy. szły rząd liberalny w Rosji nie będzie 
Achillesowa pięta systemu sowieckiego | miał „łatwej drogi do stąpania” i nie 


, Kennan wychodzi z założtnia, iż rol- | wąqzać „podobizny zachodnio-demokra 
nictwo stanowi achillesową piętę 50- | tycznych metod rządzenia” na terenie 
wieckiego systemu i że jak długo po-||Rosj. Innymi słowy amerykański 
zostawało w prywatnych rękach — sta | znawca -Rosji sądzi, iż po upadku ko- 
nowiło ono rezerwuar prawdziwej wol- | munizmu wyłoni się w Rosji admini- 
ności i indywidualnej inicjatywy, któ- | stracja, która może wprowadzić ustrój, 
rej najwięcej obawiali się bolszewicy. | oraz instytucje — nie przypominające 
Przymusowa. kolektywizacja ziemi w| Dii w 
Rosji sow, stała się — jak stwierdza 
Kennan — jedną z głównych przyczyn 
rosnącego dziś niepokoj i niezadowo- 
lenia w Rosji SOW. Dołącza się do tego warunkoni”, w jakich żyją na swym 
okrucieństwo - policji która pilnuje | terytorium rdzenni Rosjanie. 
wciejania w życie systemu kołektywne- | f 
go w ustroju komunistycznym. W c-| L. Loch 
pinii radcy Kennana, który jako b. dy- | (Ciqg dalszy na str, 2.) 
plomata amerykański w m ba sa dz | z 
USA w Moskwie, przyjrzał się dowład |  Wotum zaufania dla-rządu de Gasperi 
nię stosunkom panującym w Sowie- | we Włoszech 
tach, oczekiwać należy, iż po załama- | Rzyy — Wioska Izis Posłów odrzaciia 
niu się komunizmu pierwszą czynno- | we wtorek 308 głosami przeciwko 154 wnio- 
ścią przyszłego, i jak sądzi Kennan li-|s€k przywódcy komunistów włoskich To- 
bęralnego rządu w Rosji, będzie znie- | gliattiego, wyrażający wotum nieufności dla 
sienio obecnego systemu niewolniczej | p23 Gasperi. Togliatti domogoł se, by 
pracy na roli! Włościanie w Rosji od- 3 
zyskają prawo zarówno posiadania ka- | 
wałka ziemi, jak i swobodnego dyspo- | 
nowania plonami pracy chłopskiej, | 

Chłopi i kapitalizm państwowy 
Po zakończeniu ery komunizmu ist- 
nieć będą nadal tylko dokrowolne or- 
ganizowane spółdzielnie rolnicze bez 
jakiegokolwiek nacisku policyjnego. 
Również zdaniem Kennana przywróco- 
ny zostanie w Rosji detaliczny handel 
w rękach prywatnych, natomiast ocze- 
kiwać należy, iż zachowane zostaną 
upaństwowione gałęzie podstawowych 
ysłów, oraz służby transporto- 
uż 1 i jej, jak elek- | proc. na obronę, Belgia wydaje na ten cel 
28, tylko 5 proc.” =- o >, l 
3, Amba ame -że dochód 


wolnościowych instytucyj zachodniego 
świata, ale — jak powiada Kennan — 
| odpowiadające narodowemu charakte- 
rowi rosyjskiemu, oraz „klimatowi i 


Ograniczenia wywozu dewiz z Anglii 


mają zostać zniesione 
| LONDYN. — Dziennik „Obseryer” ogło- 
|sił, że rząd brytyjski nosi się z zamiarem 
zniesienia od 1. maja wszelkich ograniczeń 


na kontynent, 


-Ambasador USA. sądzi, 
że Belgia za mało myśli o swojej obronie 


BRUKSELA. — Ambasador Stanów Zjed- 
noczonych w Brukseli, Murphy, przemawia- 
jac na przyjęciu, wydanym przez „Flamandz 
ką ligę gospodarczą”, oświadczył, że ,pod- 


; 4 3 bi s m M 
i, że chodzi tutaj o spra- 
uregulować w najbliższym 


x , uw. 
siebie roz tej pry- | wę, którą należy 
atnej g i w sensie istnieją- | 7a5ie'- 

m na Zachodzie. Kennan stwierdza, m 
carska Rosja miała np. klasę kupiec- | 


Projekt Federacji krajów Europy średk.-wsch. 
Przywódcy i działacze z 9 krajów za „żelazną kurtyną” 
utworzyli Komitet dła Spraw Europy Środkowo - wschodniej |mogły odbyć się w przewidzianym 


"ką, oraz zalążek przemysłowców, któ- 
rzy jednak przypominali raczej okres 
wczesnego kapitalizmu przemysłowego | 
z doby Rewolucji Przemysłowej na Za- | 
chodzie, a pozostawali daleko w tyle | 
za osiągnięciami na polu przemysło- | - Hadar a m 

m zaawansowanych gospodarczo | WASZYNGTON. — Przywódcy po- 
krajów zachodriego świata. 


(,  |lityczni oraz działacze społeczni repre- 
Jakim będzie przyszły rząd Rosji? | zentu jący Polskę, Czechosłowację, Wę- 
Przechodząc do oblicza politycznego EP LE pg rd 
rzyszłej Rosji, dyplomata amerykań- | go WE E Ustonie o0oyA wW ONIU >. 
kk Kennan, wyraził mamienny pogląd bw este br. w W as b gor gs 1 
iż nie należy oczekiwać wyłonienia się mapene i s rę 4 am, w a 
ir hiasan? f m s » € feit . 
y Rosii liberalno demokratycznego z | Federacji w Haopie wschodnie) środ 
styczny sowiecki reżim zniknąć możę mr Ae Aras ub risian 
syozny {ropy reżimów komunistycznych oraz 
j ienierski | wpływów sowieckich. 
Zatonał statek holenderski | Na zebraniu konstytucyjnym pr: 
Lizbona. ongi Statek holenderski „May-| mawiali w imieniu Polski, St. Miko- 
glen s o bzy gó rE tn b] łajczyk, prezes P.S.L, Czerny, 
rokości Purtimal, na południe od Portugali | były czechosłowacki minister spraw 
y twe zderzeni statkiem hiszpaāń-! * * t . 4 
Wina cbo San Sebastian”. Dziesięciu ludzi J. Dymitrow w 
załogi uratowano. 


u 


Tysiące bezdomnych na skutek 
w Szwecji 
Sztokholm. — Tegoroczna powódź w cze zwiększają jeszcze groźbę dalsze- 
Szwecji przybrała rozmiary, jakich nie | go niebezpieczeństwa. 
zanotowano od 80 lat w historii szwedz| Dotychczas nie było wypadków w 
kiej. | ludziach, ale straty materialne idą w 
Dwa wielkie miasta przemysłowe, | miliony koron. szwedzkich: 
jedno Borsas, ośrodek produkcji teks- | ___. j 
tylnej w zachodniej Szwecji, a drugie | === "TAREAZN 0 AERO W. | 
Vaernamo, gdzie skupia się fakrykacia | Gł 
kauczuku w południowej Szwecji, zosta | „ 
ły nawiedzione przez powódź. Wody 
zerwały mosty, tory kolejowe oraz| 
podmyły znaczną ilość domów miesz- 
kalnych. Tysiące mieszkańców zostało 
pozbawionych domów i ewakuowanych 


będzie mógł w szybkim tempie wpro- | 


wywozu dewiz przez turystów, udających się | 


czas gdy niektóre kraje poświęcają blisko 19; 


Chicago. — Generał Bradley, prze- 


ROK 43-ci — ANNÉE 43-ème CZWARTEK, 19. kwietnia 1951 


| 
| 
| 
| Quotidien démocrate pour la defense des intéréts 
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Zatonęła łódź podwodna 


|Po całodziennych poszukiwaniach przez 268 statków stwierdzone. że 


| łódź znajduje się na głębokości 60 metrów 


1 


i 


| sygnałów dźwiękowych i 


1 


zorganizowane 
| LONDYN. — Od 36 godzin kilka-| może pozostać w tym położeniu bez 


| dziesiąt roćzin brytyjskich przeżywa niebezpieczeństwa dła życia znajdują- 
| roty chwile, będąc w niepew- | Ych słę w niej marynarzy przez 48 
ności eo do losu swoich synów, gotun. Awa EO OAY 
| 3 jło w poniedziałek wieczorem, przeto 
| Brytyjska łódź podwodna „Affray” | Czas krytyczny przypadał na środę go- 
| mająca na pokładzie 75 marynarzy za- | dzina 9. wieczorem. 
| tonęła bowiem w ezasie ćwiczeń, w któ! Wprawdzie łódź „Affray” 
| rech miała przebyć pod wodą drogę do | żona jest w urządzenia Schnorkla, któ: 
| Falmouth. Od 
| niu, samoloty brýtyjskie i francuskie | zanurzenia nawet miesiąc, ale tylko 
oraz 200 statków rozpoczęło poszuki-| pod warunkiem, że to zanurzenie nie 
aae, które stwierdziły, że łódź znaj- | przekracza 6 metrów, 
uje się na głębokości 60 metrów pod „ż% 
| wodą w pobliżu wyspy Wight. Zdoła-|  Najnowocześniejszy statek podwodny 
no nawiązać łączność z załogą przy po-| łódź podwodna „Afiray” zostałą spuszczo- 
| mocy sygnałów dzwi skowych. 200 stat na na wodę w roku 1915, a weszła do służby 
| 


wyposa- 


f: på s dopiero w maju 1946 roku. Ma ona długości 
ków i okrętów wojennych zostało skie | prawie 86 metrów. Jej szybkość pda 24 A 

| rewanych na to miejsce. Ekipa nur: | się wynosi 19 węzłów na powicrzchni i 8 wę- 
ków przystąpiła natychmiast do akcji | 4ów w stanie zanurzenia. Promień działania 
ratunkowej. wynosi około 17 km. Jest oną uzbrejoną w 
działo 102 mm., w 3 przeciwlotnicze karabi- 


Łódź podwodna „Affray” wypłynęła E AT RATA terpod. 
x A omendantem est 28-letni porucznik | 
¡z portu Portsmouth, w poniedziałek | John Błacburn, żonaty i ojciec 1 dziecka. W | marynarzy. 


; wieczorem o godz, 21,15 i w rejonie 
i wyspy Wight zanurzyła się, by w tym 
| pcłożeniu płynąć do Falmouth. Po- 
| wrót na powierzchnię miał nastąpić we 
| wtorek około godziny 8,3% rano, 
| Kiedy do południa tego dnia łódź 
nie dała znaku życia, przystąp.e- 
|no natychmiast do poszukiwań, Wzię- 
ła w nieh udział prawdziwa armada 
| morsko- lotnicza złożona z ponad 200 
| statków różnych narodowości oraz sa- 
| mołotów brytyjskich, amerykańskich i 
| francuskich. z 


Paryż, -— Zgodnie z przewidywania- 


Ślady oliwy na morzu zauważono W ; 
mi, Zgromadzenie Narodowę uchwaji- 


| rejonie wyspy Wight oraz na północ 
| od wyspy R” W nocy z wtorku 
na srodę a z brytyjskich ło- 
jdzi podwodnych, biorących udział w | E 


henis Sethi | p 


NS: 


AE "wieka | a Gadu m A 


metrów pod w grosów większości, przeciw. 240 (ke 
dzie po" riki nak wy RPF., 21 PRL., niez rep. itd.). * 


+ Z drugiej strony Zgromadzenie Na: 
| į rodowe nie poszło za wezvaniem pre 

| miera Queuilje, który domagał się, aby 
z porządku dziennego Zgromadzenia 
Narodowego usunięto wszeikie sprawy, 
nie mające związku z budżetem. Pre- 
mierowi chodziło o zakończenie deba- 
ty nad budżetem na czas, aby wybory 


; pe „ | przez niego terminie, 10. czerwca. Tym 
JETS E aaa w imienia Rumunii ara |czasem Zgromadzenie Narodowe _ 2% 
Wolnych Węgier ? twierdziło 297 głosami przeciw 215 po 
j " S rządek dzienny, obejmujący takżę in- 
| Zebrani przywódcy polityczni z kra* |ne sprawy, jak sprawę stref zarobko 
jów poza „żelazną kurtyną” powołali | wych, zwolnienie rocznika 1949, usta: | 
do życia Komitet dia Spraw Środkowo" | nowienie 8, maja świętym narodowym | 
wschodniej Europy. Na czele tego Ko-| i ochronę lokatorów. 
mitetu stoi Ferenc Nagy, były premier 
Węgier. | 
go """"WZĘ SĘ SR „| Głosowanie nad wotum zaufani: - 
„W Komitecie znajdują się przedste- | a tzemówienie przywódców, . którzy 
wieiele Międzynarodówki Chło: ej, | przedstawili stanowisko swojej Ą 
przywódcy chrzęścija j demokra-|L anie! (PRL) owwiadezył, e jest za 
eji, politycy Ghai emokratyczni oraz | odbyciem wyborów w dniu 10 czerwca, ale 
jęk Ey | sprzeciwia się polityce finansowej i gospo- 


| s x ~ 


3 | darczej rządu. P. C o u r a n t(U.D.I.) za- 
W Komitecie Wykonawczym tej no- | Powiedział głosowanie za rządem, przede 

wej instytucji zasiadają przewodniczą- | 

cy wszystkich Komitetów Narodowych | . 

poszczególnych 9 krajów Europy środ- | - Pétain konający 

kowej i wschodniej, poza Jugosławią.| WYSPA YEU. — Stan zdrowia b. marsz. 


Przewodniczący Nagy oświadczył, że Petain pogorszył się ponownie, a w Środę ra- 
nowy Komitet podejmie energiczną wal | "9 chory był konający. 
kę i propagandę przeciwko akcji Ko-| C= o M 
minformu w krajach curopejskich o- | Kongresy MRP. i SFI. 
raz koncentrować będzie działalność, | PARYŻ. — Dwie wielkie partie poiitycz- 
zmierzającą do przyspieszenia wyzwo- | ne odbędą w maju swoje kongresy. Siódmy 
lenia krajów _ wschodni europejskich | kongro ALE. osie eip 3 Wsiekópoty: 
spod jarzma czerwonej dyktatury so" | przywódcy SFIO zbierają = w aide 
wieckiej. | świątki, 


wny szef sztabu USA zganił polityczną stronę oświadczeń M. Arthure 
jako przeszkodę dla pckejowych dążeń Sianów Zjednoczonych 
i jake sprawę podlegającą odpowiedzialneści władz cywilnych 


czych w Mandżurii nie jest takie by | nie do połączonych Izb Senatu i Izby Repre. 


: EPEE szarów WE h rvykański ; i : : ranią | zentantów, w przedstawi swoje po- 
z zagrożonych obszarów, wodniczący amerykańskich szefów | usprawiedliwiało ich bombardowania. glądy na sytuację na Dalekim Wschodzie. 


próżniony, a szkoły zostały zamknięte. | wienie w Chicago, w którym 


ki w dzień į w nocy, żeby | Arthura, gdyż wystąpienia te mogły i 
skie pracują cy 4 paraliżować dążenia pokojowe U.S.A. | wyraził nadzieję, że wojna na Korei 


ną czas zabezpieczyć mieszkańców. Sa- 
perzy na łodziach pontonowych prze- 
wożą całe ródziny wraz z dobytkiem. 
W Boraas na wschód od Gotenborg | 
435 4 tysiące robotników nie ma pracy na | 
r skutek zamknięcia fabryk tekstylnye 
Według rzeczoznawców powć ż _ bać! 
pi Vaernamo nie osiągnęła jeszcze woje | Jako wojskowy, podkreślił Bradley 
KE go punktu. szczytowego. Poziom wód | nie mam zamiaru mieszać się w 
= _ sięga 21 pół metra a nieustanne desz' | gie polityki zagranicznej, lub zale 


Ss È wpadki: 12 KASWW AMOK AE: 
Dalsze wydalanie Francuzów 2 Rumunii 


ra: opuściło Bukareszt 50 Włochów |". > 5” a 
|» wach sna oeann h iużywanie przez komunistów baz lotni 


zganił 
Czerwony Krzyż oraz oddziały saper | polityczną stronę wystąpienia Mac j szerzania wojny na Chiny i użycia na- 


Wszelkie próby rozwiązania obecnego 
kryzysu koreańskiego za pomocą ulti- 
| matum, popartego groźbą bombardo- y 

wania Chin, są nie do zastosowania zihen, Mac Arthur w drodze do Waszyngtonu | Kongresu. 
h. | wojskowego punktu widzenia i ryzyku: | $ | 

w |je sie, że mogą się zwrócić przeciw KO | przybył we wtorek do San-Francisco, gdzie 


W Vaermano szpita] musiał być o-| sztabów wygłosił we wtorek przemó- | Wreszcie generał Bradley odrzucił = + 


PARYŻ. -- Do Paryża przybyła dalsza: odnowjedzialności cywilnej. Mówiąc oj 
7 r { E$ E 4 7 + | stawiciela. > 
grupa 5 Francuzów, wydalonych z Rumunii, | wojnie na Korei, Bradley wskazał, że 


pozycje Mac Atrhura w sprawie Toz- k Ca 
Sprawą ponadpartyjności 

polityki zagranicznej 
WASZYNGTON.— Sprawa odwołania Mac 


Arthura przez prezydenta Trumana wywołu 
je nadal w USA ożywione komentarze za- 


cjonalistów chińskich na Korei oraz 


zakończy się honorowym  rozwiąza: 
niem. 
równo w prasie, jak również w obu izbach 


PASZYNCI TR : + | Wo wtorek senator demokratyczny, Kerr, 
WASZYNGTON. Generał Mac ap emi zaatakował Tafta i innych republikanów, 0 
został powitany entuzjastycznie przez mię- | $"iadczając, że atakami skierowanymi na 
i jar wonk sty Po krótkiej przerwie w San Fran. prezydenta Trumana, sabotują onj ponadper: 

cisco podejmuje dalszą podróż do stolicy U. | tying politykę zagraniczną U.S.A. 

S.A. Na lotnisku w Waszyngtonie powita w | Kepublikańscy senatorowie przedłożyu pro 


A 4 - -| czwartek rano generała w imieniu wojska | jekt rezolucji, domagający się przeprowadze | 

cać takie czy inne stanowisko w spra- | generał Bradley, przewodniczący amerykań- | ni* 
` 5 > skich szefów sztabów wojskowych. Prezy- | na 

wach zagranicznych, które podlegają | utworzenia Komisji Parlamentarnej, w któ 


tkiety w sprawię polityki zagranicznej 
im Wschodzie. Projekt domaga się 


| dent Truman wyśle również swojego pea] antaen r r wei2 móców A (0 ar 
rei zn: oby się 13 > 


W czwartek o gedz. 10.50 czasu amery- | zentantów, w czym po połowie demokratów i 
-  kańskiego, Mac Arthur wygłosi przemówie- ' republikanów. 


* 


Narodowiec 


"Directaur © Fondateur; Michał KWIATKOWSKI 


wyspy Wight — Wawiązano już kentakt z załogą przy pomocy 


wtorku po  połud-| re pozwala jej na pozostanie w z: Wsród nich znajdował się Frew, je- 


nanego za 


| tyeh pogłosek. policja miała następnie ad. | Flour, zmarł nagle, w wieku 66 łat. 


JEUDI, 19. Avril 1951 


— LENS (Pas-de-Calais) — 


sociaux et culturels de l'immigration polonaise 


| l KRA wr 1909 | CENA 1 2 ł r 


Fondé 
| Sabordć Mai 1940 - Reparu Dée, 1841 RIX 


z 75 ludźmi 


Rozmowy 
przedstawicieli 
syndyk. górniczych 
z dyrekcją kepalń 

Paryż, — Przedstawiciele syndyka- 
tów C.F.T.C. i F.O: oraz dyrekcji u- 
3 państwowionych kopalń, odbyli pięrw- 

akeję r atunkową |sze rozmowy, w toku których rozwa- 
czasie ostatniej wojny porncznik Blackburn |żano możliwe następstwa ostatniej 
został odznaczony krzyżem „Distinguished | podwyżki płac dla zarobków  górni- 
Service Cross”. |czych, podwyższonych umową z 21. 


4 = dat 
"> : „  |marca 1951 r., przed wejściem w ży- 
Jeden z rozbitków łodzi podwodnej | cie nowego minimum życiowego. 
„Trucylent | 


| OSN; PYTAJ 
Na pokładzie łodzi „Affray” znajdowało | Tragiczna Śmierć spadochroniarza 
się poza normalną załogą złożoną z 4 ofice- 7 nowody zatrzymania się chronometru 


rów i 46 marynarzy, 24 podchorążych mary- | 3 
narki, przyszłych komendantów łodzi pod-| PARYŻ. — Pierre Lanseaume, lat 26, za- 
bił się podczas skoku ze- spadochronem, na 


den z nielicznych uratowanych w czasie nie. | lotnisku w Crell. Lanseaume, doświadczony 
dawnej katastrofy łodzi podwodnej „Trucu- | spadochroniarz, skoczył z wysokości 2,000 m. 
lent”, którą zatonęła u ujścia Tamizy w dniu ; Skok miał trwać zasadniczo 38 sekund. Tym 
1. stycznia 1950 roku. czasem jego spadochron otwarł się dopiera 

Zginęło wtedy 64 ludzi. Zatonięcie „Tru- | W odległości 50 m. od ziemi i nieszczęśliwy 
cułent” nastąpiło po zderzeniu się z szwedz- | TOZbił się, ponosząc śmierć na miejscu. Spo- 
kim naftoweem „Dinina”. strzeżono, że chronometr jego zatrzymał się 


` 27 sekundach, co nasuwa przypuszczenia, 
Największą jednak tragedią w historii że-, 13 > 
glugi podwodnej było zatenięcie łodzi pod- że Lanseaume, wprowadzadzony w błąd 
wodnej „Thetis”, w roku 1939, kiedy to zgi- wskutek zatrzymania się chronometru, 0- 
nęło marynarzy. tworzył zapóźno spadochron. 

W tym też roku zatonęła w pobliżu wy- żona jego i dziecko były obecne przy sko- 
brzeży Indochin łódź podwodna „Phenix”. 1 ku, który zakończył się tak tragicznie. 
marynarzy francuskich strąciło wtedy życie. 

8 grudnia 1946 zatonęła w porcie nu PARYŻ. — P. Robert Hirsch został mta- 
łódź franucska „2,326”, powodując śmierć 19 | nowany dyrektorem  Surete Nationale na 

miejsce p. Bertaux. j z 


pod wodą w pobliżu 


3Il głosami przeciw 240 
8. maja. dzień kapitulacji Niemiec, Świętem narodowym 
ę Istnieją watpliwości, czy Zgromadzenie Narodowe upora się z budżetem i reforma wyborczą przed czerwcem, 


tak, by wybory mogły się odbyć 10-go czerwca 
wszystkim dla wyznaczenia wyborów na 10 zżea 


CZĘTWCa. 
(MLR.P.) zapowiedział ach 


F. Leęourt (M 
jego grupa będzie głosa 


Min 


x. 


Aaa e 254 


ów więks ; 
niesienia gospodarstwa Francji. P. B a r r a- rzy 
chin (R.P.F.) wystąpił sig niezależ- 3 pti p 
nym, skłonnym do głosowan za rządem i Araj . 
„oraz przeciwko łączeniu list w wyborach. Po przerwie, mimo apelu premiera 
i le „by prace Zgromadzenia Narodowego 
Opozycyjne stanowisko zajął również po- | nieczyły się wyłącznie do 7 
seł kom. Duclos, którego przemówienie prze- | budżetu, posłowie uchwalili 
rywałą prawica, uzupełniając jego zdania|ejn 275 że Zgromadzenie Narodowe 
słowem „rosyjski”. N.p.: ni w swoich pracach w najbliższych tygod- 
P. Duc los: Jesteśmy przedstawicie- | niach również inne sprawy. y 
lami ludu... W środę przed południem rozważało Zgro- 
Chór głosów: rosyjskiego. madzenie Narodowe projekt ustawy o usta- 
P. Duclos: I chcemy triumfu... | nowieniu świętem narodowym, 8 maja, dnia 
Chór głosów: Rosjan. ' kapitulacji Niemiec. 


Projekty finansowe rządu w Zgrom. Nar. 
Wydatki cywilne 1.160 miliardów, wydatki wojskowe — 795 miliardów fr. 


' PARYŻ. — Rządowe projekty finansowe, | grise”; od traktorów rolniczych i 
ustalone ostatecznie na Radzie Ministrów | rowerów motorowych (1.200 fr.); podatki od 
we wtorek „zostały złożone w Zgromadzeniu | sprzedaży samochodów; podwyżs o pół 
Narodowym. proc. podatku od produkcji; przywrócenie t 
4h i cywilne ustalono na 1.160 n roc. taksy na rzecz wywozu. _ | 

w fr., czyli o 121 miliardów fr. wi niż Na rzecz obrony narodowej są przewidzia- 
przewidziane. Wydatki wojskowe ustalono ne dochody z przywrócenia taksy od gazoli- 
na 795 miliardów fr., czyli 55 miliardów fr. ny. zwiększenie podatków od spółek, x. 
więcej niż przewidziano (z czego 52 miliardy | --,.zenie kwoty pożyczek z 50 do 70 miliar- 
alima Ù 3 ua obronę cywilną t mobi-| zżw fr, uzyskanie 40 miliardów fr. ze ści- 
lrację gos gania oszustów podatkowych. 

Rząd zamierza dalej min, skoordynować 
i zreorganizować transporty drogą dekretu, 
podwyższyć składki do ubezpieczeń społecz- 
maniu podatnika; dalej podatki od „carte nych. > 


m z o a on 


twierdzi, że 


to on zabił Giuliano w porozumieniu z policja 


RZYM. — Sprawa bandyty sycylijskiego | dać kilkanaście strzałów już do trupa Giulia- 
Giuliano, jest znowu na ustach znacznej czę- | no. f ; 
ści lųdnośc) Włoch. Oto jeden z członków je- Proces w Viterbo wytoczony jest przeciw- 
go bandy, Gaspare Pisciotta, którego proces | ko 31 osobom „oskarżonym o udział w masa- 
toczy się obecnie w Viterbe, napisał z celi | krze w Portello-della-Ginestre, w dniu l 
więziennej do swego adwokata list, który gło | maja 1847 roku. W dniu tym bandyc* otwar- 
si między innymi: li ogień do pochodu chłopów, w związku z 

| 3 A świętem pracy. 11 osób zostało zabitych, a 56 

„Porozumiawszy się z polieją, ja za- rannych. 
biłem Giuliano. Zastrzegam sobie prawo 
poruszenia tej sprawy w =: mzk) 
tej chwili proszę o przekazanie tego oświad- | . 
pa ką prokuratorowi generalnemu w Rzy-| Tragiczny powrót z zabawy c 
mie”. à . | Alger. — Sześciu eńców powracało 
| Warto przypomnieć, że według urzędowego | samochodem z zabawy, nagle na skręcie 


komunikatu, Giuliano | Gmjęcć =. dnła | sty pod Orańem, wóz ich wpadł na słup 
5 lipca RE any policjantów. pe nów Z rozbitego samochodu wydoby- 


w maleńkiej uliezce wioski Castervetrano. f to troje zwłok i trzech ych... 


Wiadomość ta budziła odrazu pewne wątpii- | 
wości u niektórych, zwłaszcza u tych, dla któ | 
rych Giuliano stał się do pewnego stopnia le- į 
gendarnym bohaterem. Niektórzy dziennika- | 


9 ludzi utonęło 

3 STAMBUŁ. — Łódź żaglowa, przewożąca 
| rze twierdzili już wówczas, że Giuliano z0-| 89 pasażerów do statku w porcie tureckim 
| stał zlikwidowany przez Pisciottę, jednego ze | Trebizonde, zatonęła. Dziewięciu osób nie 
| swoich najbardziej zaufanych ludzi. Takie | zdołano wyratować. . 
| same twierdzenia wysunęła matka zabitego | 
bandyty, ) | ==zmazereazaraze 

W kilka tygodni po zabiciu Giuliano, Pis- | 
ciotta został uięty przez policję, a sposób w | 
iaki to nastąpiło nasuwał u niektórych po-| 
qejrzenia, że bandyta dobrowolnie dał się s- 
 resztować. 7, i 


, t 
Dad tego czasu, na temat śmierci Głuliano | 
| shodziły najróżnorodniejsze pogłoski. Obec- | 
qe oświadczenie Piscłotty wywołały nowej RY. i 
zabaw: Mówi się, że bandyta korzystając z| ST. ETIENNE. — Pożar zinlszczył zupeł- 
zaufania jakim go darzył Giuliano, wsypał | nie tartak-stolarnię w Bonson (Loire), wy- 
| mu do napoju jakiś środek usypiający, a na-| rządzając na 100 milionów fr. strat. 
jstępnie kiedy ten spał, zastrzelił go. Według | AURILLAC. — Mgr. Pinson, biskup w St.- 


297 głosami prze 
uwzględ 


+ 

| 
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GŁOSY CZYTELNIKOW 


Dla przypomnienia 


Żo, a zamiast ulotek wszędzie widniały pla- 
katy: „Stoj dieziertir! ' ) 


Bolszewicy w swym gwałtownym parciu na 
Warszawę w roku 1920, masowo zasypywali 
rodbijane polskie ziemie ulotkami. 

W ulotkach nawoływali polskich żołnierzy 
do zaprzestania „bratobójczej” walki, bo i 
po cóż 'ma zabijać (jak. wołali) „biedny” 


Iwan, „biednego” Jana... 

Po dojściu do brzegów Wisły i zafarbowa- 
niu swą krwią jej wód, nastąpił również szyb 
ki odwrót, % 

Odwrót w popłochu i bezładzie, „biednego” 
Iwana pod naciskiem „biednego” Jana. 

Dezerterów czerwonych było wówczas du- 


Dezertujące plutony czy kompanie czer- 


wone omijały plakaty bez zwracania uwagi 
na: „Stoj dieziertir!” bo to odnosiło się, jak 
krzyczeli dezerterzy, do jednego, a ich było 
d p 


użo. 
Odwrót od Warszawy wykazał, że z Mo- 


skwy do Warszawy było dalej niż z Warsza- 
wy do Moskwy, bo do Warszawy szli bol- 
szewicy przez sześć tygodni, a od Warszawy 
do Moskwy tylko dwa tygodnie. 


Gromyko oczekuje decyzji Moskwy 


Paryż, — W środę odbyło się nowe 
zebranie czterech zastępców ministrów 
spraw zagranicznych Francji, Anglii, 
U.S.A. i Pasji. 


We wtorek delegat U.S.A., dr Jes- 
sup przedstawił w imieniu trzech -mo- 
carstw zachodnich nowe propozycje w 
sprawie porządku dziennego dla W. 
Czwórki. ; 

Tekst, przedłożony przez mocarstwa 
zachodnie przewiduje: 


„1) Zbadanie przyczyn i skutków obecnego 
napięcia międzynarodowego w Europie i wła 
ściwych środków dla zapewnienia istotnego i 
trwałego polepszenia stosunków pomiędzy 
Francją, Anglią, U.S.A. i Rosją, łącznie ze 
sprawami dotyczącymi: obecnego poziomu 
zbrojeń i sił wojskowych, oraz zarządzeń, ja- 
kie mają być zaproponowane wspólnie przez 
Rosję, U.S.A., Anglię i Francję dia wprowa- 
dzenia kontroli międzynarodowej i redukcji 
zbrojeń i sił wojskowych, derailitaryzacji 
Niemiec, wykonania zobowiązań wynikają- 
cych z istniejących traktatów i układów, u- 
gunięcia groźby wojny i obawy przed agre- 
sj, © 

2) Dokończenie traktatu pokojowego. ce- 
łem przywrócenia niepodległej i demokra- 
tycznej Austrii. 

3) Sprawy dotyczące przywrócenia jedno- 
ści Niemiec i przygotowanie traktatu poko- 
jowego. 

4) Traktaty pokojowe z Rumunią, Bułga- 
rią i Węgrami. . 

5) Sprawa Triestu. 

Nowe propozycje uwzgłędniają dwa 
żądania Gromyki, Wprowadzają bo- 
wiem. jako oddzielne punkty sprawę 

traktatów pokojowych z -państwami 
bałkańskimi i problem Triestu. 


zamordowane. — Zięć zbiegi 


z 


jeż 


ZAŁ: 


oam m cra Z A OW W AE 


ią Lilian Parr, lat 53, 


Harriman stwierdza, że Polska 


A. Parodi wskazał, że trudno - jest 
ograniczyć kontrolę zbrojeń i sił zbroj 
nych wyłącznie do 4 wielkich mo- 
carstw. Kontrola winna, jego zdaniem, 
objąć i inne państwa, 

A. Parodi i Davies twierdzili, że 
propozycje mocarstw zachodnich wyka 
zują, że Anglia, Francja i U.S.A. chcą 
znaleźć wspólny język z delegatem 
Rosji. 


Gromyko wyraził swoje zadowolenie | | 


z wprowadzenia 2 punktów uwzględ- 
niających żądania rosyjskie, ale żało- 
wał, że mocarstwa zachodnie nie wpro 
wadziły na porządek dzienny paktu 
atlantyckiego i sprawy baz amerykań- 
skich w świecie. Gromyko zastrzegł 
sobie prawo dania ostatecznej odpo- 
wiedzi na nowe propozycje w okresie 
późniejszym po szczegółowym zapozna 
niu się z propozycjami oraz po otrzy- 
maniu instrukcyj z Moskwy. Na tym 
zamknięto posiedzenie. 


w Europie 


PARYŻ. — Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych ogłosiło treść memoriału francuskiego, 
dotyczącego zorganizowania . europejskich 
rynków rolniczych. Memoriał rozważa obec- 
ne warunki rolnictwa europejskiego: niewy- 
starczająca produkcja, zbyt wysokie ceny 
kosztów własnych w niektórych sektorach. 
Dlatego to rząd francuski proponuje krajom 
europejskim wszczęcie rokowań, celem zor- 
ganizowania zjednoczenia rolnictwa europej- 
skiego na następujących zasadach: - 

'1) Złączenie przez członków zasobów ich 
produkcji w każdym z sektorów rolniczych. 


4 


Szczegóły śmierci Łukasiewicza w świetle pism amerykańskich 


W: . -— Prasa amerykańska 
potraktowała samokójstwo -Łukasiewi- 
cza jako sensację. Tutejsza „Washing- 
ton Post” przedstawiła samobójstwo 
Łukasiewicza jak następuje: | 

„Juliusz Łukasiewicz, polityczny 
przedstawiciel londyńskiego rządu pol- 
skiego na wygnaniu, został znaleziony 
powieszony na drzwiach alkierza w 
swoim apartamencie pod nr. 2500 Q. 
Str, N.. W. 

„Ciało 57-letniego b. ambasadora 
polskiego we Francji i Rosji, ubrane 
w piżamę, znalezione zostało przez za- 
rządczynię domu, po całodziennych 
bezskutecznych próbach dodzwonienia 
się telefonem. 

„Policja stwierdziła, że Łukasiewicz 
powiesił się na «silnej linie przyczepio- 
nej do klamki, po drugiej stronie drzwi 
alkierza. p 

„Policja oświadcza, że Ł. włożył wi- 
docznie głowę do pętli, stojąc na czub- 
kach palców, po czym całym ciężarem 
ciała zawisł na linie”, 

„Nie było zapisków angielskich w 
mieszkaniu, -ale policja znalazła w zre- 
sztą dobrze uporządkowanym mieszka- 
niu rozrzucone papiery pisane po pol- 
sku. 

' „Policja dowiedziała się, że Łukasie- 


Nowego Jorku doniesienie telefonicz- 
ne od innego politycznego Kolegi, któ- 
ry powiadomił go, iż działalność, jakiej 
oddawali się on i inni członkowie pra- 
wicowej partii polskiego rządu na wy- 
gnaniu, stała się zupełnym bankruc- 
twem...” 


„Times Herald” pisze, że towarzysze 


„Łukasiewicza twierdzili, iż był on przy 


wódcą podziemnego ruchu antykomu- 
nisty znego, lecz zgodzili się z urzęd- 
nikami śledczymi w sprawach zabój- 
stwa, że nie nie wskazywało na zbrod- 
nię. Inspektor policyjny Cunningham 
obwieścił: „„Morderstwo jest stanow- 
czó wykluczone.” 


„Papiery znalezione w pokoju dena- 
ta i oddane w Departamencie Stanu, 
uznano jako w „najwyższym stopniu 
interesujące”. Z innego źródła przed- 
stawiono je jako rewelacyjne (hot = 
gorące). 

„Detektyw, sierż, Walter N. Cook, 
wyraził zdumienie z powodu sposobu, 
jakiego dyplomata użył do odebrania 
sobie życia.” 

„Było tó najosobliwsze przygotowa- 
nie (samobójstwo jakie kiedykolwiek 


widziałem” — powiedział jeden z człon 


280 Bułgarów uciekło do Jugosławii 


BELGRAD. — Jugosłowiański minister 


Lachowicz, omawiając wzrastający terror w 
Bułgarii, podał do wiadomości we wtorek, że 
w ciągu ostatnich 6 tygodni przybyło do Ju- 
gosławii 280 bułgarskich uchodźców politycz- 
nych. Wśród przybyłych są chłopi, studenci, 
| żoinierze, członkowie milicji, oraz różni daw 


O utworzenie wspólnego rynku wolnego 


zachodniej 


riał francuski proponuje powołanie instytu- 
cyj europejskich „podobnych do tych, jakie 
przewiduje projekt zjednoczenia przemysłów 
węglowego i stalowego, mające prawo podej 
mowania decyzji i orzeczeń rozejmiowych. 


Uchodźcy zeznają, że bezpieka bułgarska 
dokonuje w niektórych wioskach masowych 
aresztowań wśród chłopów, a ogołocone go- 
spodarstwa przejmuje państwo i organizuje 
kołchozy. : 

Studenci oświadczają, że na wyższych u- 
czelniach pomoc państwowa w formie stypen 
diów przyznawana jest jedynie członkom sto 
warzyszeń komunistycznych. Wszelkie nie- 
zależne. organizacje akademickie zostały zlik 
widowane, a ich przywódcy aresztowani. 

Członkowie milicji potwierdzają  wiado- 
mość, że urzędy policji politycznej w Bułga- 
rii kierowane są przez agentów sowieckich 
oraz przez wyższych oficerów rosyjskich. 

Władze jugosłowiańskie wyznaczyły we 
wschodniej Serbii kilka wsi, gdzie, uchodźcy 
bułgarscy będą mogli znależć zatrudnienie 
oraz urządzić się wraz ze swoimi rodzinami. 


a) 


Dalsze postępy wojsk 


TOKIO. — Komunika 3 
kwatery głównej genera- 


ONZ w środkowej Korei 


— 


-i wschodnia Europa byłyby wolne, 


gdyby Rosja dotrzymała umowy jałtańskiej. 


Nowy Jork. — Polska i wschodnia 
Europa byłyby dziś wolne, gdyby Ro- 
sja dotrzymała umów jałtańskich — 
oświadczył specjalny doradca prezyden 
ta Trumana, Averell Harriman, prze- 
raawiając na konferencji Amerykań- 
SE Stowarzyszenia Przyjaciół 
ONZ. 


Pan Harriman był przed Jałtą i po. 


Jałcie ambasadorem amerykańskim w 
Moskwie. Jemu też było zlecone dopil- 
nowanie wykonania zawartej w Jałcie 
umowy dotyczącej Polski. 


Harriman twierdzi, iż w Jałcie przy- 
wódcy rosyjscy zobowiązali się do po- 
szanowania suwerenności uwolnionych 
narodów.  Niewykonanie tej umowy 
jest dowodem, że Kreml zdecydował 
się na realizację planu agresji i zde- 
cydowany jest rarzucić siłą swą wolę 
narodom świata, 


Harriman liczy w walce wolnego 
świata przeciw Kremlowi na wzrasta- 


23) (Ciąg dalszy) 

Dom pani Laury był dobrze znany 
w Warszawie, nawet tym, co jak Zbig- 
niew, ani do niego, ani do żadnego nie 
mieli przystępu... Wiedział on, że się 
tam najróżnorodniejsze, ale świetne i 
wybrane gromadziło towarzystwo, że 


jące w krajach za „żelazną kurtyną” | km. 


niezadowolenie i niepokoje, 

Rosja uciska i doprowadziła do nę- 
dzy narody za „żelazną kurtyną”, co 
wywołało niepokoje szczególnie w pań 
stwach satelickich, a także w samej 
Rosji. 

Harriman liczy, iż w miarę rozwoju 
siły i jedności wolnego świata, zwięk- 
szać się będą niepokoje za „żelazną 
kurtyną”, a władcom Kremla będzie 
coraz trudniej utrzymać w jarzmie nie 
szczęsne, podbite narody... 

Harriman uważa, iż wolny świat mu 
si rozbudowywać w dalszym ciągu swe 
siły zbrojne, by, zapewniwszy. sobie 
przewagę, uniemożliwić wybuch krwa- 
wej wojny, a wówczas można będzie 
pokonać Rosję w walce ideologicznej. 

W walce tej zwycięstwo Zachodu 
nie ulega wątpliwości, ponieważ .sze- 
rzy on prawdę przeciw fałszywym dok 
trynom sowieckim. 


tego dnia właśnie tych, których zna- 
leżć pragnęła; nawijali się jej pożą- 
dani; zastała w domu swe znajome pa- 
nie z obozu przeciwnego hrabiny i pod- 
intrygowała tak, że któraś z przyja- 


ciółek podjęła się namówić hrabinę sa- | 


mą, by na herbatę (był to dzień zwy- 


obok arystokracji rodu, grosza, miała | kły przyjęcia pani Laury) przybyła. 


zaszczytne w nim miejsce arystokra- 
cja nauki, talentu i pracy. Obok tych 
świetnych gwiazd biedny Zbigniew sam 
sobie wydawał się pyłem j nicością, 

Spojrzał, słuchając. tłumaczenia Le- 
nory z tak błagającym o litość wejrze- 
niem, iż go zrozumiała, 

W sercu jej było dlań wiele współ- 
czucia, przyjaźni... ale czy się zrodziło 
coś więcej nad nie do tej chwili ani 
ona nie wiedziała, ani my odgadnąć mo 
żemy. Był to jej protegowany, jak 
druh i sługa... ale, jak Zbigniew nie 
śmiał nawet myślą sięgnąć do serca, 
tak ona nie spytała się nigdy siebie, 
czy mu je oddała... Coś braterskiego 
było w tym związku na pozór chłod- 
nym, a silniejszym od wielu wybuchów 
płomiennych... 

Po .rótkiej rozmowie Zbigniewowi 
tak się smutno zrobiło, iż musiał ją 
pożegnać. aby pójść tę boleść w sa- 
motności przecierpieć. 

Laura tymczasem biegała po znajo- 
mych, a że jej kalibru gosposiom zwy- 
kło się szczęścić, bo one fortunę za 
czuprynę ' chwytać umieją, spotykała 


Wcześnie uśmiechała się temu spot- 
kaniu pani Laura; wprawdzie miało 
ono zdecydować otwartą wojnę między 
Pyzą a nią, ale tę prędzej czy później 
rozpocząć į prowadzić stawało się ko- 
niecznym. Szło jej o to, aby męskiej 
młodzieży miała dosyć; trafiła na pana 
Zygmunta Haraburdę. na wystawie 
obrazu jakiegoś, w ulicy zaprosiła pa- 
na Romana Junoszę Zarybskiego, ja- 
kiemuś kuzynkowi dalekiemu, który 
służył do szczególnych poleceń, kazała 
zwerbować jeszcze kilka gwiazd tego- 
rocznego zodiaku, Zacierała ręce, śmia 
la się, biegała, dysponowała ciastka, 
słała po owoce, Stefcię pędzała do do- 
mu, aty nie do herbaty nie zabrakło, 
wcześnie. nawet przysposobiła cygara 
dla mężczyzn, bo sama. paliła i u niej 
obok salonu był fumoir każdego wie- 
czoru. 


Wedle umowy, Lenora przyszła bar- 
dzo-wcześnie, aby uniknąć zbyt widocz 
nego i kłopotliwego wchodzenia na sa- 
lon. Pani Laura jeszcze się przystraja- 
ła i perfumowała przed zwierciadłem, | 


żę bnd. 


mała siọ w ogni 
gów i ciężkiej artylerii 
alianckiej. p 


Największe postępy po- 
czyniły jednostki ame-g;£ > 
rykańskie -w kierunku © 
na ważny węzeł drogo- 
wy, Chorwon, gdzie ko. % 3 
muniści stawiają naj- Aay 
bardziej { 


wojska alianckie posunę- LA * 
ły się w dalszym ciągu ZA%. © 
lekko ku północy na P 
froncie dłagości ponad 
200 km. 

Samoloty alianckie do 
konały we wtorek cięż z 
kich nalotów na lotni © RE 
ska komunistyczne na 


ed Pyongyang, Przy pomocy helikopteru ranni żołnierze Zjednoczonych Naro- 
jów przewożeni są na krążownik, gdzie są opatrywani. 


południe 
oraz bombardowały licz- 
ne drogi zaopatrzenia. 


Foto Record! 


90 ton bomb spadło na lotnisko w Pyong- bie tej znajdują się samoloty zestrzelone w 


„Okręty alianckie ostrzeliwały porty Won- 
san i Songdżin we wsc ej części północ- 
nej Korei. j 


* 
160 samolotów komunistycznych 
straconych od listopada do 15 kwietnia br. 


TOKIO. — Rzecznik 5. grupy lotniczej a- 
merykańskiej oświadczył, że od listopada 
1950 roku do 15 kwietnia br. komuniści stra 
cili 160 samolotów typu „Mig-15”, lub in- 
nych myśliwców produkcji sowieckiej. W licz 


siebie i bardzo racjonalnie, tym tro- 
skliwszą się stawała, im okropniej brzy 
dła: Słysząc nadch , odwróciła się 
i krzyknęła z radości. 3 

Lenora w istocie tego wieczoru by- 
ła do oczarowania piękną, a urok,-któ- 


ry ją otaczał, tym silniej działał, że| 


cała postać, twarz, wyraz uderzały o- 
ryginalnym czymś, niewidzianym, od- 
rębnym.. "Wśród stu można ją było 
wyróżnić jakby innego świata dziecię... 
rysy, oko, wejrzenie, pieć ciemna, wło: 
sy czarnosine, kibić giętka. i sprężysta, 
odznaczały ją wśród północnych nie- 
zabudek Malarz myślał o Judycie pa- 
trząc na nią.. śniły się Włochy w jej 
oku... wschód z podaniami o boginiach 
nadgangesowych otaczał aureolą jej 
czoło... trudno było odgadnąć, kto ona 
skąd, ale każdy czuł, że to gość z inne- 
go jakiegoś świat- 

Mimo sieroctwa, mimo teraźniejsze 


walkach powietrznych oraz na ziemi, jak 
również samoloty uszkodzone. 


-9 lat w niewoli abisyńskiej, 
nie wiedział o zakończeniu wojny 


Rzym. — Francesco Nozzolilło, powrócił w 
tych dniach z niewoli u szczepu abisyńskiego, 
gdzie spędził 9 lat, nie wiedząc, iż wojna 
skończyła się. Nozzolillo spotkała niemiła nie 
spodzianka. żona jego wyszła ponownie za- 
mąż. Władze wojskowe doniosły jej o zagi- 
nięciu męża w r. 1942. 


gdyż niezmiernie była staranną około| go odrzucenia, energia i duma stano- 


wiły wyraz tego-oblicza brązowego. 
Chłód. miała królowej, wejrzenie nie- 


uleknione, Ubrana w czarną suknię ak- 


samitną, bez żadnych ozdób i kłysko 
tek, wyglądała zachwycająco, jak dia- 
ment w czarnej emalii oprawie. 

— Poszaleją! wszystkim głowy po 
zawraca — zakrzyknęła Laura — a 
jakżeś się filozoficznie ubrała... bo fi- 
lozofią to naszą strój do położenia i wy 
padku zastosować, Jesteś imponująca! 
jesteś czarną perełką.. prawdziwie... 

Laura lubiła ściskać, uścisnęła więc 
gościa, po tym poczęła szukać kluczów, 
chustki zgubionej, zawołała  Stefcię. 
vołajała służącego, rozłała wodę ko- 
lońską, wywróciła krzesło i wysziy do 
pustego salónu: 


Ale razem prawie z ukazaniem. się 


siły woli u człowieka, by sobie w ten 
sposób odebrać życie.” 

„Times Herald” także wspomina o 
telefonicznym doniesieniu, odebranym 
w czwartek w nocy przez Łukasiewi- 
cza, które go bardzo przygnębiło, a o 
którym pisała również „Washington 
Post”. 

Następnėgo dnia „Times Herald” 
doniósł, że sędzia śledczy, choć jest 
przekonany o samobójstwie, bada róż- 
ne * tawe dla niego szczegóły, które 
chciałby wyjaśnić. Wśród tychże znaj 
dują się stosunki, jakie denat utrzy- 
mywał. " è ; 

Urzędnicy śledczy badali także przy- 
jaciół i współpracowników  denata. 
Niektórzy z nich oświadczyli, że nie 
dziwią się samobójstwu, gdyż 20 lat 
temu pierwsza. żona Łukasiewicza ode- 
brała sobie życie.w podcbny sposób. 


Małe sensacje 


z wielkiego; świata 


H 106.000 listów otrzymał 6-letni chlop- 
czyk Robert Hiftline. Malec jest chory na 
raka. Lekarze orzekii, że dziecko żyć b?- 
dzie najwyżej kilka tygodni. O tragedii 
chłopczyka dowiedzieli się Amerykanie 
za pośrednictwem prasy i radia. Reakcja 
czytelników i sluchaczy była faktycznie 
spontaniczna i imponująca. W ciągu jed- 
nej doby listonosze przynieśli do miesz- 
kania w Jasper w stanie 
worki z listami, kartkami i prezęntami 
dła biednego Roberta, Czuwająca y łó- 
żu pacjenta jego matka p. Lilian Hiftline 
nie ma słów na wyrażenie wdzięczności 

| wszystkim nieznajomym, a jednak tak bli 
|$ skim zrozumieniem nieszczęścia przyja- 
ciołom, Roberta. 


EH C. C. Jennings, lat 59, z Stanberry w 
U.S.A. sygnalizował z znta lewą ręką, iż 
zamierza: skręcić na lewo, jak nakazuje 
prawo. W tym czasie jednak nadjechało 
auto ciężarowe i odcięło mu wystawioną 
rękę w łokciu, > 


Spuścizna bolszewizmu 


Czego oczekują Stany Zjednoczone 
po załamaniu się komunizmu ? 


(Ciąg dalszy ze str. 1-Sżej) 
Wyzwolenie uciśnionych narodów 
Z naciskiem podkreśla Kennan, iż 
zdławione przez komunizm narody za 
„żelazną kurtyną” muszą odzyskać 
swą pełną niezawisłość (full indepen- 
dence) i że przyszłość całego obszaru 
środk.-wschodniej Europy — od kra- 
jów bałtyckich po przez-Polskę i Cze- 
chosłowację i Węgry — leży w stre- 
fie federacji rolniczych państw. 

Kennan w dalszym ciągu snuje uwa- 
gi, iż przyszłość całgeo rejonu — 
Łaby (Elbe) po cieśninę Beringa — 
żywo obchodzi zachodni świat, który 
dążyć będzie po ostatecznym zakończe- 
niu ery komunizmu do tego, by przy- 
sz.y rząd nowej Rosji okazał ducha to- 
lerancji w stosunku ao krajów, które 
tyle ucierpiały pod dyktaturą czerwo- 
ną i są zdolne do samoistnego bytu na 
rodowego. 

_ Oblicze rosyjskie i 

Z drugiej zaś strony, dyplomata a- 
merykański sździ, iż po. ostatecznym 
zlikwidowaniu „żelaznej kurtyny”, lud 
ność rosyjska — pozbawiona przez sy- 
stem sowiecki normalnej łączności z 
Zachodem — poznać będzie mogła le- 
piej zewnętrzny świat i jego wolmościo- 
we dążenia. Co do krajów bałtyekich, 
to Kennan wyraża opinię, i 

4 ` dy TY 


E 


rosyjskim, który „d: j 
tragedię”, w długim okresie reżimu 
czerwonego, ka A: 


Jak widać dyplomata amerykański 
usiłuje przedstawiać naród rosyjski, 
jako w gruncie rzeczy, jak powiada 
„potencjalnie dobry”, który sam rów- 
nież ucierpiał pod tyranią totalizmu 
komunistycznego. . 

Zniesienie systemu opresji 

Ame: ` nie wyobrażają sobie, iż 


Działalność 


iż nie powin- | amerykański 
ZONE, bre JET za AO 


gdy dobiegnie kresu era komunizmu i 
zniknie „żelazna kurtyna”, nastąpią 
swobodne podróże na całym obszarze z 
zśchodu do Polski i na przełaj Rosji 
i że zniknie „uczucie zemsty i niena- 
wiści `v stosunku do ludu rosyjskiego” 
ze strony narodów, które ucierpiały 
wiele w przeszłości, przyjmując, iż 
istotnie potrafi powstać w. Rosji, jak 
sądzi Kennar, „tolerancyjny i nie-im- 
perialistyczny rząd”, 7 

Stany Zjednoczone — powiada ame- 
rykański ekspert w rosyjskich spra- 
wach — oczekiwać będą od przyszłego 
liberalniejszego rządu w Rosji położe- 
nia również kresu uściskowi w stosun- 
ku do własnej ludności. System komuni 
styczny uniewolnił zarówno włościan, 
jak i pracowników przemysłowych i 
dla utrzymania w ryzach ludności —— 
stworzył aparat policyjny — dla ukry» 
cia działalności którego przed świa- 
tem — automatycznie Kreml nałożył 
„żelazną kurtynę”. Nowa Rosja,. jak 
sądzi Kennan, porzuci obecny system 
ucisku, który polega na traktowaniu 


własnych obywateli, jako zbrodniarzy 


i przest speców. Ą (s 

Swobodne podróże na Wschód 

Przyszły rząd w Rosji będzie 
nież musiał, jak zaznacza. dy] 


a 


granice dla  odwied zenia OĆ 
nych, lub w chęci podróżowania. 
znania różnych krajów, >. 

Dyplomata amerykański , Kennan 
stwierdza w końcu, iż zmiana w Rosji 


przyjść może alko przez wojnę, lub na 


skutek wewnętrznego załamania się to- 
talitarnego systemu komunistycznego. 
ŁA 


Polsk. Komitetu Imięr. w U.S.A 


rozszerza się 


NOWY JORK. — W Nowyn: Jorku działa, oraz z W. Brytar 


ed zakończenia wojny Polski Komitet Imi- 
graeyjny, na czele którego stoi ksiądz prałat 
Burant, zasłużony kapłan na niwie społecz- 
nej w U.S.A. 


Stanowiska wiceprezesów sprawują Łyczak | opiekuńczą, 


rytanii. 

Mając na uwadze trudności, z jakimi spo= 
tykają się uchodźcy w obozach w i 
Polski Komitet Imigracyjny stał się pośred= 
nikiem w wielu wypadkach, 
niosącą pierwszą , pomoc tym 


1 Rozmor. W skład Komitetu Wykonawcze- ; wszystkich, którzy znajdą się na terenie Sta- 


| mość wcale grzecznie. 


go wchodzą ks.: Makułec, znany wychodztwu 
polskiemu we Francji, prezes Związku Dzien 
nikarzy Polskich w USA, Popławski jako 
skarbnik, riasiewicz WE, jeniec z obo- 
zów sowieckich jako zastępca sekretarza, 
ks. 
ks. Mroziński. dziennikarz  Yolles, 
Kubec, oraz wielu innych zasłużonych dzia- 
łaczy społecznych, prawników i pisarzy. 
Komitet Imigracyjny zajmuje się sprowa- 
dzaniem uchodźców Pi 
„D.P.” z Niemiec zachodnich, Austrii, Włoch 


dy stawał i każdego ta postać nowa 


nów Zjedn., jak również i tym, którzy po= 
trzebują zaświadczeń o pracy i £ u 
przy staraniach o otrzymanie wizy wjazdo= 
we; do U.S.A, i 
Polski Komitet Imigracyjny ma za sobą 


Studziński, . Sztybel - jako- sekretarz, | już poważny dorobek spółeczny i opiekuń= 


ks. | czy i zaskarbił sobie wdzięczność kilkunastu. 


tysięcy polskich uchodźców, którzy przesziż 
przez jego biura. 
Społeczeństwo polskie w USA ceni wyso+ 


olaków z obozów dla | ko dorobek Polskiego Komitetu Imigracyjne< 


ge i nie szczędzi pomocy i poparcia. 


uwielbienia, politowania, współczucia, 


lub dawno niewidziana uderzała, Go-, ciekawości. Artysta nie mógł się napa: 
spodyni polityką było udawać, że Le- | trzeć, ludzie mierzący wartość człowie* 


nora jest tu jak w domu, i niby na nią 
nie zważać... Wiele z pań i wielu z pa- 
nów przeszło z Perłą odnowić znajo- 
Lenora _ siliła 
się, aby pozostać i okazać chłodną, 
niezmieszaną, naturalną, choć serce 
zrazu biło mocno, 

Jakie było zdziwienie pana Zygmun- 
ta, gdy swą Rebekę czy Rachelę uj- 
rzał niespodzianie w salonie i aksami- 
cie, on, co ją widział raz pierwszy ze 
dzbankiem wody. w ręku? Jakie było 
zdumienie pana Romana Junoszy Za- 
rybskiego, gdy ujrzał tu sąsiadkę z 
drugiego piętra i dawną znajomą ? 

Na ucho opowiadano sobie jej his- 


torię, a choć postać na młodzieńcu czy | umiar 


nita wrażenie, ostudziło go to, co usły- 
szał. Pan Roman nie móg! ani się zbli- 
żyć, ani okazać zajęcia osobie, ra 
herbu nie miała, a co gorzej, na którą 
padało podejrzenie, iż mogła być Ży- 
dówką lub Cyganką W tym względzie 
bowiem różniły się zdania, oparte na 
charakterystyce fizjonomii, którą inni 
znawcy typów porównywali do naj 
piękniejszego ze sfinksów  starożyt- 
nych. 

Piękna Lenora. o której historii wie- 


le osób wiedziało, a nieświadomych | Panna i wszyscy słuchali 
icb poczęli napływać goście; panie, pa- | pospiesznie z nią na ucho obeznawała | Zdumieni... 
nowie wchodzili jedni za drugimi, każ- | gospodyni, robiła ogromne wrażenie... ! 


ka jego salonową formę nie mogli się ` 
wydziwić jej dystynkcji, obejściu się, 
francuszczyźnie i 
rączce i nóżce. Pani Laura płomień 
tych uwielbień podsycała, jak mogła 
i umiała, a posiadała w tych sprawach. 
niepoślednią zręczność. W miarę za- 
jęcia piękną Lenorą niechęć do hrabi- 
ny i jej rodziny rosła i potężniała. Ci 
nawet, co może by z sierotą postąpili 
tak samo jak ona, oburzali się na nie- 
ludzkie obejście i. krzywdę... 
Wszystko to razem odbiło się w du“ 
szy wygnanki i otoczyło ją ciepłejszą 
atmosferą, odżywiło. Choć nie s!ysza- 
ła nie, a oznaki sympatii były pełne 
kowania i przyzwoitości, nie mo- 


gła nie odgadnąć usposobień ogólnych A 
dla siebie. Jest coś w każdym z nas, © 


co mu oznajmia mimo woli, czy go ży 
czliwość lub niechęć otacza, 
Proszono ją grać, usiadła natchnio- 
na, a że miała znakomity. talent im- 
prowizatorski, poprzedziła jedną z pie- 
śnij bez słów Mendelsohna przygrywk 
w której ukształcenie jej muzykalr 


powszechne wywołało podziwienie. » Pun 
Grała po tym Chopina, grała Schu- 
przejęci ł 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Nowy punkt zapalny w Europie — Albania 


Starzy politycy przywykli nazywać Bałka- | 
ny „beczką prochu”, która zawsze eksplo- | 
dawała wtedy, gdy się tego najmniej spodzie- | 
wano. Dużo w tym prawdy — gdyż historia | 
ostatnich piędziesięciu lat uczy, że w żadnej | 
części świata nie toczono tylu zawziętych | 
wojen jak właśnie na Bałkanach i gdy w po- 
czątku wieku w reszcie świata panował bło- | 
gi spokój — tam zawsze coś się kotłowało. | 

W ostatnich tygodniach uwaga świata | 
skoncentrowana została ponownie na naj- 
mniejszym z bałkańskich krajów — skalistej 
j- biednej Albanii. - 

Historia. tego kraiku jest nader ciekawa i 
wartą wzmianki. j 


Od tureckiej prowincji | 
do zamachu Włoch | 


Dawny turecki „paszat” czyli prowincja | 
zostałą spod panowania tureckiego uwolnio- 
na w roku 1908. Szukano wówczas na lewo 
i prawo władcy dla tego kraju, który zresztą 
n.e bardzo pragnął samodzielności, ale gdy 
mu ją zaproponowano —- przyjął ją. Po dłu- 
gich poszukiwaniach znaleziono wreszcie kan 
dydata w postaci niemieckiego księcia Wied. 
Panowanie jego jednak nie trwało długo i ko- 
niec- 1 wojny światowej —- oznaczył rów- 
nież i koniec albańskiej idylli. Miejsce jego 
zajął nowy władca, były austriacki oficer, 
przystojny Zogu, mahometanin, który zajął 
się energicznie wprowadzeniem reform w 
tym zacofanym i patriarchalnie nastawionym 
kraju. Pod koniec panowania ożenił się z 
piękną węgierką Geraldyną. 

Nieboszczyk Mussolini pragnący za wszel- 
ką cenę sukcesów na wzór swego protektora 
s przyjaciela Hitlera — powziął projekt ob- 
sadzenia Albanii, co też zostało uskutecznio- 
ne w roku 1938. Nieszczesny władca Alba- 
nii musiał uciekać wraz z żoną i kilkudnio- 
wym dzieckiem. Podróż jego wówczas wzbu- 
dziła w całym świecie wielkie zainteresowa- 
nie i politowanie nad losem nieszczesnej mat- 
ki i kilkodniowego niemowlęcia. 

Włosi ustanowili w Albanii operetkowy 
rząd i tak się tam sytuacja utrzymała aż 
do chwili przystąpienia Włoch do wojny, Al- 
bania służyła Włochom za baze wypadową 
w nieszczesnej ekspedycji przeciw Grekom, 
Która dzięki dzielności armii greckiej skoń- 


(Korespondencja własna) 


ną nogą w tym rejonie. Umocniono w najno- 
wocześniejszy sposób wysepkę Saseno, która 
położona naprzeciw włoskiego portu Brin- 
disi i oddziełona od niego cieśniną Otranto 
-— zamyka dostęp do morza Adriatyck.ego 
i daje doskonałą bazę wypadową dla łodzi 
podwodnych. Wybudowano najnowocześniej- 
sze schrony podwodne mcgące pomieścić po- 
nad 40 łodzi, Dla zaopatrzenia tychże spro- 
wadzono cały sztab speców między innnymi 
niemieckich. 


Po odpadnięciu Tity — Albania została 
osamotniona dzięki swemu położeniu geogra- 
ficznemu. Bezpośredniego połączenia z Rosją 
czy też Bułgarią czy Węgrami brakło. Stwo- 
rzono wobec tego regularny most powietrz- 
ny i dostawy drogą morską. Albania zajęła 
w stosunku do Jugosławii wrogie stanowisko 
idąc ściśle za wskazaniami Moskwy. 


Wiadomości przeciekające z tego kraju są 
skąpe. Wiadomo jedynie, że jego 900.000 lu- 
dzi licząca ludność została ujęta w silne kar- 
hy sowieckie i że roi się tam od speców so- 
wieckich zarówno wojskowych jak i cywil- 
nych, 


Zamieszki i zamach kombowy 


Dopiero w ostatnich czasach zaczęły do- 
chodzić wieści o zaburzeniach w tym kraju. 
Hodża sam zdemaskował ten stan rzeczy, wy 
dając nagle przed dwoma miesiącami dekret 
ustanawiający sądy doraźne na terorystów i 
głoszący, że schwytani mają być sądzeni tego 
samego dnia i rozstrzelani bez prawa apelu 
o łaskę. Przed miesiącem zaś w poselstwie 


sowieckim w Tiranie wybuchła bomba — co | 


pociągnęło za sobą liczne aresztowania i eg- 
zekucje. Przed trzema zań dniami odkryto 
próbe zamachu bombowego ma samego pre- 
miera. 

Te wypadki nie przeszły bez echa w Mo- 
skwie. „Prawda” i „Izwiestia” na czołowych 
stronach umieściły artykuły głoszące jakoby 
Amerykanie pragnęli wywołać zamieszki w 
Albanli, by ją po tym pod tym pozorem za- 
jać. 

Po tych artykułach znowu —- prasa bel- 
gradzka uderzyła na alarm. 

„Borba” zwraca się z apelem do państw 
zachodnich, by nie mieszały się w sprawy 
Albanii gdyż takie mieszanie się może wy- 
wołać uderzenie Rosji na nią w myśl sta- 
rych i wypróbowanych hitlerowskich zasad 
„obrony miejszości” i wojny prewencyjnej. 

Tymczasem od dwóch tygodni nad tere- 
nem Albanii pojawiają się nocą tajemnicze 
samoloty rozrzucające ulotki wzywające do 
zbrojnego powstania przeciw reżimowi Ho- 
dży. Na skutek tego przed tygodniem na 
lotnisku wojskowym w Valonie wylądowaxy 
dwie eskadry sowieckich samolotów odrzuto- 
wych „MIG”, prezent Sowietów dla Albanii. 
w celu zwalczania nocnych samolotów pro- 
pagandowych. i 

Tak wygląda w tej chwili sytuacja w tym 
małym górskim kraju, który z racji swego 
polożen e geograficznego może stać się waż- 
nym miejscem w owym dla działań wo- 
jennych ZSSR. Dlatego sztaby państw za- 
chodnich pilnie baczą i obserwują zachodzą- 
ce w nim wypadki. 


Jącek Roja 


1BEGOGGDEWSI 


Oryginalna reklama 


Wielka szwajcarska fa- 
bryka produktów. spo- BB 
żywcżych zbudowała w A 
górach pod Davos, na 
wysokości 2.663 m. cha- 
tę ze śniegu. służącą $ 
jako restauracja jedyna 
w swoim rodzaju na 


E 


świecie. Ma ona 6 m. 
wysokości i 7 m. 50 
przekroju. 50 osób może * 
w niej znależć pomiesz- % 


czyła się zupełną klęską faszystów. 
Hodża, człowiek nieznany 


O obeenym premierze i dyktatorze Hodży 
nikt nie słyszał i o nim nie wiedział. Wy- 
płynął on dopiero na widownię w końcu 1943 
roku jako szef oddziału partyzantów — 
współpracującego z Titem. Broń otrzymał 
cześciowo od rozbrajających się*Włochów —— | 
częściowo zaś od Aliantów za poraocą dostaw 
łodziami podwodnymi oraz zrzutów. Ciekawą 
rzeczą jęst — że jako instruktorów „skocz- | 
ków” otrzymał dwóch oficerów Polaków — 
będących wówczas w służbie brytyjskiej „Spe | 
cial Forces” w Kairze, 

Gdy w. roku 1945 w maju nastąpił koniec | 
państw osi w Albanii, sytuacja była nad, 
wszelki wyraz zagmatwana. Kraj znajdował 
się w posiadaniu różnych grup partyzantów 
— należących do różnych orientacji politycz- 
nych. Najsilniejszą jednak grupą była gru- 
pa Hodży. Na zebraniu dowódców oddziałów 
które odbyło się w kwietniu 1945 roku, w 
włosce położonej niedaleko Tirany — posta- | 
nowiono wyznaczyć przyszłego szefa rządu 
oswobodzenego kraju. Wybór — zupelnie 
zresztą przypadkowo padł na. Envera Hodże | 
~= który „władzę” przyjął i: postanowił w. 
Maly a owadzić rządy komunistyczne. _. - 


"za "Albanii poza kilku zrzuconymi-przez 
PM REA 


loty komunistami niejasnego | 

bardzo pochodzeała albańskiego, brakło za-| 
pełnie... komunistów i r 

7 | en 5p 1 o 

nienawiścj klasowej z bardzo prostej 

zyczyny — $dyż brakło obiektów przeciw 

którym możnaby było skierować „gniew Ju- 

du”. Nie można było rzucić hasła o nadaniu 


| ziemi — gdyż w całej Albanij nie było ani 


jednego obszarnika; nie można było choćby ' 
na pekaz powiesić kilku fabrykantów lub dy- | 
rektorów jako „wyzyskiwaczy ludu” -—— nie | 
było ani fabryk ani dyrektorów. Brakło na- | 
wet większych sklepikarzy, Wobec tego Ho-' 
dża miał trudny orzech do zgryzienia, lecz 
będąc jedynym posiadaczem jakiej takiej siły , 
zbrojnej wziął rządy w swe ręce, nakazał o- |! 
gólną. mobilizację i zadekretewał komuni 
styczną formę rządów. 


W oparciu o emuisariuszy sowieckich 


Po kilku miesiącach zjawili się w Tiranie 
dwaj spece sowieccy od organizowania taj- 
nej policji i ci przystąpili do stworzenia or- 
ganów policyjnych na wzór sowieckiego N.K, 
W.D. Policja ta przystąpiła do aresztowania 
wszystkich tych, którzy z poczynań Hodży 
nie byli zadowoleni lub conajmniej okazywali | 
bierne nastawienie i brak entuzjazmu dla no- | 
wego porządku. Część prawdziwych demo=: 
kratów posiadających jakie takie znaczenie 
uciekła wtedy i schroniła się we Włoszech. 

Rząd Hodży wprzągł się zupełnie w ryd- 
wan sowiecki, Wydalono posłów angielskich 
1 amerykańskich, zabroniono działalności 
UNRRA. W tym czasie istniała ścisła współ- | 
praca z Jugosławią i Bułgarią — z tą pierw- | 
szą nie tylko z przyczyn wspólnej ideologii 
lecz także ż przyczyn natury czysto ekono- ' 
micznej. Albania jest krajem górskim i bar- 
dzo ubogim, żyjącym z hodowli bydła į o- 
wiec — zdaną więc byłą na Jugosławię jako 
głównego dostawcę zbóż chlebowych i kuku- 
rydzy stanowiącej potrawę narodową. 


Dostęp do Morza Śródziemnego 


Zainteresowanie Sowietów. tym małym. i 
na pozór nie nie znaczącym krajem datuje się 
już od dawna, Rojsa marząc o bazach na 
Morzu Śródziemnnym, postanowiła stanąć sil- 


Za oda ga 


czenie.  Chatę otacza, * 
mur ze śniegu i lodu, 
długości 30 m. i wyso- * 
kości 6 m. Mur jest po- 
kryty rzeźbami, wyko- 
nanymi przez specjalistę 


(Foto: Record, 


Rudzie doby obecnej 


Leopold Figl, kanclerz Austrii 


Leopold Figl urodził się dnia 2 październi- 
ka 1902 roku w Rust, małej wiosce Dolnej 
Austrii, Pochodzi z rodziny rolniczej. Po u- 
kończeniu szkółki początkowej w rodzinnej 
wiosce, został wysłany, jako najzdolniejszy 


R w iP io at ciaeo | Polten, leżącego na linii Wiedeń — Linz, na 
by to żadanie bynajmniej MiSS | pół drogi od Aunsitętten, gdzie dokończył szita“ 


lẹ średnią. Naturalne dążenia przyciągały go 
zawsze do Spraw zw ych z ziemią, dla- 
ego też po otrzy! 


eni j szkoły otrzymał tytuł inżynie- 
ra rolnego, który zatrzymał dotąd i dziś pod- 
pisuje się „inżynier Figi”. Kanclerz austriac- 
ki jest człowiekieni wykształconym, kultu- 
ralnym, miłośnikiem sztuki, bardzo religij- 
nym, który zawsze pozostał związany z zie- 
mią i jest specjalistą spraw rolnych. 


Działacz ludowy- 


Ta charakterystyka tłumaczy jego prze- 
szłość polityczną. Po wstąpieniu do Unii 
chłopskiej Dolnej Austrii zostaje w. roku 
1927 sekretarzem, później w r. 1931 wiceprze 
wodniczącym, a w r. 1933 przewodniczącym. 
Ożenił się w r. 1930 z Heldą Hemala i jest 
ojcem dwojga dzieci. W roku 1938 został wy- 
brany przewodniczącym stowarzyszenia Chło 
pów austriackich, o charakterze zawodowym, 
lecz jednocześnie ściśle katolickim. 
stępnym reku, 1934, został doradcą gospodar 
czym Izby Rolnej Dolnej Austrii. W tym sa- 
mym roku był wydelegowany do Międzyna- 
rodowej Izby inżynierów rolnych: reprezen- 
tował Austrię w roku 1935 na Międzynaro- 
dowym Kongresie rolnym. Choć należał do 
partii społeczno-chrześcijańskiej kanclerza 
Dollfussa, nie odgrywał jednak poważniej- 
szej roli w polityce. Był on i pozostał tech- 
nikiem spraw rolnych i niczym więcej. Do- 
piero Hitler zmusił go, choć mimo woli, do 
czynnej polityki. 


Przeciwnik hifleryzznu 


śmierć: tragiczna kauclerza Dollfussa, póź 
niej najazd wojsk niemieckich na Austrię, 
sprawiły, że późniejszy kanclerz znalazł się 
w opozycji. Wydaje się, że to postanowienie 
było mu podyktowane względami religijny- 
mi. W roku 1938, wybrany do Dyrektoriatu 
austriackiej Unii chiopskiej, został areszto- 
wany i internowany w obozie koncentracyj- 
nym. W roku 1998 był wywieziony do Da- 
chau, a w r. 1943 do Flissenburga. Gdy Hit- 
ler w roku 1943 starał się o zahamowanie o- 
pozycji, która się przejawiała w środowisku 
katolickim w Bawarii i Austrii, przez stoso» 


Wytwórczość służąca 
w Europie 


Waszyuyton. — Dyrektor Mobiliza | 
eji obronnej 


obronie podwolła się 
zachodniej 


wadziły obowiązkową służbę wojskową 


Stanów Zjednoczonych, |i oprócz żołnierzy, znajdujących się o- 


Charles Wilson, w swym kwartalnym | becnie pod bronią, liczą jeszcze 2 mi- 
sprawozdaniu, zwrócił szczególniejszą |liony rezerwy, dobrze wyćwiczonych i 
uwagę na poważny postęp dokonany | zorganizowanych. 


przez państwa Europy zachodniej w 


Bieżące wydatki wojskowe państw 


dziedzinie produkcji obronnej” w obli- | europejskich, sygnatariuszy Paktu A- 


s+) 


czu agresji komunistycznej 


tlantyckiego, zwiększyły się o około 


„Produkcja wojskowa państw Euro. | 50 procent. | 
py zachodniej podwoiła się w ciągu| W ciągu konferencji prasowej, urzą 
dwu ostatnich lat, odkąd został podpi: | qzonej z okazji ogłoszenia raportu, dy- 
sany Pakt Atlantycki” —— podkreślił | rektor Mobilizacji obronnej, Ch, Wil- 
w swym raporcie Ch. Wilson -— i panu | son, oznajmił, że mimo obecnej wyso- 
je przekonanie, że jeszcze się podwoi w | kiej produkcji obronnej w Stanach Zje 


ciągu bieżącego roku” 
Charles Wilson zaznaczył następnie 
w swym sprawozdaniu, że 2.100.000 lu- 
dzi, znajdujących si> obecnie pod bro- 
nią w państwach europejskich, które 
podpisały Pakt Atlantycki, przedsta- 
wiają znaczne zwiększenie stanu licze 
nego armji w porównaniu z 


dnoczonych, tylko $ proc. ogólnej pro- 
dukcji kraju idzie na zbrojenia. Pro- 
porcja ta może dojść do 15 proc. przy 
końcu bieżącego roku, lecz nawet w 
najwyższym nasileniu nie przekroczy 
20 procent, 

W ciągu drugiej wojny światowej w 


rokiem | czasie największegó jej nasilenia 45 


1948. Wszystkie państwa Paktu Atlan | procent produkcji krajowej poświęco- 
tyckiego, z wyjątkiem Islandii, wpro” | no na obronę narodową. 


„| ri Ponownie aresztowany wT. 1944 zosi 


1 
| 


W na-| Styezny, 


i 


wanie środków łagodności, został i on uwol- 
niony, Nie przestaje jednak walczyć, Wręcz 
przeciwnie, przystępuje do austriackiego ru- 
chu oporu, pe nawiązanin łączności z niele- 
galnymi organizacjami polskiego ruchu opo- 


wywieziony -do obozu koncentras; pora, 
Masithausen, zostawał aż a npaka 
reżimu hitierowskiego. $ i 


JWtedy wiaśnie Leopold Figl zaczyna dzia» 
łać. Utworzył zaraz Volkspartei, partię demo 
kratyczno-fiberalną o dążeniach katolickich, 
która była spadkobierczynią, partii społecz- 
no- chrześcijańskiej Dollfussa, i doprowadził 
ją do zwycięstwa w pierwszych wyborach. 
Dnia 1. maja 1945 r. została przyjęta dawna 
Konstytucja austriacka z r. 1920, uzupełnio- 
na w r. 1929. Figl wstąpił jako sekretarz 
Stanu do tyniczasowego rządu koalicyjnego, 
utworzonego przez Karla Rennera, w cha- 
rakterze przedstawiciela Volkspartei. Rów- 
nocześnie był gubernatorem Dolnej Austrii. 
Po wyborach w listopadzie 1945 roku, w któ 
rych dr, Karl Renner został wybrany prezy- 
dentem Republiki Austriackiej, Leopold 
Figi był wyznaczony przez prezydenta na 
kanclerza federalnego. Został więc utworzo- 
ny rząd koalicyjny, chrześcijańsko - socjali- 
który przyjął nazwę rządu Figl - 
Schaert, gdyż dr. Adolf Schaerf ,przywódca 
partii socjalistycznej przyjął stanowisko wi- 
cekanclerza. 

W swej deklaracji ministerialnej, którą 
„New-York Herald Tribune” nazwał „arcy- 
dziełem przezorności”, kanclerz Figi wezwał 
Austrię do odhudowy narodowej, obiecał ro- 
botnikom udział w zyskach, wzywał do wy- 
chowania w duchu demokratycznym młodzie 
ży austriackiej i jednocześnie domagał się 
zmniejszenia okupacyjnych sił zbrojnych i 
powrotu południowego Tyrolu do Austril. 


Dokonane dzieło ; 


Pierwszym zagadnieniem do Którego roz- 
wiązania zabrał się kanclerz, był zwrot ma- 
jątków żydowskich ich dawnym  właścicie- 
lom. Za jego osobistym poparciem było utwo 
rzene dla tej sprawy specjalne ministerstwo. 
Kanclerz Figl zajął się również sprawą po- 
wrotu jeńców wojennych, i do końca 1948 r. 
481.000 jeńców austriackich powróciło do 
swych rodzin. 

Przeprowadził też reformę monetarną w 
celu stabilizacji szylinga I uruchomienia prze 
mysłu w listopadzie 1945 r. i w grudniu 
1947 roku 


Wobec zagadnień na czasie 


Trudności, które obecnie się piętrzą przed 
Republiką Austriacką, wypływają z braku 
traktatu pokojowego. Utrzymanie okupacji 
jest mniej straszne, jak podział Austrii na 
cztery strefy, z których jedna, zajęta przez 
Rosję sowiecką, wymyka się w znacznym 
stopniu spod władzy rządu centralnego, Tru- 
macząc na swoją korzyść umowę poczdam- 
ską. Rosjanie wywieżli ze swej strefy okupa- 
cyjnej maszyny i większą część uposażenia 
przemysłowego, wykorzystali na swą korzyść 
pola naftowe w Zisterdorf | zajęli statki Kom 
panii Nawigacyjnej na, Dunaju. W lipcu 1846 
r. gdy Rosjanie chcieli zająć t.zw. dobra po- 
niemieckie, znajdujące się w ich strefie, 
kanclerz Figl odwołał się do Rady międzyso- 
juszniczej. Zaproteęstował też przeciwko za- 
bieraniu materiału kolejowego przez Rosjan. 

Strajk generalny we wrześnin 1948 roku 
zakończył się umową o zarobkach, którą ro- 
botnicy austriaccy przyjęli. 


Kanclerz Zachodu 


Kanclerz Figl, człowiek praktyczny, dobry 
patriota i oportunista w dobrym znaczeniu 
tego słowa, pragnie, aby jego Kraj był uwol. 
niony od okupacji i uzyskał znów niezaleź- 
ność. Jednak jego zapatrywania idą po linit 
demokracji zachodniej. Dążenia demo 
tyczne 1 liberalne blokn zachodniego są zgod- 
ne również z dawną tradycją Republiki au+ 
strlackiej. Tak długo jednak, jak długo ze 
względów strategicznych Rosjanie będą oku- 
pować cześć Austrii, kanclerz Figi woll, jako 


przectiwwatę, okupację zachodnich sprzymie- | p 


rzonych. Obecnia kanclerz Figli nie nrzemar 


wia tym samym jezykiem. jak w roku 1948, szej Górze była wielkim ciosem dla diecezji. pchnąłem drzwi: były 
ydy protestował przeciwko kosztom okupacji., Kościół odczuł go tym boleśniej, że likwida- pusta. 
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Co dzieje się na wsi sowieckiej? 


Koszarowanie robotników rolnych na wielka skalę 


czyli tworzenie „Agrogorodów” | 
(Korespondencja własna „Narodowca”) 


I 


Na terenie Rosji Kreml przeprowadza od 
kilkunastu miesięcy nowy totalitarny ekspery 
ment, będący pogwałceniem resztek pozorów 
wolności człowieka. 
Chodzi tutaj o nową reformę rolną, która 
idzie w dwóch kierunkach: 1) tworzenia 
kolchozów-olbrzymów, zaniiast dotychczaso- 
wych gospodarstw kołchoźnych, grupujących 
zaawyczaj wieśniaków z tej samej wsi, oraz 
2) zmiany systemu pracy w samych kołcho- 
zach. 
Zajmiemy się tą pierwszą sprawą, to zna- 
czy tworzeniem kołchozów-ólbrzymów. Re- 
forma wymaga przerzucenia dzięsiątek ty- 
sięcy ludności rolniczej i skoszarowania jej 
w specjalnych osiedląch, które określa się w 
Rosji mianem „agrogorodów . Rząd Sow'ec- 
ki chce zlikwidować dawną wieś i wykorze- 
nić raz na zawsze tradycyjny sposób życia 
chłopa. Nowa reforma idzie po linii komuni- 
stycznej polityki kólektywizacji wsi, prowa- 
dzonej w Rosj; już od roku 1929, i stanowi 
niejako jej ostatnią fazę. Komunistyczna 
| maszyna. została puszczona w ruch dla zli- 
kwidowania jako klasy społecznej, tym ra- 
zem już nie „kułaków”, lecz stanu chłop- 
skiego, jako całości. 

Kreml postanowił, że chłop jako produ+ 


sowieckiej; zostanie on zastąpiony robotni- 
kiem olbrzymiej fabryki rolnej. Eksperyment 
ten wymaga przerzucenia dziesiątek tysięcy 
ludności rolniczej i skoszarowania jej w spe- 
cjatnych osiedlach, zwanych „agrogorodami”. 
W rejonach, na których tworzy się nowe 
kołchozy-ólbrzymy, chłop musi opuścić swo- 
ją zagrodę, aby mieszkać we wspólnych ba- 
rakach, które nie różnią się wcale od bara- 
ków obozów koncentracyjnych. Wprawdzie 
tekst reformy mówi o budowie domów miesz- 
kalnych z ogródkami, ale rzeczywistość jest 
zupełnie inna, 


Co to jest „agrogorod”? 
Jedno z pism komunistycznych pisze o tym 
w ten sposób: 


(Artykuł nadesłany) 
TV. 

Jedne z ostatnich odwiedzin kijowskiego 
pełnomocnika zapowiadały się jako specjal- 
nie niebezpieczne. Biskup Teodor został zno- 
wu wezwany, przy czym zarzucono mu jako- 
by buntował księży i wiernych przeciwko 
Rosji a w kazaniach otwarcie agitował prze- 
ciw komunizmowi óraz jakoby sabotował 
sowięgckie prawodawstwo. 

Biskup odpowiedział, że przecież kompar- 
tia „uzyskała w wyborach 99 proc. głosów” 
i że według komunikatu urzędowego, nie było 
prawie takich, którzy by głosowali przeciw 
komunistycznym kandydatom, a więc jaki 
tutaj zły wpływ biskupa lub księży na swo- 
ich wiernych i jakie podżeganie przeciw so- 
wicekiej władzy ? 

Ta argumentacja biskupa wyprowadziła z 
równowagi sowieckiego pełnomocnika. Od 
tego czasu, samemu biskupowi Sowiety dały 
chwilowo pokój, lecz prześladowanie Koś- 
cioła trwało dalej, nawet przybierało na si- 
le. 

W czerwcu 1946 r. zaczął się w Użhorodzie 
eciw „kolaborantom” I 


tamtejsi mieszkańcy zg 
towali mu entazjastyczne przyjęcie. : 

"Na odpust-Wniebewzięcia Matki Boskiej co 
roku około. 20-25.000 ludzi przychodziło na 
Czernęczą (mniszą) Górę w pobliżu Mucha- 
czewa do klasztoru Ojców Bazylianów. Tego 
zaś roku przyszło ich ponad 50.000, jak jesz. 
cze nigdy dotąd. r 

Takie - spontaniczne manifestacje wiary 
przez masy bynajmniej nie przypadały do 
smaku Sowietom i dlatego władze sowieckie 
oświadczyły, że klaszter za ową pielgrzymkę 
musj złożyć 20.000 rubli podatku. Kiedy jeden 
kaznodzieja oznajmił ludziom o tym rozpo- 
rządzeniu N.K.W.D. za jedną godzinę wierni 
zebrali pomiędzy sobą te wysoką sumę, aże- 
by tylko Klasztor nie poniósł szkody, Nikt 
wtedy jeszcze się nie spodziewał, że był to 
ostatni odpust na Górze Czerneczej. 

Wkrótęe ukazał się dekret o skonfiskowa- 
niu wszystkich majątków parafialnych i koś 
cielnych. Spotkało się to ze sprzeciwem sa- 
mej ludności, która nie chciała przyjąć zie- 
mi, pochodzącej z tych majątków, 

Mimo tych prześladowań, biskup Romża 
nie upada na duchu. Chociaż komuniści ode- 
brali dużo kościołów i probostw, chociaż wy- 
pędzili dużo księży, chociaż zabrali ziemie 
oraz z każdym dniem więcej ograniczali wol- 
ność religijnych zebrań, to jednak ludzie po- 
zostali wierni swemu kościołowi i swym dusz 
pasterzom. © o więcej, do bis- 
kupa poozęły przycho- 
dzić coraz to nowe delega- 
cje prawosławnych, którzy 
w latach 1920-22 odpadli od 
Kościoła katolickiego, «a 
teraz prosili o przyjęcie 
z powrotem do Unii 

Rosja postanowiła jednak przejść do de- 
cydującego uderzenia. Dnia 22-g0 marca 
1947 r, komitet miejski zawezwał do siebie 
prowincjała O.0. Bazylianów na Zakarpaciu, 
Ojca Antoniego Mondyka, oraz miejscowego 
przełożonego („ihumena”) klasztoru Czerne- 
czej Góry, ojca Jana $atmarija, Z przyjś- 
ciem Sowietów OO. Bazylianie na Zakarpac- 
kiei Ukrainie cieszyli się wielkim szacun- 
kim nawet sowieckich władz wojskowych. 

Lecz nagle się zmieniło, Miejski komitet 
gdzie zebrali się też przedstawiciele N.K. 
W.D. zażądał od tych dwóch zakonników 
podpisania oświadczenia o przejściu na pra- 
wosłąwie. Obydwaj odmówili mimo gróźb i 
przekonywań komitetu. Dnia 24 marca silne 
zmotoryzowane jednostki NKWD otoczyły 
klasztor właśnie podczas kolacji. Do refęk- 
tarza weszło kilku oficerów i jeszcze raz ta- 
żądali od przełeżonych podpisania deklaracji 
a przejściu ną schizmę, grożąc, że w przeciw- 
nym wypadku klasztor zostanie zlikwidowa. 
ny, a wszyscy mnisi wywiezieni. Obydwaj 
przełożeni jeszcze raz reżolutnie oświadczyli, 
że tego nigdy nie zrobią. Wtedy komendant 
| oddziału oddzielił przełożonych i księży od 
braci zakonnej į powłedział im, że nie śmią 
żadnym sposobem „teroryzować” mnichów, 
ażeby każdy mógł wolno oświadczyć się. Ks. 
Przęor, O, Jan Satmarij powiedział wtedy 
do zakonników: „Niechaj każdy postąpi tak 
jak mu to podyktuje sumienie”. Wtedy ko- 


mendant NKWD, trzymając w ręku arkusz | 


papieru z tekstem przejścia na schizmę, 
chodził od zakonnika do zakonnika, namawia 
jąc każdego, ażeby złożył swój podpis. Mni- 
si odmawiali jeden po drugim. Wtedy N.K. 
W.D, zabrało wszystkich mnichów | wywio. 
zło ich do małego i najbiedniejszego klasz- 
torku w Imstyczówie obok Biłek. Następne 
g- poranku mieszkańcy Imstyczewa i okol: 
przywitali zakonników.wygnańców zę ilzam 
'oraz wzruszającymi objawami sympati 
rzywiązania. 

Utrata bazyliańskiego klasztoru na Mn: 


„Pewnego zimowego poranku na stępach 
naddnieprzańskich, w. okręgu Ozerkasy zebra 
ło się z górą 10.000 rolników. Przybyli oni 
|na uroczystość założenia kamienia węgielne- 
go pod „miasto rolnicze” — „Agrogorod”. 
| Agrogoród? Co to za nowe słowo? 

Wyjaznia nam to napis na bloku granito- 
wym, odsłoniętym przez sekretarza partii 0- 
kręgu czerkaskiego, Napis ten mówi: 

„W miejscu starych wiosek Leski, Taldysz- 
ki, Kudiaki i Łomowate, które przeżyły się, 
będzie wzniesiony „agrogorod” (Miasto rol- 
nicze), któremu nadano imię Stalina”. 

Tak mówi propagandowa notatka w ko- 
munistycznym piśmie. 

Qd czasu powstania koszar dla chłopów pod 
Czerkasami upłynęło prawie 16 miesięcy. W 
międzyczasie powstały nowe „agrogorody”. 
Największe z nich i drugie z kolei otrzymało 
nazwę imienia Chruszczewa, albowiem „wy- 
nalazca” pomysłu budowania takich koszar 
jest Nikita Ohruszczew, członek Politbiura. , 


Koszarowanie robotników 
na wielką skalę 
Chruszczew zaproponował, ażeby w miejsce 
kilkunaśtu kołchozów zbudować jeszcze więk- 
sze zgrupowanie gospodarcze pod jednym za- 


cent powinien zniknąć z powierzchni ziemi | TF4dem 


Według pomysłu Chruszczewa, wszystkie 
dotychczas istniejące od setek lat wioski ma- 
ją być zniesione. Ludność wiejska, zatrudnio. 
na na roli ma być skoszarowana w „agrogo- 
rodach”, Wokół tych miast w promieniu 25 
kilometrów mają rozciągać się obszary u- 
prawne, 


Pozbawianie robotnika rolnego 
resziek pozorów swobody 
©hruszczew przedkładając swój plan, po- 
wołał się na wykorzystanie postępu technicz- 
nego, twierdząc, że małe kołchozy nie mogą 
wykorzystać do maksimum korzyści, jakie 
dają nowoczesne maszyny rolnicze; po- 
łożył nacisk na oszczędności, jakie u- 


wsi i stworzenie koszar rolnych. Oto kilka 
wyjątków z argumentacji Chruszczewa: 

„Kołchoźnicy, czyli robotnicy zatrudnieni 
w kołchozach, mieszkali dotychczas w wio- 
skach i w chatach wzniesionych — jego zda- 
niem — na „chybił trafił”, Robotnicy kol- 
choźni mieli prawo posiadania jednej krowy, 
drobiu i innego inwentarza żywego, Ponad- 
to, z kołchozu wydzie.ano im okoo jednego 
morga ziemi, którą uprawiali na swój wlas- 
ny rachunek”. 

Wszystko to było —- zdaniem Chruszcze- 
wa — marnotrawstwem, które kosztowało 
reżim sowiecki miliardy rubli. Ażeby ,przy- 
sporzyć pańswu oszczędności”, Chruszczew 
zażądał przeniesienia ludności wiejskiej do 
specjalnych koszar rolnych, w których wpro- 
wadzonoby wspólną kuchnię dla wszystkich 
samotnych oraz szereg urządzeń wsplnych. 
Dzięki takiemu rozwiązaniu czyli pozbawie- 
niu robotników rolnych ostatków ziemi, reżim 
zaoszczędzi kilka miliardów. 


Pomysł Chruszczewa istniejący oddawna, 
był przedmiotem długich narad w Pelitbiu- 
rze, Zdawano tu sobie sprawę, że tego rodza- 
ju koszarowanie ludności wiejskiej, kapota 
na olbrzymie trudności, nie tylko natury ma- 
terialnej, ale także psychologicznej, albowiem 
projekt wymaga przerzucenia setek tysięcy. 
lućzi, wymazania z map tysięcy wsi, prze- 
kreślenia dotychczasowego oblicza. wsi, poz- 
bawienia resztek pozorów swobody Kkołchoś- 
nika i wreszcie całkowite oddanie robotni-. 
ków rolnych pod kontrolę policji, Innymi sło- 
{wy projekt Chruszczewa zamienia robotni- 
ka rolnego ; kołchoźnika w całkowitego nie- 
wolnika. i 

44 wsie zamieniono 
na 12 „agrogorodów” 

Po długich naradach pozwolono w końcu 
grudnia 1949 r. na wprowadzenie w czym pro-- 
jektów Nikity Chruszczewa. 3 

W. okregu czerkaskim, o którym 


piszeniy 
12 „agrogorodów”, które liczą od 6 do. 


zyska państwo sowieckie przez przebudowe EG zamieniono 44 wsie | przysiółki na- 


10.000 mieszkańców. Robotnicy rolni zamieśz 
Kali w tych osiedlach pędzeni są ranem na 


Golgota Kościoła gr.-kat. ną Zakarpaciu 


„roboty przez sowiecką „ge >> 

Tymczasem odwieczne siedziby rolników; 
cję tego klasztoru bolszewicy starali się wy- | ukraińskich zostały zniesione. Resztki dzia... 
korzystać dla szerzenia wiadomości, że wnet łek, z których indywidualnie korzystali koł- 


będzie skasowany cały gr.-kat. Kościół ; że | 


wszyscy księża, którzy nie zechcą przejść na 


choźnicy, włączono do ogólnej gospodarki 
kołchozów. Krowiny, jakie mogli posiadać 


schizmę, będą wywiezieni na Sybir. Lecz jeszcze pracownicy kołchozów, zaprowadzo- 


bisk. Romża nie złamał się i teraz. 
W Wielki Piątek i na Wielkanoc 
kwietnia) wygłosił w katedrze kazania, w 
których mężnie potępił postępowanie Sowie- 
tów i nawoływał wiernych do wytrwałości. 
Na drugi dzień Wielkanocy biskup był w 
Muchaczewie, ażeby i tam umocnić wiernych. | 
Takie apostolskie odwiedziny młodego bis- | 
kupa wywoływały szczególny nastrój w du- 
szach wiernych  gr.-katolików, Jego silna 
wiara, głęboka pobożność i apostolska nie- 
ustraszoność pociągały ludzi do niego i czy- 
niły z nich bohaterów gotowych cierpieć i 
umierać za wiarę, Owo duchowe odrodzenie 
porwało nawet prawosławnych, którzy w co- 
raz to większej liczbie jawnie poczęli przecho 
dzić z powrotem do kościoła katolickiego į to 
w takich twierdzach prawosławia, jak We- 


Wtedy  Sowiety 
kościelne bndynki. 


Skad Goering 
- Wyświetli to bliski proces 


Przed kilku miesiącami głośnym był arty- 
kuł, jaki w tygodniku „Berliner Rundschau” 
ogłosił niejaki Piotr Marcin Bleibtreu, Au- 
striak z pochodzenia, uważający się za 
„dziennikarza”. Bleibtreu uczestniczył w prze 
biegu procesu w Norymberdze, kiedy to ja- 
ko zbrodniarzy wojennych sądzono czołowe 
osobistości pobitej III Rzeszy. Wyznanie dzien 
nikarza dotyczy okoliczności samobójstwa 
Hermana Goeringa i usiłuje wywrócić. dotych 
czasowe tego wersje, r 

Prasa świeżo donosi, że Bleitreu został po- 
nownie aresztowany w Norymberdze. Podtrzy 
muje się pierwotne oskarżenie go o „czyny 
godzące w bezpieczeństwo i prestiż sił alianc- 
kich”, Brak bliższych danych, alę można przy 
puszczać, że „rzutki dziennikarz zbroił coś 
dodatkowo. Proces jego ma wkrótce odbyć 
się w Wiedniu, którego oczekuje się z nie- 
cierpliwością. : 

Przyjrzymy się zatem przebiegowi głośnej 
„atery dziennikarza”. . d 

Oficjalne, ogłoszone przez Trybunał alianc- 
ki sprawozdanie z procesu w Norymberdze 
powiada mianowicie, że w wigilię dnia, kie- 
dy miał być powieszony wraz z innymi, były 
marszałek II Rzeszy, skorzystawszy z chwi- 
li nieuwagi strażników więziennych, połknął 
pigułkę cjanku, którą nost} ukrytę pod skó- 
rą w fałdach brzucha. Przy takiej tuszy, ja- 
ką Goering posiadał, operacja to powierz- 
chowna. i bardzo łatwa. W truciznę miał za- 
opatrzyć się pono tuż przed zaaresztowaniem 
go. (Chodzą także pogłoski, że dała mu ją 
żona — z ust do ust — w ostatnim pożegnal- 
nym pocałanku.) 

Tymczasem Bleibtreu usiłował przekonać 
świat, że to on właśnie osobiście dostarczył 
trucizny Goeringowi i to w okresie trwania 
procesu. Troskę o szczegóły i „wiarogodność” 
swej historii posunął tak daleko, że Kazał 
sfotografować się, odtwarzając Kolejno prze- 
bieg swego „wyczynu”. Artykuł jego, opa- 
trzony tymi zdjęciami, ukazał się właśnie 
w „Berliner Rundschau”, z którego w kilka 
dni po tym przedrukował najważniejsze ustę- 
py paryski tygodnik „France - Dimanche”. 

Nie dociekamy tego, Czy stan umysłowy 
Bleibtreua jest normalny (zajęli się dziś tym 
psychiatrzy amerykańscy) ; czy dziennikarz 
jest odpowiedzialny za to tak rewelacyjne 
wyznanie, czy chodziła raczej o chwyt neo- 
nazistowskiej propagandy i gonitwy megalo- 
mana za po ością, Wstrzymując się od 
komentarzy, podajemy wyciągi z wyznania 
Bleibtreua a obok nich odpowiedzi oficjal- 
nych czynników amerykańskich, które ujęły 
„aferę w ręce. 

Nie od rzeczy będzie dorzucić nawiasowo 
że nazwisko tego rzekomego dziennikarza 
wydaje się być pseudonimem oraz wskazy» 
wać na symbol propagandowy, bowiem Bleib- 
treu znaczy w języku niemieckim: „pozasta- 
jący wiernym”. 


TWIERDZENIA BLEIBTREUA: 


1. „Przykleiłem cjanku 
pod poręczą ady” 

„Odbyło się to o gódz. S-£j rano dnia 31 
sierpnia, to jest na godzinę przed tym, kle- 
idy Goering miał wejść na salę rozpraw, by 
wygłosić ostatnie słowo w swej obronis. 
|-8 pigułką trucizny przyklejoną pod pachą 
za pomocą plastra, skisrowałem się ku sali. 
|Przemknąwszy stę chyłkiem obok straży, 
niezamiknięte. Sala 


aras! 


| Cöż robić? Następn 


no do wspólnej obory kołchożnej, jak wspól- 
ne dobro.... oczywiście, czerwonej arystokra- 


cji. 
J. Urban. 
PPR SĄCZ POROCKCOT E T RANE WERE PARE RETE IOE E 
Humor za żelazną kurtyną 
W rękach bezpieki 
nawet mumia się przyznaje 


Uczeni z węgierskiego Instytutu Archeolo- 
gicznego wykopali pewną mumię. Ustalono. 
że jest to mumia egipska. Wysłano odpowie- 
dni raport do sowieckiej Akademii Nauk. 


W kilka dni po tym nadeszło z Moskwy 


pismo, poddające w wątpliwość odkrycie Wę 
grów. „Chodzi tam z ca 
mię... Dżengis-Chana"... 


eologów 


osił, że je 
w I W, 


austriackiego dziennikarza 
Udało mi się: przykleiłem cjanek pod po- 
ręczą balustrady galerii dla oskarżonych za 


pomocą gumy do żucia, Nikt mnie nie na- 
szedł, PŁODNE, 
2. „Rozmawiałem z Goeringiem' ` 
„Dzięki swym funkcjom, polegającym głów 
nie na gromadzeniu, segregowaniu i rozda- 
waniu dokumentów prawniczych używanych 
w toku rozpraw, miałem możności rozna=. 
wiania kilkakrotenie z Goeringiem. Doryw* 
czo wprawdzie, ale to mi wystarczyło, by 
przeprowadzić swój plan. ʻ 
Raz powisdziałem Gaeringowi, -że chce. 
mu pomóc w ucieczce. Owszem zgodził się na 
to, lecz zalecił mi, bym był raczej „spor- 
towcem”; wymagał, aby obeszło się bez strza 
łu, bez bijatyki. Kilka planów z miejsca. od- 
rzucił, uznawszy je za niedostatecznie pewne. 
A czas naglił, bo Amerykanie zaczęli nie- 
dowierzać mi. W końcu zwolnili mnie z funk- 
cji. Jednak ostatni: mój dzień w sądzie poze: 
wolił. mi powiedzieć Goeringowi, że jedynym 
jaki.mu pozostaje ratunkiem uniknięcia hańs- 
biącej egzekucji jest trucizna. Zgodził się 
swapliwie, Powiedziałem mu, gdzie ukryłem” 
dłań cjanek.” 


ODPOWIEDŹ AMERYKANÓW: 
1. „Drzwi były zamknięte” 


Dochodzenia przeprowadzone przez kontr 
wywiad amerykański ną polecenie Wysokiego 
Komisarza Mac Cloy'a, pozwoliło adiutańto- 
wi jego, Knoxowi Lambowi. zebrać następu= 
jące dane: 

„Być może, iż Bleibtreu'ówi udałoby się 
przykleić pigułkę trucizny pod balustradą ga- 
lerii dla oskarżonych, ale pod warunkiem, 
gdyby mógł wejść do pustej sali. A to by» 
ło fizyczną niemożliwością. - A 

W archiwach Trybunału Sądzenia Zbrode 
ni Wojennych znajdują się nieulegające żad- 
nym wątpliwościom ` dowody, że Sala roz- 
praw była, bardzo surowa strzeżona dzień j 
noc w czasie całego trwania procesu. 


2. „Praktycznie niemożliwe” 


Knox Lamb stanowczo temu zaprzecza. 
Między Bleibtreuem a Goęringiem niemożli+ 
wym był kontakt wystarczający do przedy- 
sk-towania pląnów ucieczki, a ostatścznie 
uzgodnienia jako jedynego rozwiązania: do- 
starczenia trucizny. 

„Owszem — przyznaję adiutant Lamb — 
Bliebtreu stykał się z oskarżonym, ale by» 
ły to ułamki minut, bo każde poruszanie się 


g 


osób w sali było pilnie obserwowane przeż 


MP i tajnych agentów. 


Bliebtreu opuściwszy więzienie, pracował 
dórywczo w różnych dziennikach  niemięce 
kich. Nic nie zapowiadołóo, że uda mu się 
przekroczyć w swym zawodzie poziom mier- 
ności. Goniący za populamiością, rzucił się, 
na spreparowanie swej fantastycznej historii” 

Wierzymy, iż zapowiedziany proces wy* 
świetli nareszcie tą sprawę. Biorąc pod uwas 
go stan psychiczny i umysłowy. Bleibtróua. 
to zczamy raczej, że jego „wyczyu” 
zrodził się z fantazji mogalomana. Stwierdzo- 

zostało, że Goering. otru} się, a więc 


uym 
„|biiaki proces wyświetli prawdę histo: 


a mianowicie w jak) sposób Goering za0pge 
trzył się w truciznę, n ś 
Katty dziejów nazizmu kryją jeszcze wiele 
zagadek... i , 
(A 


Przyjążń zawarta została .w parku. Lord, 
piękny rasowy czarny pudel, ostrzyżony we- 


| 


dług najnowszej mody „na lewka”, prowadzo- | 


ny na*zielonej skórzanej smyczy, przyczepio- | 
„nej do takiego samego kóloru obroży, nabi- | 
-janej srebrnymi gwoździami, z małą tablicz- 
ką pośrodku, na której było wypisane na- 
zwisko i adres jego włać cicielki, pięknej mło. 
dej pani w seledynowym kostiumie. 

Weszli do parku, a stróż przy bramie 
grzecznie się ukłonił, gdyż nieraz już dostał 
napiwki, psom zasadniczo wstęp 
był wzbroniony. 

Nie wiedział o tym żółtawy kundel, pies 
bezpański; a więc niestrzyżony, bez smyczy, 
bez obroży, bez. tabliczki z adresem i przez 
nikogo nie prowadzony. Ot, poprostu, prze- 
$lizgnął się przez bramę, zobaczył, że stróż 
miu grozi kijem, więc skulił się i czmychnął 
co sił. Dozorca był leciwy, chociaż więc zabie 
rał się, aby dogonić, złupić kijem i wypędzić 
przybłędę, patrząc, jak ucieka, od rażu zdał 
sobie sprawę, że pies ma bardzą chyże nogi, 
bo.pewnie jest młody, a on, Maciej, który 
od czterdziestu lat jest dozorcą tego parku, 
ma nogi bardzo zmęczone i gdzie mu tam 
ścigać się z takim zapowietrzonym kundlem. 

Pani przechadzała się z Lordem po głów- 
nej alei, a gdy spotkała znajomego pana, 
poszli we trójkę do kawiarni, gdzie przygry- 
wała orkiestra i były świetne lody. Lord lu- 
hił muzykę i lody teź, więc pogodził się z lo- 
sem, że przywiązywano go do krzesła, i 
mógł wskoczyć na nie, albo też ułożyć się na 
zemi. Kundel tymczasem, niepewny siebie, 
bo tak zawsze bywa, gdy się jest tułaczem, 
starał się tak biec, aby go nikt nie widział. 
Podobało mu się w parku. Tulipany i pry- 
mile tak ślicznie przystrajały klomby, pach- 
niała ziemia wiosną, i można było biec przed 
siebie: nie. było tu wozów, ani samochodów 
i rowerów. 

Okrążywszy park i nabrawszy nieco odwa- 
gi, jako, że nikt go nie przepędzał, kundeł 
znalazł się w kawiarni i zobaczył Lorda sie- 
dzącego na krześle. Zaimponował mu ten ko- 
lega z psiego rodu. Przysiadł opodal i przy- 
glądał mu się. Lord wyczuł psa niedaleko, 
zeskoczył z krzesła i ułożył się na ziemi, od 
czasu do czasu kręcąc z lekka ogonem. Psy 
siç rozumieją. Kundel ucieszył się, że jest 
dobrze widziany i nie ruszał się z miejsca. | 
Na jego szczęście, kelnerzy byli zajęci. 

Pani postawiła na ziemi spodek z lodami. 
Tordowi chciało się pić, ale nie zabrał się do 
jedzenia, tylko spoglądając na kundla, 
szczeknął cichutko. 

= Czego chcesz? — zapytała go pani. — 
Jedz, przecież lubisz śmietanzowe lody ? 

Lord spojrzał na panią, a wzrok jego mó- 
wil: — Lubię je bardzo, ale tam jest: piesek, 
któremu pewnie bardzo się chce pic. Podzie- 
lẹ się z nim. 

` Pani znała swego. Lorda i zrozumiała, że 
coś jej. AP: Rozejrzała się i zobaczyła 
(kundła.. ~ -> 


Lord hie je lodów, bo 
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pies, aid: zzewrdał » sobie, że może 
oywa, 


mm Pewnie jesteś APRAN, biedaku ? — - 
za ytała pani, pochyliwszy się nad: nim. 
umdel w odpowiedzi merdał 


mer: i 
łagodnymi oc ‘to na panią, to 
pana, to na Lorda. Pan postawił . na zie- 


k a spodek z lodami. 

| — Czy to naprawdę dla mnie? —. zdawał 

się pytać przybięda. Lord szczeknął. Wtedy 
kundel zaczął lizać swą porcję, a wtórował 

mu. pudel. 

Kiedy państwo wstali, kierując się do wyj- 
„ ścia z , kundel pobiegł w ślad za nimi, 
ale w przyzwoitej odległości, jak by nie 
chcąc ich kompromitować. Tylko w samej 
bramie, zrównał się z nimi i później, jak 
strzała, śmignął koło nóg dozorcy... Udało 
się! 

Lord ciągle się oglądał, aż dostał lekkiego 
klapsa od. pani, bo musiała go ciągnąć na 
smyczy. 

— Ludzie nic nie rozumieją, . obraził. się 
púdel. I. później był smutny, gdy zamykały 
się za nim drzwi sieni, a tam, na przeciwko, 
na chodniku, został kundel. Wypieszczony 
Lòrd, leżąc w ciepłym pokoju, na poduszce, 
cierpiał, myśląc o swym nowym przyjacielu, 
któremu: było zimno, gdy — spał gdzieś we- 
wnęce bramy, a: może pod mostem? 

Nazajutrz raniutko, gdy kucharka wypro- 
wadziła pudla, idąc po zakupy, zdziwiła się, 
że z chodnika podbiegł do niego w podsko- 
kach jakiś kundel, a Lord aż zaszczekał z 
radości. Przywitali się po psiemu i tak by- 
wało codziennie. Już nikt w domu się nie dzi- 
wił, że Lord chował pod komodę w koryta- 
rzu kości i kawałki mięsa, aby rano zanieść 
je swemu: bieffinemu przyjacielowi. 

— Warto ,żeby pani kiedy wstała i przez 
okno .popatrzała, jak Lord przygląda się kun 
dłowi, gdy zajada, co mu. przyniósł w. pysku. 
Czasami tyle nabierze, że gubi kości na scho 
dach. Za pierwszym razem, kiedym je pod- 
niesła, chciał mnie złapać za rękę. — Nie 
bój się, pomogę ci je nieść! — krzyknęłam. 


do parku 


DRZYJACIEI 
= DZIATWY 


Wierny przyjaciel 


Zrozumiał i teraz kładzie mi kości pod nogi, 
żebym je dała na ulicy temu przyjacielowi. 

I tak trwało szereg tygodni. 

Któregoś ranka, w chwili, gdy Lord wy- 
biegał z sieni, kundel, zobaczywszy go, pu- 
ścił się przez jeźdnię. Pędził pó niej samo- 
chód. Jedna sekunda i przednie koła wozu u- 
derzyły psa tak silnie, że z rozpaczliwym 
skowytem, padł ranny na chodnik! Skomłlał, 
płakał, a wtórował mu Lord, biegający w 
kółko koło rannego przyjaciela. 

Właśnie dzisiaj wybiegł sam, 
miała jakąś piłną robotę w domu. 

Na ulicach 6 tak wczesnej porze było pu- 
sto. Rozlegał się żałosny ' skowyt rannego 
psa. Lord lizał go, to znowu biegał, aż wresz 
cie głośno zaszczękał i popędził przed sień 
swego domu j tak zaczął ujadać, że ` ku- 
charka zbiegła ze schodów i _ otwierając 
drzwi, krzyknęła: „Oszalałeś wstrętny psie? 
Pobudzisz cały dom! — I uderzyła go po 
grzbiecie, Lord nie przestawał ujadać. Nagie 
złapał kucharkę za spódnicę i póciągnał ją 
tak silnie, że o mało nie spadła ze schodków. 


kucharka 


| Zrozumiała, że coś się stało  niézwykłego... 


t 


Zobaczyła rannego kundla i z przerażeniem 
wykrzyknęła: „Oła Boga!” 


<<. 4 


Teraz we dwójkę z Lordem pobiegli do do- 
mu i wpadli do sypialni pani. Kucharka z 
płaczem coś opowiadała, Lord szczekał. Pan: 
ani słowa nie zrozumiała. Trzeba hyło psa 
wyrzucić za drzwi. : 

Pani miała dobre serce. Zarzuciła prędko 
płaszcz, kazała kucharce wziąć leżak i wy- 
szły obydwie na ulicę, a Lord za nimi. Ufo- 
żono delikatnie rannego kundla na noszach- 
leżaku i przyniesiono gę do domu. Lord nie 
odstępował rannego, ani nie szczeknął, gdy 
pani sprowadziła telefonicznie weterynarza, 
a przecież tak nie lubił, gdy ktoś obcy wcho- 
dził do domu. 


Opatrunek i krople przyniosły ulgę chore- 
| mu psa. Zasnął, a po obudzeniu napił się tro- 
chę rosołu. Lord obserwował kaźdy ruch pa- 
ni i kucharki. I w pewnej chwili wskoczył 
pani na kołana i całym językiem polizał ją 
po twarzy, ʻa kucharce polizał ręce. Ozna- 
czało to: Dziękuję, dziękuję za waszą do- 
broć! Kundel wyzdrowiał, nażwano go Dyn- 
dusiem i mie wypędzono na ulicę. Przestał 
być bezpańskim psem. Uśmiechnęło się do 
niego szczęście. Zdobył je cierpieniem. 
| Ciocia Aniela. 


Nocna a przygoda Wiestawa 


Wiesław sypiał koło kuchni, a rodzice i 
siostra jego, Mełania, w pokoju obok. Domek 
stał w małym ogródku, na uboczu. W nocy 
więc panowala zupełną cisza, chyba, że na 
wiosnę żaby zaczynały swój nocny koncert, a 
świerszcze im wtórówały... Mieszkańcy dom- 
ku przywykli do tych odgłosów i nie mąciły 
więć im snu, 

Którejś nocy Wiesława obudził łoskot. Zz 
początku myślał, że mu się coś śniło, prze- 
wrócił się więc na drugi bok, nos wtulił w 
poduszkę i cieszył się: — Jeszcze jest ciem- 
no na dworze, chwała Bogu, nie czas wsta- 
wać do szkoły, — Po chwili ciszy znowu sły- 


chać jakieś chrobotanie į to w kuchni. Coraz 


głośniejsze... Wieśław usiadł na posłaniu, ser 
ce zabiło mu silniej: — Może złodzieje ?... 


Kiedy łoskot stu” się tak silny, jak by dwo- | 


į je ludzi. biło śię konewkami, chłopiec, nie na- 
| myślając się, zapalił światło, wyskoczył z łóż- 
ka i otworzył drzwi do kuchni, w myśli szu- 
kając sposobu bronienia się przed napastni- 
kami... 

I co zobaczył? 

Duże bure kocisko skaczące nieprzytom- 
nie po podłodze, i raz po raz uderzające bia- 
szaną puszką od mleka skondensowanego o 
kamienną posadzkę. .Zakradł się widocznie 
przez uchylone zakratowane okno. Na para- 
pecie stałą puszka z mlekiem, (aby nie skwa- 
śniało), krata była szeroka, więc kocisko do- 
padło puszki i chleptało mieko.. Początek ra- 
dosny, mleko było słodzone, lecz koniec ża- 


łosny.... - ra utkwiła w puszce i pómimo 
rozpacziiy ] nk ot- nie mógł się 
_oswobo z tego paile, A namordnika... 


Wiesław w Y pierwszej chwili nie wiedział, 
ca zr robić? Wygonić złodzieja 7 Udnsi się. Już 
podskokt stawały się rzadsze.: Nie, trzeba 
mu że" M głowę z, puszki. Łatwo posta- 
| ie dniej wykonać!..... 
ot. poczuł, że ktoś wszedł do kuchni. Od- 
, skoczył rw przeciwległym. kącie z jeszcze 
wi pasją walił puszką © kamienną po- 
dłogę. Coraz silniej ; szybciej, aż po chwili, 
widocznie tracąc siły, odpoczął. Wiesław, ko- 
rzystając z zamarcia. koczura w bezruchu, 


Ania jako balefnica 


Mała Ania należała do baletu, który wystapil na 
jednej 'z uroczystości polskich-we Francji. Ania 
przechowuje. starannie pamiątkową fotografię. 


przyskoczył do niego, kot dał susa, Nie wi- 
dząc przewrócił, stojące pod stołem, na szczęś 
cie, puste butelki, Hałas przeraził go jeszcze 
więcej, ruchy stały się bardziej dzikie. 

— Udusisz się, kocie przeklęty! — zawołał 
ze złością Wiesław. 

Wyczekał, kedv kocur znieruchomia? na 
krótki moment, schwycił go od tyłu i nie zwa 
żając na bolesne drapanie pazurami, Wsu- 
nął kota między nogi, Kot drapał, broniąc 
się rozpaczliwie. Podar? spodnie cd piżamy, 
zabarwiła się krwią od jego pazurów. Wie- 
|s: aw scisnął nogi, żeby kot nie mógł się ru- 
| szać i zaczął obydwi iema rękami ściągać pusz 
kę z jego łba. 

Kot zrozumiał, że ów ktoś, który go przy- 
chwycił, nie jest jego wrogiera, a przeciwnie 
chce mu pomóc, Przestał się bronić, schował 
pazury, Wiesiawowi spływał pot z czoła, bo- 
laly go pokrwawione nogi. Ale, ale już oswo- 
bodził jedno ucho kocie, drugie. Uf, nareszcie 
Puszka z łoskotem upadła na podłogę. 
Kot, potrząsnął łbem, rozejrzał się po kuchni 
i Wiesław również rozejrzał się po polu wal- 
ki, podniósł butelki, wytarł ścierką Ślady 
krwi na podłodze, tylko, niestety, nie mógł 
nie poradzić na podartą piżamę i nie mał 
p'astra do przyłożenia na krwawiące ranki. 
Bolały go, ale mniej przejął się bólem niż po- 
dartymi spodniami. Niedawno chrzestna ku- 
piła mu tę niebieską piżamę. Nie obejdzie 
się bez pierwszorzędnej i zasłużonej bury!. 
Wrócił na poslanie, okręcił uda ręcznikiem i 
pemimo bólu, zasnął bardzo prędko. 

— 0 Boże, co się ci stało? — przerażiła 
się pani żyw! cka, gdy przyszła budzić jedy- 
naka i zobaczyła ślady krwi na podłodze 

— Niech się mamusia nie hoi, nic mi nie 
| jest! — uspokoił ją, nawpół senny Wieslaw. 

— To ślady walki! 

— Jakiej walki? — zdumiała się matka i 
z lękiem dotknęła się czoła syna, pewna, że 
ma gorączkę i majaczy, 

Wiesław, całkowicie już rozbudzony, mo- 
| mentalnie zorientował się, że iajlepiej będzie 
wykorzystać tę chwilę matczynej obawy © 
jego zdrowie i powiedzieć o podartej piżamie. 
|  — Mamuśku, nie mogłem pozwolić, aby się 
| udusił „Musiałem go oswobodzić, on broniąc 
| się, głupiec, podrapał mnie i podarł piżamę... 
| — O Boże, bredzisz w malignie! — zała- 
| mała ręce wystraszona matka. — Kogoś bro- 
| nit, kto się dusił, kto cię podrapał, kto po- 
I darł piżamę? 

— Kocur, wielkie bure kocisko!... 
| Matka odetchnęła z ulgą. Co tam piżama, 
| aby dziecko było zdrowe! 
| Wiesław opowiedział swą nocną przygodę. 
| Matka zastanowiła się przez chwilę, a póź- 
| niej powiedziała: — Dzielny chłopak z ciebie. 
Uratowałeś kota, Może on tam ; nikomu nie 
jest potrzebny, ale cierpiał i nie należało, aby 
się udusił. Zamiast medalu za ratownietwo, 
dostaniesz łaty na spodniach piżamy... Poślę 
Jadwichnę do apteki żeby przyniosła gazę 
i płastru, opatrzę ci nogi. Akurat dzisiaj na- 
sza apteka miała nocny dyżur i jeszcze jest 
otwarta. 

Pomimo starannego opatrunku, podrapa- 
nia były bolesne, ałe Wiesław nie żałował ani 
przez chwilę tego, co zrobił. A kocur? W ja= 
kie trzy dni później zjawił się i przysiadł na 
drodze, spoglądając przez sztachety na de- 
mek gdzie przytrafiło mu się nieszczęście. 
Czekał, aż zobaczył Wiesława, powracającego 
zeszkoły. Qdskoczył, ale bliziutko, spojrzał 
na chłopca i miauknął przeciągle. Wiesław 
zrożumiał, że kocur powiedział mu: „Dzię- 


kuję!”. 


E. Nesbit 


32)- - (Ciąg dalszy) 
=- Może pani pozwoli wina? 

— Dziękuję, bardzo dziękuję — po- 
wiedziała pani, choć minę miała nad 
wyraz zdumioną. 

I daliśmy jej w ślicznym kieliszku 

łyżeczkę wina. Pani podniosła go do 
ust i z wielkim pośpiechem odstawiła. 
Zerwała się z kanapy i zawołała: 
i Wstrętne dzieci! Obrzydliwe 
smarkacze! Takie kawały robicie, star- 
szym! A nie wstyd wam! Poczekajcie 
no! Napiszę do waszej mamy.. Mogli- 
ście mnie otruć! Mama was ukarze! 

— Przykro mi bardzo, że się pani 
nie poznała na winie. Rzeźnikowi sma- 
kowało. Mówił tylko, że jest za słod- 
kie. Ado mamy niech pani nie pisze, 
bo tatuś tak się martwi, gdy przycho- 
dzą listy do mamy — mówiła Ala, bli- 
ska płaczu. 

— Co mówisz smarkata ” 


— 


mma m O WO AO W O A AW ~ 


Wtedy. ja rzekłem: 

-— Nasza mama umarła i niech już 
pani idzie-sobie! 

A ona spojrzała: na- mnie zupełnie 
inaczej niż poprzednio. 

— Jest mi bardzo przykro. Przepra- 
szam was, Siostrzyczka twoja. chciała 


jak: najlepiej... Przepraszam was. — I 
wyciągnęła rękę. 

Naturalnie, że po tym „wszystkim nie 
mogłem: jej proponować kupna wina. 
W każdym bądź razie była to niezła o- 
soba. Opowiedziałem to Ali. Było nam 
jednak bardzo smutno. Gdy wróciłem 
do jadalni pomyślałem, jak się od 
śmierci mamy wszystko zmieniło — i 
ojciec i my i całe życie. 


X 
Szlachetność Oswalda 
Dopiero w końcu tego rozdziału bę- 


? dlaczegoż |dzie mowa o szlachetności Oswalda. 


to ojciec nie lubi, gdy pora listy | Posłuchajcie od początku. Zaczęło Się, 


do mamy? 
Ala zawołała: 
— O pani... 


Tr 


jak wszystko w tym czasie, od poszu- 


| kiwanią skarbu. 


-—— i wybiegła z płaczem. | 


Z chwilą, gdv.przyrzekliśmy ojcu nie; 


Poszukiwacze skarbu 


amman Przełożyła H. Jel. zm 


| przystępować do żadnego interesu, nie 
poradziwszy się go wprzódy, przesta- 
liśmy wogóle myśleć o interesach. 

Mieliśmy wprawdzie mnóstwo wspa- 
niałych projektów, ale brak pieniędzy 
stawał nam na przeszkodzie. 

H. O. chciał założyć plantacje ryżu, 
kakao i cukru... ale wykonanie. tego 
pomysłu .było zbyt kosztownym. Z 
tych samych powodów nie mogliśmy 
urzeczywistnić doskonałego projektu 
AJi: mięliśmy. ubrać Rexa w suknie lal- 
ki i chodzić z nim i z organkami po 
podwórzach. Ale Dick przeczytał (tak 
że w ogłoszeniach), że organy kościel- 
| nie kosztują siedem tysięcy szylingów. 
| Bawiliśmy się w „bal dla lalek. 
| To jest. ulubiona zabawa dziewczynek, 
į zgodziliśmy się na nią pod warunkiem, 
| że my chłopcy nie będziemy zmywać 
naczyń. 

W chwili, gdy piliśmy na deser wo- 
dę z sokiem wyrobu Ali — rzekł Dick: 

— Przypomina mi to... 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Narodawic© 


Poświęcenie nowego sztandaru 
Koło S.P.K. - Grenadierów w Mondeville 


Kolonia polska w Mondeville (Calyados) 
przeżyła w ubiegłą niedzielę piękną ureczy- 
stość poświęcenia nowego sztandaru Koła S. 
P.K.-Grenadierów, przy. licznymi udziale 
miejscowej Poionii,.delegacyj stowarzyszeń z 
sąśiędnich kolonij oraz zaproszonych. gości 
dolskich i- francuskich. 

Koło Grenadierów, grupujące w. swych sze- 


regach byłych żołnierzy z trzech sąsiadują- | 


cych z sobą kólłonii, kierowane -przez odaá- 
nych społeczników z p. Tomaszewskim, Pa- 
'ecznym i Malczewskim na czele, poświęciło 
dużo pracy i wysiłków w przygotowaniu tej 
uroczystości, która stała się świętem wszyst- 
kich. Polaków zamieszkałych w Mondeville, 
Gibęrviile, Colombelles 1: innych sąsiednich o- 
siedlach. 

O godz. 9.30 zebrali się w wiasnej świetli- 
cy członkowie stowarzyszeń miejscowych, 
przybyłe delegacje i poczty sztandarowe oraz 
zartoszeni goście, aby wspólńie udać się na 
Mszę św. odprawioną w. kościele na Plateau 
przez ks. prób: Dreszera, który w otoczeniu 
chrzestnych i pocztów sztandarowych doko- 
nał aktu póświęcenia nowego sztandaru. 

Udział w nabożeństwie wzięty poczty 
sztandarowe następujących  stowarzyszęń: 
Amicale Beige de Caivados; Byłych Komb. 
francuskich z Mondeville i Colombelies; -Me~ 
żów Katolickich i K.S.M.P. z Mondeville į S. 
P.E. z Potigny. Poza tym przybyły delegacje 
Matek Różańcowych z Mondeville; Sekcja 
Bratniej Pomocy Studentów z Caen i K.S.M, 
P: z Pot gny. 

Chrzestnymi: nowopoświęconego sztandaru 
byli: 

Pan żuchowski z panią Czerniawska, inż. 
Koziowski z p. Malczewską, p. Staszak z 
panną Gałkowską, p. Miklusiak z p. Du- 
rzyniową, p. Warchoł z p. Lisową, p. Du- 
szyński z panną Gawlikówną, p. Dziechcia- 
rek z p. Golasową, p. Domiesiski z panną Li- 
sonko, p. Ogarek z p. Kurczewską, p. Wo- 
łek z p. Rzepkowską, p. Koper z p. Miką, 
p. Jaskawiece z. p. Horbową, i p. Blabuś z p. 
Wrocławską. ~ 

Pienia kościelne. prowadził chór K S.M.P., 
a na organach przygrywał drh, Kurczewski. 

Po nabożeństwie złożono wieńce pod tabli- 
cami pamiątkówymi ku czei poległych w osta- 
tniej wojnie ofiar cywilnych, ruchu oporu i 
wcjskowych, wśród których figuruje wiele 
nazwisk polskich. Wieńce o barwach naro- 
dowych złożyli p. Parczewski — sekretarz 
gen. S.P.K. z Paryża i p. major de Valois — 
zastępca komendanta okręgu wojskowego 
z Caen w otoczeniu członków. zarządu Sto- 
warzyszenia grenadierów. i zastępcy prefekta 
dep. Calvados p. Ronze. 

Po tej ceremonii wszyscy obecni udali się 
do znajdującej się obok świetlicy, gdzie od- 
był się dalszy ciąg uroczystości. 

Wśród licznych gości obecnych na uroczy- 


stości na podkreś.enie zasługuje obecność zą- | 


zastępcy prefekta p. Ronze, majora de Val- 


lois — reprezentującego dowódcę Okręgu | 


sekreta- 
gen. S.P.K.. ks. prob. Dreszera, przed- 


wojskowego, p. Parczewskiego — 
rza. 


stawiciela „Narodowca” oraz licznych preze- 
sów i członków zarządów stowarzyszeń, pol- 
skich i francuskich. Nie przybył na uroczy- 
| stość mer miasta Baccarat we wschodniej 
Francji, gdzie grenadierzy staczali krwawe 
| boje z niemieckim najeżdźcą. Mer tego mia- 
| sta nadesłał Kotu Grenadierów w Mondeville 
emblemat miasta Baccarat, wyhaftowany o> 
becnie na nowym. sztandarze. 

Uroczystość zagaił p. Skotnicki, prezes 

Sekcji Bratniej Pomocy Studentów z Caen, 
pięknym przemówieniem: w języku francu- 
| skim Będąc sam uczestnikiem walk stoczo- 
nych pod Baccarat, mówił on o celach i za- 
daniach stowarzyszenia, znączeńiu hasła wy- 
rytego na sztandarze: „Bóg, Honor i Ojczyz- 
na” oraz o tradycyjnym  braterstwie broni 
polsko - franeyskim, po czym przemówił rów- 
nież po pólsku. 

Następnie p. mjr: de Vallois dokonał aktu 
wręczenia sztandąru p. Parczewskiemu, Któ- 
ry z kolei wręczył sztandar prezesowi Koła 
p. Tomaszewskiemu, a ten następnie chorą- 
żemu p. Tomaszkiewiczowi. 

Przygodny chór złożony z członków koła 
kombatantów i K.S:M.P. odśpiewał pod kie- 
rownictwem miejscowej nauczycielki p. Gał- 
kowskiej dwie pieśni: modlitwę żołnierską 
„O Panie-Boże Ojcze nasz” i „Największy 
pan na żiemi jest sobie polski -żobiierz”,. po 
czym przemawiali kolejno i składali życze- 
nia: p. Dutertre, prezes miejsc. Kombatantów 
francuskich; p. Parczewski, sekr. gen. S.P. 
K. po francusku i po polsku; przedstawiciel 

„Naródowca” oraz zastępca prefekta p. Ron- 
ze. 

śliczny był wiersz Jana Lechonia , Bajka o 
jednym chłopczyku i jednym łotniku”, recy- 
towany przez Helcię Pałlkowską, Lodzię Wró- 
blewską, Józia Koper, Janinkę Bojarska, Hel- 
cię Garboł, Genię Pawlak i Helc.ę-Paleczną. 
Na podkreślenie zasługuje poprawna wymo- 
wa dzieci i doskonałe pamięciowe opanowa- 
nie długiego wiersza, co jest niewątpliwie za- 
sługą nauczycielki p. Gałkowskiej. 

W dalszym ciągu chór  odśpiewał kilka 
pieśni wojskowych: „Jakem maszerował”, 
„Maszerują chłopcy”, „Brzezina, „Sztur- 
mówka” i „Karpacka Brygada” żywo okla- 

|skiwanych przez obecnych. 

Na zakończenie programu artystycznego 
odśpiewano jeszcze hymny narodowe polski i 
francuski, po czym odbyło się wbijanie gwoź- 
dzi pamiątkowych do drzewca sztandaru i 
wpisywanie się do książki pamiątkowej przez 
wszystkich zaproszonych gości. 

W końcu zarząd podejmował gości szklan- 
ką wina.i ciastkami i przed rozejściem się 
zrobiono wspólne zdjęcie pamiątkowe. 

Wieczorem odbyła się w świetlicy wesoła 
zabawa taneczna, która się przeciągnęła do 
późnej nocy. 

łu S.P.K. Grenadierów w Mondeville, 
które po krótkim istnieniu może się już po- 
szczycić tak poważnym dorobkiem w swej 
działalności organizacyjnej, życzymy dalszej 
|owocnej pracy i dalszego pomyślnego roz- 
woju. 


GOPTFPPTPFFT 


Dwie wystawy złotnictwa 
brytyjskiego 


Związek złotników brytyj- ż 
skich organizuje dwie wysta- 
wy dzieł sztuki złotniczej, ; 
starożytnej i nowoczesnej. 
Wystawy odbędą się w- wiel- 
kiej Sali Złotników, będącej: 
od przeszło.6-wieków siedzibą 
tej organizacji - wewnątrz 

` londyńskiej. Wa js 


, 


Dzial Oświatowy 


o OREW Kongresu Polonii. Francuski jej 


rf mi Objaśnie 


Czym zainteresować dzieci 


(ciąg: dalszy) 
poprzednim artykule omówiliśmy 
cbszernie potrzebę ośrodków naucza- 
nia i pomysły do wykorzystania, jakie 
dostarcza nam -sama natura. 

Dziś postaramy .się podać ośrodki 
nauczania na poszczególne miesiące. 
Program przez nas nakreślony nie. jest 
sztywny ani obowiązkowy. Podajemy | 
go w nadziei, że da w pracy w przed- 
szkolu pewną pomoc, podsunie idee do. 
wykorzystania, zostawiając jednocze- 
śnie szerókie pole dla samodzielności, 
twórczości i imaginaeji opiekunek. 

Opierać się będziemy wtym progra- 
mie tylko na przejawach życia codzien 
nego. Nie mogąc podawać całych: o- 
powiadań, wierszy ` czy: piosenek, mu- 
simy ograniczyć. się do pódawania ich 
tematów, czy tytułów, mając nadzieję, 
że każda z opiekunek - posiada -zasób 
materiału, z którego przy dobrej woli 
pótrafi wyciągnąć odpowiednią pomoc. 

Październik 
Owoce i jarzyny 


Materiał: najróżniejsze owoce i ja» 
rzyny przyniesione przez- dzieci, lub 
opiekunkę. Nie ograniczać się do ry- 
sunków* owoców. Dawać prawdziwe 
owoce.i jarzyny, „których w patdaprs 
niku nie brak; 

Wycieczka: jeśli to możliwe: zapro- 
wadzić dzieci do ogrodu, gdzie znajdu- 
ją się drzewa owocowe. Można je im 
pokazać przez: płot, przechodząc. koło 
sadu. 

Pogadanki: Kształty i kolor owoców 
i jarzyn, .ich zapach i smak. 

Opowiadanie: najróżniejsze tematy, 
byle była w nich mówa o owocach i 
jarzynach. Wplatać do tego pogadan- 
ki higieniczne o myciu owoców 
przed jedzeniem, o ochronie przed mu- 
chami, o myciu rąk przed jedzeniem, 
o wyrzucaniu pestek i skórek do wia- 


dra lut kosza (niebezpieczeństwo rzu- 


cania odpadków na ziemię) o obciera- 
niu ust po iedzeniu, a cichym jedzeniu 
bez mlaskania itp, 
Wiersze i piosenki: mówiące o owo- 
cach, jarzynach, poiu, jesieni itp. 
Rysunki, roboty ręczne, wycinanki, | 
modelowanie: owoce i jarżyny —— do- į 


| bieranie kolorów odpowiednich, ukła- 
| danie owoców według wielkości, szlaki 
z owoców j jarzyn, trafianie kształtu 
owoców, wycinanie ich z kolorowego 
papieru, koszyczki z papieru i rafji na 
owoce — nawlekanie kulek jarzębiny, 
jako korali — miseczki z kasztanów. i 
żołędzi, łódki z kasztanów i orzechów 
itp. 
| Gimnastyka: ilustracje ruchowe na 
| uczonych piosenek np. „Bal jarzyn”, 
„Jesienią, jesienią” itp. 
Listopad 
Liście — Pogoda : 
Materiał: liście pozbierane i przynie- 


Pogadanki: 
nazwy drzew, wiatr, deszcz, grad, s!oń 
ce, chmury. 

Opowiadania : tematy dotyczące je- 
sieni, mówiące o wyżej podanym ma- 
teriale. Pogadanki higieniczne: czy- 
stość obuwia, wycieranie przed wej 
ściem do. klasy, ochrona przed desz- |; 
czem i zimnem, suszenie mokrego odzie 
nia itp. 

Wiersze i piosenki: o liściach spada- 
jących, o deszczu („Pan Parasol") o 


wietrze itp. 
Rysunki, roboty ręczne, wycinanki, 
modelowanie: obrysowywanie liści, 


kolorowanie, wycinanie, nalepianie na 
kartkach — parasol z papieru — kul- 
ki gradu z plasteliny — słoneczko (wy- 
cinanka), Stworzenie kalendarza ścien 
nego, wycinankowego. Codzień jedno 


| sione. przez dzieci. Spacer po kolonii. 
SĘ drzew, spadających liści, 
nieba, chmur. 
zawiesza na ścianie odpowiedni otra- 
zek -malujący pogodę: słońce, parasol 
(deszcz), chmury, pochylone drzewa 
(wiatr). Obrazki są wielkości kartki 
zeszytu į naklejane są przez dzieci. 
Wśród prac dzieci opiekunka wybierze 
najlepsze obrazki, które utworzą kalen 
darz ścienny, 

Gimnastyka: ruchy imitujące spa- 
dające "ście wirujące w powietrzu 
chwianie się gałęzi, padanie deszczu, 
gradu, posuwanie się chmur, [lustra- 
cja rytmiczna nauezonej piosenki, 
i Alfa 


Ika Beg tw li 


kolory i. budowa. liści, |' 


z dzieci, wyznaczone przez opiekunkę, | 


c a a 


Wytruwaj. mój ludu 


Wytrwaj, mój ludu! Już twój ranek świta, 
Powstań do życia, już śię rozjaśniło, , 
Już z grzechów twoich ziemia twa obmyta, 
I będzie w końcu, co w początku było. 


Tak... widzę... widzę, z nadziemską rożkoszę, 
Przed duszę man księgę przyszłych losów, 
Tysiące ramion, tysiąc” wielkich głosów! 
Jako się wiążą i w dziejach unoszą? 


O, wszystkim ludom pójdziesz, Polsko, 
, [przódem, 
Bo wielkim czuciem łono twe rężgrzeje, 
A twa się cnota po świecie rozlejć, 
Jalto się wiążą t'w dziejach unoszą! 


Wytrwaj, a wstaniesz potężna t cała! - 
Wytrwaj, a staniesz, staniesz ludu wierny 
Z młodzieńczą siłą i w szacie weselnej 
W ziemicy ojców, od morza da morza: 


A duchem Bożym, jak słońce płonący, 
Między narody, jak morze „grający, 

I płodny jako owa, ziemia. Boża, 

Wiecznym pomnikiem twojej polskiej chwaty. 


Będą te Tatry, gdzie twe. orły wzrosły: 
A polskie wody będą cześć grały, 

A twą koroną — nieba strop wyniosły: 
Świat się urządzi twoimi prawami, 


Sama się dziwisz nad władzą twych eudów: 
Bo twoi wieszcze będą prorokamń, 

I; krew się twoja wybawieniem. stanite,- 

A twoja księga —, Ewangelią ludów : - ,- 


Wincenty POL. 
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Nauka języków obcych 


jest koniecznością. Nie wolno nam zapóminąć mow 
wy ojezystej, ale przebywająć ta. obczyźnie.. mtu- 
simy się uczyć obcych języków.- Inaczej stajemy 
się obywatelami drugiej klasy. Jeśli pragniesz 
mieć powodzenie w pracy Mł x interesie, musisz 
dobrze opanować język francuski. „Dotyczy tó 
przede wszystkim Polaków, rQiesżkających wo 
Francji, Belgii i Lukseniburgu. Poza języktem 
francuskim najbardziej pożyteczńy i -potrzebńy 
jest język angielski, gdyż używany on „jest na 
całym świecie, Dla wygody czytelńików „NARO- 
DOWIEC” dobrał najlepsze podręczniki o nówó- 
czesnej i prostej metodzie nauki, które "z łatmóś- 
cią mogąsbyć przerobione przez każdego. 


Język francuski 


Louis Riviere: NAUKA FRANCUSKIEGO, ae g 
ko, łatwo i przyjemńie. Dóskonały, interesująco 
opracówany podręcznik, który dopomoże każdemu 
opanować język francuski w krótkim czasie. Pod- 
ręcznik ten nadaje się również dla samouków. =+ 
Cena Frs. Ą5Q,=— , - A 

Dr. Maria Kosterska: ROZMÓWKI POLSKÓ- 
FRANCUSKIE (z wymową), Świetnie ópracówa- 
ny  podręcznik,.. zawierający  najpotrzebniejsze 
francuskie zwroty i rozmówki ze wszystkich dzie- 
dzin życia — z wymową. Książka ta zawiera teke- 
ty polskie i francuskie oraz podaje wymowę kaź- 
dego tekstu francuskiego. Podręcznik ten,. napi- 
sany speejalnie dla Polaków, jest niezastąpiony 
przy pracy, w życiu towarzyskim, przy załatwia- 
niu spraw w urzędąch, przy zakupach, w po- 
dróży i t. p. — Płócienna oprawa, wygodny for- 
mat. — Cena Frs. 295mm 


Język angielski 

- T; W. Mac Callnm: NAUKA ANGIELSKIEGO. 
szybko, łatwo i przyjemnie. Nowoczesny, niezwy- 
kle łatwy i interesujący podręcznik, który dopo- 
może każdemu do 'opanowania języka angielskie 
go, samému lub z nauczycielem: zOpProwa een: 
na. — Cena Frs. 34Q,„— AŻ A 
Zygmunt Frenkiel: PBAKTYCZNA G 4 
KA ANGIELSKA dła POLAKÓW („Fra 
glish Grammar for Poles”). Pzd 
tyka, nap Rent alnie a 


listu. je 

by umożliwić he pron ko on 
angielskim ` wè - wszystkich- oko. 
Cena Frs. 4zQm — 

G. K, Chesterton: NIEBIESKI f 
BLUE CROSS). Wysoce zajmująca nowela głośnego 
pisarza brytyjskiego, przystosowana do ipod je 
zyka angieiskiego dla Polaków. Książka ta' t 
je po jednej stronie tekst angielski a po d 
dosłowne - tłumaczeńie polskie. -W -ten 
można łatwo się wprawić w czytaniu. unetik i 
gazet angielskich, — Cena Frs. 150— - x 


W. Kierst: -SLOWNIK ANGIELSKO + POLSKI 
I POLSKO-ANGIELSKI (według wydania Trza- 
ski, Everta i Michalskiego), najobszerniejszy i 
najbardziej nowoczesny, 1122 strony - tekstu; ^so- 
lidna oprawa płócienna. — Cena Frs. 1350— 


Wymienione książki należy zamawiać - "na załą- 
czonym kuponie lub listownie, przesyłając równo- 
cześnie należność ' według cen, podanych - wyżej. 
Podana -przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie, Na 
żądanie książki mogą być wysłane do Polski -i 
wszelkich innych krajów, z wyjątkiem. Rosji. Pro- 
simy o podawanie dokładnych adresów druko= 
wanymi literami. 


UWAGA: Wysylka zamówionych książek nąsta- 
pi w ciągu 12 — 15 daj. po otrzymaniu całkowi- 
tej należności. ` Sk; 


(Prosimy. wyciąć, wypełnić i wysłać) 
Do: „NARÓDOWIEC” LENS iP- de-C) - 


Proszę o hadesłanie mi następujących książek, 
Które oznaczyłem krzyżykiem: 


NAUKA FRANCUSKIEGO, . 
,. ROZMÓWKI POLSKO-FRANCUSKTE. 
.+ NAUKA ANGIELSKIEGO, ~. 


PRAKTYCZNA GRAMATYKA `; AN- 
GIELSKA DLA POLAKÓW, 


++ eraa 


<ac.. KORESPONDENCJA ANGIELSKA GE 
"DLA POLAKÓW, v 
+4+e.- NIEBIESKI KRZYŻ, 


SŁOWNIK „ANGIELSKO-POLSKI ` . 
M POLSKO-ANGIELSKI Kięrsta. » 
Należność za ' wybiane książki w wysokości frs. 
A przekazuję. równocześnie na - konto 
pocztowę LILLE €/c 16637. — Journal sarono» 
wiec” LENS (P. -de-C.). 


Imię i nazwisko” . . 
(drukowanymi literami) 


Dokładny. adres _, 
(drukawanymi' literami) ` i 


2297979990990009008. 
Uśmniesknij się 
Dziw ne... 


— Gdy wypije filiżankę cząrnej kawy nie 
mogę usnąć, 
=— To, dziwne, U mnie jest zupełnie od- 
wrotnie. 

— Jak to? 

— Gdy usnę, nie mogę wypić filiżanki czar 
rej kawy. è Sa 
X X J re 

Gdzie. szukać złota ME, 

Mały Moniuś siędzi nad wielką y na 
ulicy i babrze się w. błocie Po chwili 
strzega to ojciec. I powiada: — Moniuś! 


tej chwili wychodź stamtąd! Co ty robisz? 
— Co znaczy, co róbię? Szukam pieniędzy. p 
— Gdzie? W błocie? ` 2 


— A co? Sam tatunio mówił. że łudzię wys 
rzucają pieniądze w błato. 


` 


y 
. 


ODB 


=F | Tag Paryskie od 28 kwietnia do 14 maja 


"Paryż. —” Tegoroczne- Targi Pary- 
skie odbędą się w okresie od 28 kwiet- 
nia do 14 maja. Minister handlu i prze- 
mysłu dokona inauguracji Targów w 
sobotę 28 o godz. 10 a 4 maja zwiedzi 
je prezydent Auriól. 

Na Targi przybędą, jak każdego ro- 
ku, liczni goście zagraniczni, mianowi- 
cie z Belgii, Włoch i Luksemburga. 


NaroGowiec Str. 5. 


| T Wieści 2 Z F Polski - | 


Kandydat na Śuiówza siackójatów 


musi udowodnić, że jest wrogiem narodu koci 


Na terenie wszystkich województw | są na koszt partii kandydaci na akty- |dękiśtirta PZPR jest negatywna, — 
została przeprowadżona t.zw. akcja |wistów. Już na miesiąc przed tym pla- to odpada on automatycznie. . 


KWIECIEŃ 


nych. Mechanika obejmuje nie mniej 
jak 800 stoisk. Obficie będą reprezen- 
towane również roboty publiczne, elek- 
trownie, gazownie, aparaty radiowe i 
telewizyjne. wyroby z plastyku, lodów- 
ki, produkty i sprzęty domowe, meble, 
przemysł budowlany, konfekcja, odzież 
wyroby skórzane, zabawki itd. Znacz- 
ne miejsce zajmą produkty spożywcze, 


= |19 


+ 
Czwartek 
„. wzachód 4.55 
Słońce : zachód 18.46 


wschód 16.40 
zachód 3.46 


Księżyc : 


Dziś: personalna. cówki powiatowe przeprowadzają do-| W „rozmowie”, która jest Komplet- dzi dz będ j % 
Jutro: Teodora | Każda z organizacji politycznych, a |bór kandydatów według instrukcji: nym egzaminem  polityczno-psycholo- apria z intornaje Aiwa A 80 re ee o robis? sy 08 
Pojutrze: Anzelma | więc PZPR, ZŚL, ZMP itp. ma obowią- | „wskazać każdego z młodych, który wy |gicznym, egzaminator, ma obowiązek | 'erownictwa Largów z rajdy. (sprzedaż ich Ĥa Targach jest zaka- 


zadać następujące pytania: 

1): Stosunek do religii? Jeśli kandy- 
dat odpowie, że uczęszcza do kościoła 
— przestaje wchodzić w rachubę i zo- 
staje odrzucony. 

2) Stosunek do marksizmu? Tutaj 
nie wymaga się głębszej znajomości za 
sad. Egzamińnator ma prawo ocenić 


Program Targów przewiduje dni: 
amerykański (z udziałem 60 kupców i 
przemysłowców z Cleveland) ,. brytyj- 


różnia. się czymkolwiek, czy*to pracą 
w partii, czy inteligencją, pracowito- 
ścią, zapałem, inicjatywą, lub posiada- 
nym wśród. kolegów autorytetem, 
wreszcie jakimionyiek zdolnościami | i 
ambicją”. 


W. ośrodku wojewódzkim delegat 
NKW przeprowadza z: kandydatami 


zana). 

Jako atrakcję wymienia się robot, 
który jakoby będzie umiał odpowie- 
dzieć na- pytania dotyczące towarów, 
a aS przez ewentualnych nabyw- 
e 


,|zek przygotowania nowych kadr. Ak- 
|cja werbunkowa optacowana przez Po- 
||litbiuro w głównych zarysach nazywa 
się „poufną akcją personalną” i każda 
organizacja przeprowadza -ją co. 6—8 
||miesięćy w terenie. Dla przykładu po- 
|| dać można jak akcja taka wygląda w 
RENS (P.-de-C.) f| ZSL które pracuje w ośrodkach wiej- 


ski, norweski, portugalski, włoski. itd. 


97 proc. wystawców, z ubiegłego ro- 
ku. PPE w boksie tegorocz, 


'6 miesięcy fr. 1.300.— 
5 miesięcy fr. 750.—| 


C.O.. LILLE 16.657 


skocznia 
jj Pocztowe konto czekowe: 
jj Zamówienia 1 wszelkie list należy adresować: 


ARODOWIEC — r 


skich. rozmowę — egzamin, — po uprzednim | syobodnie, czy kandydat. posiada ce- 
Około 30 osób z. personelu politycz- | zasięgnięciu o nich opinii w wojewódz- tai? „pyzy inc fran nai. Wynalazł maszynę 
ECHA DNIA 4 0 NEW wyjeżdża w teren doośrod |kim UB oraz u sekretarza PZPR. Jesli myslenie. typu „naukowomarkistow | „jęz pac 
ków wojewódzkich, dotąd sprowadzani opinia o kandydacie udzielona przez| zy St osunek do soj robotniczo- | ` | iej 
chłopskiego? Za odpowiedź karygodną 


Pchły w cyrku występujące z wlas- 
nymi programami, stanowią chyba je- 
den z punktów najbardziej przyciąga- 
jących: publiczność, 


Lekarz paryski, dr 
Bidou, wynalazł apa- 
rat do stosowania 
energametrii, czyli 


ź > uważa si zdanie, - „Że? chłopów jest. w 
S$owietyzacja nauki polskiej kraje ape więc " też. powinni mieć 


wych, w oparciu o światopogląd. marksistow- decydujący głos”. — Zaznaczyć nale- 


Warszawa, — Od dłuższego już czasu wy- 
ski”, ży, że egzaminator ma zalecone w in- 


syła się przymusowo uczenych polskich —— 


Toteż jeden z właścicieli cyrków lon-| 
dyńskich postanowił z okazji tegorocz- 
nego Festiwalu w W. Brytanii pokazać 
między innymi niezwykłe popisy pcheł. 

Mają one wystąpić w charakterze 
najmniejszych aktorek, prowadzących 

„ mikroskopijny rower; inne pary mają 
ciągnąć wózek, a jeszcze inne zapre- 
zentować popisy szeęrmiercze. 

Widowisko więc może być niewątpli 
wie pociągające i zapewniające kasę. 

Autor tego planu i właścicieł cyrku 
podjął już próby zdobycia 12 wielkich 
pcheł, które żyją w najbliższym oto- 
czeniu człowieka, Chodzi mu o pchły 
domowe, rosłe, oswojone i pociągające 
po kilka kropelek krwi ludzkiej w co- 
dziennych wypadach po skórze czło- 
wieka, 

Okazało się jednak, że w Anglii już 
nie ma pcheł. 

A także gdzieindziej los tych in- 
sektów uległ pogorszeniu. Postęp o- 
skarża się, że od czasu wojny los tych 
insektów uległ pogorszeniu Postęp o- 
raz wynalezienie różnych dezynfekcy j- 
nych środków chemieznych utrudnia 
żywot pcheł. 

Bliższe wiadomości, jakie zebrał an- 
gielski przedsiębiorca wskazują, że 
pehla. żyje tylko 3 miesiące i rozmna- 
ża się jedynie na wolności. W warun- 
kach sztucznych pchła ginie, nie wy- 
daje potomstwa. | 

„Być może pomysłowy projektodaw- 

ca znajdzie jeszcze do czerwca br. nie- 
zwykle anori: wić publiczność An swych 

: awit pobyt MO SE |. 


303 z t AF s i t f 
ku 1951 poda I far f, 
- Wpływy poczt, telegrafów i telefo- 
"nów we Francji wynosiły w roku 1950 
w porównaniu z rokiem 1949: 
"Poczta: 1950: 44 miliardy 987 mi- 
lionów 8 tys.; 1949: 45 miliardów 244 
miliony 921 tys. (— 0,6 proc.). 
Wydziały finansowe: 4 miliardy 679 


566 milionów "175: tys. w roku 1949 
(+ 25 proc.). 

Telegraf: 6 miliardów 483 miliony 
593 tys., wobec 6 miliardów 219 milio- 
nów 547 tys. (-- 4,2 proc.). 

Telefon: 50 miliardów 407 milionów 
819 tys., wobec 46 miliardów 226 mi- 
lionów, 93 tys. fr. (+ 9 proc.). 


| 
| 
| 


Heden A etia A e RÓW w r Polsce 
Pieskowa Skała, gdzie ostatnio dokonano SZĄ i 
kawego odkrycia arkadowego pođwóôrca‘, „z | 


pod pózorami wycieczek — zp: Sowietów ną 
staż i przeszkolenie, 


„Konferencja Naukowa w Zakopanem” by- 
ła wstępnym szkoleniem nauki połskiej w 
marksiźmie. Konferencja trwała kilka tygod- 
ni, a kierownikami jej byli uczeni sowieccy, 
którzy przyjechali znowu jako członkowie 
sąsiedzkiej wycieczki.. Do- Zakopanego ścią- 
gnięto pod presją; biologów, biochemików, 
profesorów medycyny, agrobiologów i zoote- 
chników. Przybyłym dano doskonałe warun- 
ki pobytu, komfortowe pomieszczenia i do- 
skonałe wyżywienie. W zamian za to przez 
tylka tygodni kazano im od wczesnych. go- 
dzin rannych do późnej nocy słuchać. wykła- 
dów i dyskusji, które zostały ujęte w. for. 
mę seminariów. . Wykłady wygłaszali albo 
profescrowie sowieccy, albo uczeni polscy, 
którzy przeszh przeszko!enie'w Rosji. 


Cel konferencji został sformułowany w na- 
stępujących słowach: „Wykłady na podsta- 
wie wszechstronnej krytyki idealizmu i for- 
malizmu w biologii i w naukach pokrewnych 
wytyczają kierunek dalszych badań, nauko- 


Rezerwat przyrody w ©jcowie 


Owiana urokiem legendy Dolina Prądnika 
i Szwajcaria Krakowska w okolicach Ojco- 
wa ma być w przyszłości przekształcona w 
rezerwat jurajski. W samym Ojcowie istnie- 
ją resztki zamku, którego początki. sięgają 
zamierzchłej przeszłości. W jedynej ocalałej 
jako tako baszcie mieści się w maleńkiej sa- 


li muzeum regionałne, które ma być obećnie | 


rozbudowane. Projektuje się rozbudowę dru- 
giej baszty z kilku kondygnacjami oraz gan 
kiem, na' którym ma być urządzona platfor- 
ma widokowa. 


w sprawie tej odbyły się narady, na 'któ- 


doskonale zachowanymi maszkaronami ka- 
miennymi, przedstawiającymi głowy. fanta- 
stycznych postąci i potworów. Takie mu- 
zeum mogłoby też mieścić. się W“ Olkuszu, | 
gdzie można było hy je zorganizować w od- 
restaurowanej synagodze, Spalonej 
Niemców. 


Zakątek ojcowski odznacza się wybitnymi 
zaletami klimatycznymi i rzadką: flórą. Ilość 
dni słonecznych jest tu dwa razy w roku wię 
ksza niż w Zakopanem. Ojców cieszył się za 
czasów carskiej okupacji sławą uzdrowiska, 
a przeczyste źródła „„Jana”, „Miłości”'i „Sa- 
spówka” należą do RAJNODRYSZY ch źródeł ra- 
dioaktywnych w Polsce. 


Ojców zachował w pełni stan pierwothego 
piękna przyrody, osobliwyścią jego są słyn- 
ne groty. Należy się spodziewać, że ze wzglę- 
du na lecznicze wartości Doliny. Ojcowskiej, 


Razem: 106 miliardów 557 milio-| - 


nów 741 tys. fr. 
Nadwyżka wpływów z r. 1950 nad 
ami z r. 1949 wynosi 4 miliardy 
301 milionów 5 tys. fr., czyli 4 4,2 proc. 


Obchód rocznicy 


wyzwolenia obozów Śmierci 


TULUZA. — Wzruszająca uroczystość od- 
była się w Tuluzie z okazji rocznicy wyzwole 
nia obozów śmierci. Kilkaset deportowanych, 
zę sztandarem na czele, udało się do pomnika 
poległych na cmentarzu, gdzie merowi mia- 
sta wręczono urnę, zawierającą ziemie z obo- 
zów nazistowskich i prochy deportowanych. 
Sierota po deportowanych, która sama prze- 
bywała w obozie, przeczytała następnie prze- 
mówienie, składające cześć bohaterom obo- 
zów, którzy polegli dla Sprawy. 


20). - (Ciąg dalszy) 

I dlatego, jakkolwiek obowiązek 
swój cenię ponad wszy stko, gotów je- 
stem zapomnieć o tym com dziś w tej 
sprawie słyszał, jeśli zgodzi się pani 
„ ©ofnąć-swą skargę. 

'— Ja jednak pragnę właśnie takie- 
go rozwiązania sprawy i surowej kary 
dla mego wiarołomnego męża! -— rze- 
kła ostro Adelajda. — I dlatego żą- 
dam, by pan natychmiast przedsię- 
wziął wszelkie konieczne kroki, gdyż 
„zachodzi obawa ucieczki. 

"Z szeroko otwartymi oczyma przy” 
glądał się stary urzędnik, stojącej 
‘przed nim damie. 

— Prosżę. więc przystąpić do speł- 
nienia swych obowiązków — napiera- 
ła Adelajda. 

— Jeśli pani sobie życzy? Proszę! 

Tymi słowy opuścił się inspektor 
ciężkim ruchem na fotel koło biurka i 
zaczął załatwiać wszelkie formalności. 

"A gdy skończył odezwał się ostro: 

— Dalej sprawę poprowadzę sam. 
"Pani tu zbyteczna! — Adelajda unio- 
głą.się ze swego krzesła i lekko ski- 

nowszy głową dumnym krokiem opu- 
= . śl kancelarię. 

A Inspektor Ward nie pożegnał jej na- 
wet. 

`- = Nie drgnęła ani razu, podpisując 
protokół który męża jej w otchłań nę- 


milionów 321 tys., wobec 4 miliardów 


sferę, jaką wytwarza komunizm w: dziedzi. 
nie naukowej, można przytoczyć następują- 
cy przykład, Jeden z agrobiologów polskich, 


z naukowej wycieczki musiało być pochwa- 


jacy: 


zniszczeniem 
Tu przy tym domku jaśniej zrozumieliśmy 
syntezę zwiedzanych przez nas krain”, 


obramowanej postrzępionymi skałami — pe- 
wna część rezerwatu zostanie wydzielona H 
zachowaną. 


rých Pergo ma Ea piore 4 „muzeum DZ 


przez | 
| 


234 A ‘nè obiedzie w_jadłodajni.: pA! 


Aby jeszcze lepiej scharakteryzować atmo- | strukcji zadać to pytanie w spósób pro 
wokujący, czy nasuwający taką właś- 


nie niewłaściwą odpowiedź. Odpowiedź, 
prof,- A.S. Pieniążek, był wysłany w roku 
ubiegłym na przeszkolenie do Rosji razem 
z kilku innymi kolegami Po powrocie napi- 
sał sprawozdanie z „wycieczki”. Zakończenie 


równe prawa, — 
się twierdzenie, 
łą Stalina. Brzmiało ono w' sposób następu- 
czej J- 
Zrozumieli 
„W /'miasteczku Gori staliśmy długo przed 
niewielkim domkiem, w których urodził się 
Stalin. Obudowano go teraz marmurową ko- 
lumnadą, podtrzymującą artystycznie wyko- 
nane sklepienie broniące sam domek przed 
od opadów atmosferycznych 


go? Wymagana odpowiedź jest jasna. 
dydat musi wykazać zrozumienie, 


granie. politycznych i geograficznych, 
lecz biegnie poprzez granice klasowe. 


We wszystkich: tedy. „reformach - nauko- 


dami. 

Po zakończeniu rozmowy egzamina- 
tor wypełnia szereg specjalnych formu 
larzy i wreszcie „typuje” . kandydata, 
t.j konkretnie wskazuje rodzaj i za- 
kres pracy do jakiej kandydat się na- 
daje, względnie rodzaj dalszego prze- 
szkolenia (studia, zawodowe, specjal- 
ine ) a sek winien otrzymać, 


wych” w obrębie panowania sowieckiego cho- 


dzi nie tyle o naukę, ile o bałwochwalcze pod 
porządkowanie się komunizmowi. 


HUMOR KRAJOWY. 


Na obiedzie reżimowym 


"Wtem krzyknęła jakaś pani 
bo -ją zupą oblał ktoś ci, 
„~; Nasza zupa nic nie ACE 
uspokoił. kelner, gości... 


Ter” się. łyżki dopóniińa, 
` tamten małę ciemne chce, AR 
„a ten NOŻA ZNOWU nie ma, . KBE ch 
no jędenerwuje-Się. 


Gdy wybije już trzynasta, 
do gospody tłum się wali, 

Z wśzystkich stron wielkiego miasta. : 
Nie zatrzynia nikt tej fali... Z 


"Każdy głodny <jest za dwóch; 
1 zły. za trzech. +— zwyczajnie, i 
kiejuż-panuje duch 


40 43 » żę: 

42 bi 
"Ten na brak w widelca biada, 

` że doczekać się nie może “> ` 
i-choć groszek z noża spada, 
opendzlował -groszek nożem... ' 


— Panie, jak pan-to przynosi? 

— Ach przepraszam. to. niechcący... 
— Wszak pan palec trzyma w sosie. 
— Nie sparzę się, nie gorący. ź 


Ktoś za.obiad. nie zapłacił.. 
a w: dodatku zgrandził: nóż, 
inny się-na śledzia naciął, 
(wprost nieświeży był i już) 


Tu znów z konsumentem draka: 

chciał kiełbasę — dostał-zrazy, 

zupa też nie była taka 

I znów "powód do obrazy. 

o. 4 e 

Do kelnerów i do gości 

teraz powiem. coś na boku: * 

— Rzućcie swary „kłótnie, złości, 

grunt cierpliwość, takt i spokój. 
ERES. 


Jaw kąciku siądę sobie, 
jakoscichy obserwator,- 

może z tego wierszyk zrobię, 
moóżę.wiersz się: przyda na co. 


Najpierw przyszedł gość wybredny: 
==, Panie. starszy, kotlet proszę, 
wysmażony. tak. na średnio, 

bez buraczków, bo nie znoszę... 


Może groszek być z kotletem. 
i jajeczko, tak. w sam. raz.. 
Kelner stanął przed bufetem 

i zamówił: — Kotlet rrraz! 


Jakiś gość już czeka długo, 
trzech kelnerów „obok biega... 
-——'Co się dzieje z tą obsługą ? 
— Nie mój rewir — to kolega! 
Człeka z. głodu boli głowa, 
zjadłby coś dobrego — jasne, | 
a tu zupa selerowa, j 
no i... płycka są na kwaśno! | 


Nad rzeką, czy gdzieś w ogrodzie 
Na słoneczku, a nie w chłodzie 
Widać podwójną ławeczkę, 
Doktora i Pigułeczkę. 

Doktorek gazetę czyta; 

Rafał zaś ukradkiem chwyta 

Co w niej stoi — jednym: okiem. 

Nagle, energicznym krokiem, 
Do kiosku om maszeruje 
I też gazetę kupuje. 
Kupił, zrobią z niej kapelusz 
Od słońca, jak głupi Feluś, 

1 znów ża plecami siada, 

Z doktora gazety skrada, 


prawdziwym szale zemsty. 
ROZDZIAŁ XVII. 
Strącony w otchłań nędży. 


Od czasu powrotu do zdrowia za-|. 


mieszkał Fred Harding wraz z rodziną 
Herwartów niewielki, lecz mile i ładnie 
urządzony domek, 

Tom Herwart stał się Fredowi naj: 
milszym przyjacielem i najwierniej- 


szym sługą, stara zaś jego dobra mat=| ne 
ka iście macierzyńską miłością otacza” | prócz ciebie, 
w dalszym ciągu 
ukochanej Anny: Marii. 


ła pana swego syna, 

Nie też dziwnego; że trudno było 
F=edowi zdecydować się. wreszcie na 
porzucenie tego prawdziwego ciepła 
rodzinnego, jakie znalazł u Herwar- 
tów aby wyruszyć z powrotem do Ber- 
lina, gdzie oczekiwały go tysiące spraw. 
i interesów, a nade wszystko spotka 
nie ze znienawidzoną żoną. 


Główną jednak przyczyną  trzy- 
mającą go w Londynie było oczekiwa- 
nie na wiadomości od Golfa. 

— Mam nadzieję, że zabierze mnię 
pan ze sobą — rzekł dowiedziawszy 
się o postanowieniu swego pana Tom. 

— Nie mój kochany, tym razem nie 
będę mógł tego niestety uczynić — od 
parł Fred. — Nie mam bowiem żad: 


dzy strąci pomyślał, smutnie kein 
głową — widocznie kobieta ta działa w | 


wiernym przyjaciołom niektóre momen. 
"ty swego życia. 


KH 


Przygedy Rafała Pigułki 


pozach 


MIŁOŚĆ 


ZWYCIĘŻA 


NIENAWIŚĆ 


innego nrzyjaciela s w Londynie, tajemnicę swego życia, nie. znalazł ni- 
Tomie, któryby zajął się| gdy jeszcze dogodnej okazji: ku temu. 
poszukiwaniem mej| Przed świtem, który rozpocząć miał 

dzień wyjazdu Freda szczególny hałas 

— Rzeczywiście ma pan rację — od-| obudził Toma, 
rzekł Tom — spełnię nałożony na sie-| W jednej chwili zerwał się na rów- 
bie obowiązek. ne nogi kładąc szyko ubranie wysko- 

W ten sposób postanowiono, że Fred | czył na, korytarz. 
sam jeden nazajutrz: rano opuści Lon-| Tu ujrzał swą starą matkę przerażo- 
dyn. |ną i zapłakaną a we drzwiach kilku 

Ostatni wieczór spędzono przy kie-| policjantów z inspektorem Wardem na 
liszku wina i do późna opowiadał Fred czele. 

— Czego oni chcą? — zapytał Tom 
| matki. 

— Nie wiem! Mówią, %e przyszli a- 
resztować pana Fredą! — brzmiała 
odpowiedź. 

— Co? Aresztować ? — zawołał nie 
wierząc własnym uszom, Tom. — Cze 
kaj mateczko, zbudzę pana Freda, by 


Tom coprawda znał już odadwna hi- 
storię swego pana, ale jedno Fred za- 
milczał, a mianowicie. że Anna Maria; 
była mu w tajemnicy poślubioną, jak 
również nie wspomniał mu nigdy o! 
istnieniu Adelajdy. I- jakkolwiek już| 


że klasa robotnicza i chłopska mają 
jest uważana za wąt- 
pliwą. Za pozytywną odpowiedź uważa 
iż klasa chłopska iść 
winna pod przewodem kłasy robotni- 


4) Stosunek do Związku Radzieckie- | c 
5). Jak dzieli się obecnie świat? Kan 


że 
podział świata nie przebiega wzdłuż 


Dogmat ten należy udowodnić  przykła 


metody mierzenia 
pracy ludzkiej. Uzy- 
skane rezultaty od- 
dają wielkie usługi w 
orientacji _ zawodo- 
wej, przyuczaniu do 
pracy inwalidów oraz 
kreślaniu wysokości 
niezdolności do pra- 
cy. — Na zdjęciu: dr 
Bidou wypróbowuje 
swój aparat. 


kietów, w których uczestniczył, 


nych podarków itd. - 
Według tej statystyki, półtora 


otrzyma- 


przemówienia: Wysłuchał 110 przemówień. 


Przebył 5 tys. km. pociągiem, samolotem i w 
samochodzie. Wziął udział w 43 bankietach 


17 przyjęciach. 


Wysłuchał 8 hymnów PPANCECNA i 48 ra- 


ży „Marsyliankę”. Nosił 6 rodzajów ubrań. 


Pani Auriol- posiadała 3 suknie po południo- 
we, dwa kostiumy. my serie wieczorowe 


i cateri: Kopeko 


* Gubernator. "stanu Pohidyt rania: > 
Fine ,zamianował Stanisława M. „Bednarka |. 


na posadę magistrata. Senat stanowy. homi- 


nację zatwierdził. Jest to pierwszy ‘w histo- 
rii miasta magistrat polskiego pochodzenia 
w Fiładęlfii. Bednarek prowadzą dotąd. biu: 
ra realńościowe. - 


RAA R: * 


Uczczenie rocznicy urodzin T- Kościuszki: 


Przy poninikti Tądeusza Kościuszki, w par- | 
ku Lafayette w. Waszyngtonie, znajdującym 
się naprzeciw Białego Domu, odbyła się pięk 
na uroczystość złożenia więńców, podczas 


której licznie zebrana Polonia z Waszyngto- | 1 


nu, Baltimore i okolicy. w 205-tą rocznicę- u- 


' {rodzin Tadeusza Kościuszki uczciła pamięć i 


złożyła hołd bohaterowi dwóch. światów.. 
Uroczystość, w której udział wzięło kilka 

set osób, została urządzona przez Kongres 

Pclonii Amerykańskiej, 


Polskiego Klubu. w Waszyngtonie. 


k. gdyż jasne iż jest to nieporozumie- 
nie. i 
* Obudzony nagle Fred, nie rozumie- 
jąc również o co chodzi zaczął się szyb 
ko ubierać, niecierpliwa jednak poli 
cja, nie czekała końca tualety, wkro- 
czyła do jego pokoju. 

— [Inspektor . Ward rzedstawił 
się krótko pierwszy z APRA cia — 
Czy pan a Fredem Harding z Berli- 
na? 

— Tak jest — odparł Fred zdziwio- 
ny surowością tonu urzędnika. 

Wzrok inspektora badawczo zatrzy- 
mał się na twarzy Freda, reszta zaś po- 
licjantów nie spuszczała Toma i jego 
matki z oka. 

— Fred Harding — rzekł wreszcie 
inspektor ostrym głosem — aresztuję 
pana w imieniu prawa! 

W:tej chwili dziki krzyk wyrwał się 
z-ust Toma, który jednym: skokiem 
stanął u boku ukochanego swego pa: 
na, gotów pięścią nawet bronić go 
przed policją. 

Fred Harding zaś cofnął się zdumio 
ny i szeroko otwartemi oczyma spoglą 


„|. dał na stojącego przed aim urzędnika 


— Przede wszystkim uspokój się 
Tomie -— rzekł otrząnąwszy się nieco 
z pod wrażenia usłyszanych słów. — 


nieraz chciał mu wyznać tę najwieksza sani wyjaśnił tym panom ich .pomył-! Jeśli panowie ci oznajmiają mi, iż jež 


miona 
osób wznosiło okrzyki na cześć Prezydenta 
i pani Auriol w czasie ich podróży w Sta- 
nach Zjednoczonych i w Kanadzie. Prezydent 
dokonał inspekcji 10.000 wojska. Wygłosił 54 


| tów Forest Lawn Memorial Park w CE 


przy współudziale j 


stem aresztowany, 


Statystyki z pobytu prez. Auriola w w Ameryce | 


Miłośnicy liczb sporządzili zestawienie prze 
mówień, wygłoszonych przez prezydenta Au- 
riola podczas jego wizyty w Ameryce, bañ- 


Prezydent otrzymał w podarku wędkę, pięć 
lalek kanadyjskich, rzeźbę w drzewie, przed- 
stawiającą rodzinę kanadyjską, obraz olej- 
ny oraz imieniem prezydenta nazwano łań- 
£uch górski. prowincji Jukon. Prez. przyjął 
2 miliony jednostek. penicyliny, które za- 
wdzięcza dr. G'guere. 


800 dziennikarzy, aanak O 8.000 
dzienników i stacyj radiowych, 'usiłowało 
przeprowadzić wywiad. z Prezydentem, albo 
conajmniej zobaczyć go. 250 fotografów do- 
konało ponad 10.000 zdjęć. 33: dziennikarzy 
towarzyszyło Prezydentowi oj PE do 
końca podróży. 


Pani Auriol uważa za jb szy 
bukiecik pospolitych kwiatów, jaki wręcz 
jej E „akad w > 


ZAS 


Słynny obraz Jana Styki „Golgota: 
przęz kilkanaścić lat leżał w jednym 
gazynów w Chicago, zakupiła Rada 


Lg 

cd 
Ja 
k 


jeg anes p K Ę 


„ Olbrzymie płótno, SE Si a Piy Lino 
aa, ukrzyżowania Chrystusa Pana, uważa- 
[ne jest za arcydzieło sztuki malarskiej, Przy 
| wieziony .do Ameryki obraz Golgota”, wy» 
'stawiony był w Coliseum i potem złożony w 
menyu czekające na nabywoę czy a 
ców 

Forest Lawn Memorial Park, to jeden: z 
najpiękniejszych cmentarzy, na całym 'świe- 


| cie, gdzie prócz najwybitniejszych „osób, le- 


' żą pochowani wielcy aktórzy filmowi. Cmen- 
tarz posiada wspaniałą Halę z drogocenny= 
mi pamiątkami i arcydziełami sztuki. 


n W ah 


Ddczyty 0 Polsce 


Wybitny polonista i pedagog. dr. Kazi- 
mierz Nawrocki, przybyły niedawno do: Sta- 


| nów Zjednoczonych jako jeden z 'uchodźców 


| politycznych, wygłasza w USA odczyty o 


| Polsce. 


Dr. K. Nawrocki jest. uczniem słąwnego 


=: Chrzanowskiego z Uniwersytetu. Ja- 


giellońskiego w Krakowie i ma za sobą 27 
lat: pracy-nauczycielskiej w kraju i zagrani- 
c 
y E A T Tha A 
z 
Przybyły z Polski, inżynier A. Spunar. w 
|eyklu odczytów o Polsce, uwzględnił nastę-: 
pujące tematy: kolonizówanie Polśki = przez’ 
| Rosjan, Lwów i Wilno obecnie, systematycz- 
|ne niszczenie inteligencji * półskiej,* rozwój 
przemysłu jako 'sposób' opanowania - Polski, 
czy i jakie paczki .wysyłać do Polski itp: . 


wytłumaczą nam 
nam chyba również i przyczyny tego. ` 

— Aresztuję pana, panie Harding 
— wyjaśnił z powagą inspektor, — 
gdyż popen pan przestępstwo biga- 
mii, j 
Ani jedna. kropla krwi nie pozostała 
w twarzy „Króla żelaza”. 

— Czy przyznaje się pan do winy? 
— pytał dalej urzędnik.. 

— Czy też zechce pan 
zarzutowi ? 

Fred milczał. z 

— Fred; panie mój! Mów cośkolwiek 
—. błagał "Tom. i 

— Wytłumacz tym ludziom jak 
strasznie się pomylili. Czyż nie wiesz, 
że bigamia uważana jest w Anglii za 
ciężkie przestępstwo i jest Bakaas su” 
rowo karana ? 

Również stara matka Toma z Bła- 
czem prosiła o wyjaśnienie. Na próżno 
jednak. 

Fred Harding milczał, r 

— Zechciej pan łaskawie mister 
Ward — wyksztusił wreszcie Fred 
Harding udzielić mi kilka chwil, abym 


zaprzeczyć 


mógł najważniejsze sprawy swoje upo- 


"ządkować, a potem pójdę z wami. `, 
— Boże miłościwy — wołał zrozpa- 
czony Tom — a zatem pan przyznaje 


się do winy? 


„(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Niebezpieczny bandyta został zatrzymany 


w 
PARYŻ. — Policja 
wała 31-letniego Emila: Kunerata. Areszto- 


wanie nastąpiło w mieszkaniu na piątym pię 
trze domu pod nr. 8. przy ulicy Šte Foy. Na- | 


ca popełnił kilka napadów w obwodzie Di-| 
jon'u. 

Przed dwoma miesiącami został areszto- 
wany wspólnik Kunerata, Marceli Dumaire. 
Aresztowanie jego nastąpiło w o o A 


Paryżu 
"minalna areszto- j których znajdować się Kunerat, napadli na 


| komwojenta pocztowego między Blainville a 
Bayon w dep, Meurthe-et-Moselle. 


Nastąpiło potem szereg innych napadów, 
stąp ło ono po dłuższym „oblężeniu” miesz- | również na konwojentów pocztowych, przy 
kania | nie bez trudu. Aresztowany zioczyń- | czym ostatni z nich, w którym brał udzia? 


Kunerat, zanotowano w dnia 14 lutego br. 


| Gangsterzy skradli wówczas z wagonu pocz- 
| towego między Vougeot a Gevry Chamber- 


it n (Côte d'Or), 1 milion franków. 


Roi. Kunerat, gdy tylko dow edział się o tym 

aresztowaniu, zmienił niezwłocznie miejsce 

zamięszkania i wszelki ślad po nim wówczas 
zagźnął, 


Na krótko przed aresztowaniem bandyty, 
policja zajęła wszelkie apartamenty przyle- 
gającę do mieszkania Kunerata, Jeden z u- 
e megina policji zajął miejsco na dachu, 

drug) naprzeciw okna. mięszkan'a gangstera. 
tea inspektor Quellec zapukał do miesz- 

kania bandyty i wezwa) go do poddania się. 
Bandyta odpowiedzia} odmownie. 

Wezwany zostal specjalny oddz'ał policji, 
który przystąpił do akcji. Kunerat, który 
znajdował się w m'ęszkaniu z przyjaciółką, 
Klaudią mw. usjłował zbieg przez strych 
ną dach i tam się ukryć, Uniemożliwij mu 
ta inspektor Trucy, Po chwili policja wózła 
dọ m eszkania gangstera, który widząc, że 
wszelki opór bity zbytęczny, wyszedł z u- 

krycią | został aresztowany, 

Samochodem przewieziono bandytę jak 
najspieszniej do urzędu policji kryminalnej. 
Tam został poddany przesłychaniu. 

Gangster, jak przesłuchanie wykazało, ną. 
o > 1946 roku na pociąg 
pocztowy nr, 426 między Bricon 4 Marran- 
ville (Haute Marne); bandyta skradł wów- 
czas 8 milióny franków. 

W dniu 16 mają 1849 gangsterzy, wśród | 


=——VNiebywałe ?... 
Zakłady fotograficzne w LENS: 


ALBERT — Pont de Douai 

ALUX — 65, Boulevard Basly 
GUVELIER — 20, Place Jean-Jaurès 
HARRY — 45, Rue de Lille 
RAUCHARD — 116, Boulevard Basly 


ofiarują Wam 


= bezpłatnie 


; 1 już od dziś 


portret Waszego dziecka 
który dą Wam również prawo 
do kezpłatnego udziału w 
konkursie najpiękniejszego dziecka 


organizowanym pod prótęktóratem ' 
Podeficerów Rezerwy i Komitetu 
Quinzaine Commerciale de Pentecôte”. 


mm Mamusie.. Spieszcię się... == 


Szofer skazany za R AGE A anie 0 a T E E TE T 


Marii Teresy Michalskiej z Noyelles s. Lens 


Przed sądem w Bóthune odbyłą się roz- 
prawą w sprawie wypadku, któremu ule- 
gia małą 7-letnia Maria Teresą Michalska z 
Noyelles s/Lens, Dzewczynkę najechał sa- 
mochód i pokaleczył ją groźnie, Szofer, 
sprawca wypadku, został pocjągnięty do od- 
powiedzialności. Sąd skązał automobiliste, 
Jęrzego Buyltez z Noyelles pa 15.000 franków 
- tymczasowego odszkodowania dla dziewczyn 
ki oraz wyznaczył lekarza eksperta, który 
ustali procent inwalidztwa dziewczynki wsku 
tek kp ran. 


Sprzedaż na kredyt 
OBUWI męskie = damskie 


dzięcięce 
luksisowe — sportowe — roboczę 


Etablissements LINE ZENS > vie 6) 
71, Avenue Van Pelt 

BÓTYROY - NOVMCA. — Komitet Tow. Miej- 
scgwych podaje do więtomości Rodakom, te przyj- 
myje zapisy na wzpójny obchód uroczystości 8. 
maja: w Lille. 

wszta przejązdu autobusem do Lille i z 
wrotóni wyńowzą 150 tr. 

Zbiórka na autobus o godz. 8.43 nąprzeciw ple- 
banii Koło kościoła na Nouméa; odjazd o godz. 
3-tej. 

Zdory przyjmuje prezes K.T.M. — 
Fospe 3 i ks. profesor Berck. 

Uwaga! Komitet Tow. Miejscowych prosi 
gorąco wszystkich Rodaków i Rodączki a w szeze- 
gólności Towąrzystwa miejscówe o bezwzględ- 
ne wysłanie sztandarów i chorągwi oraz gremia)- 
ue wzięęie udziału w tym wspólnym święcie. 


ARBAS. — (Wielki Ukraiński Wieczór Folklo- 
rystyczny)» —— W niedzielę 29 bm. a gody. 15.30 
odbędzię gle w sall „Salle des Conetrts” w Arrar, inge” (Frais - Marais), odbędzie się — już od 
(Rye Hrnettal), Wie.ki Wieczór Folklorystyczny. dawną oczekiwany — wieczór teatralno - śpiewa 
na program którego złożą się tafcę ukralńskie cry uczniów Internatu św. Razimierzą z Béthune. 
i piosćnki ludowe z udziałem trupy „U JA". | Qtwarcie kasy o godz. $.%0, rozpoczęcie wystę» 
— Przeds: przedaż biletów w Sali ,, „Salle des Con- | Pów + punktualnie o godr. 4.30. Zo względn nę 
certe'. poczywszy od 26 bm. | salę wasay załączone 3 mikrofony. 


g Śprzedaż biletów już się odbywa pó poszczegól- 
Piękna śmierć 


nych koleniąch. Można też się zgłeszęć do swych 
duszpasterzy. 

Mówj się, że takiej śmierci nie ma? Co! Zwożenię gości (autobusem) odbędzie się beze 
za błąd! Czy nię jest przyjemną śmierć platnie i to w następującym porządku: Montigny 
wszy, Która. žasy ea ną ząwsze w rozkosz- - polskie probostwo o godz. 3; Lallsing — sklad 
nym zapachu ś Marie-Rose”, Naciera- Kaczmarka — o godz, 3.45; Waziers — kościół í 
nie BR w. ję ch pE śródkiem „„Marie+ Notre-Dame, Proszę się stawić punktnalnie, gdyż | 

ażdy czwartek, ochroni je = | autobys nie będzie czekał. 
u: „Marie page" dest w sprzę Na wieczór składają się: sztuka piecioaktową | 


| Komunikat Komitetu Tow. Miejscowych 
w Noemx-jes-Mines 


Zarząd Komitetu Tow. Miejsc. w Nouex- 
les-Mines zwraca się do wszystkich tową- 
rzystw w Noeux | okolicy, by poparły czyn* 
nie piękny Wieczoręk Folklory- 
styczny, jak organizuję w dniu 29 
nia br. w sali Salle des Fêtes w Sadr 
a e Dziennikarzy, sekcja polska z Pas- 

€r s. 


Na program tej imprezy złoży się wystą- 
wienię dwóch sztuk, osnutych na poźniech 
ludowych, oraz motywach folklorystycznych. 
Sztakami tymi są: 


„ZAMEK na CZORSZTYNIE” 
oraz 
„PLACZE JAGUSIA, ŚMIEJE SIĘ -JAS” 
Ze względu na to, że czysty dochód z tej 
imprezy, 
czynne i społeczne, zarząd K.T.M. 
liczny udz ał członków i towarzystw 
les-Mines į okolicy w tym wieczorku, 


Za Zarząd K.T.M. 
MIŁOSZYK, prez. 


e ZE Z nA, 


| m mare 


po WYPIEKU 


260, Bould. 
* 


FraisrMarais, Waziers, Lallaing 
Montigny en Qsirevent 
W njedzieję, 2? kwietnia w səli szkolnej „Soli+ 


(49 st. 


CIAST:: 


aptekach. — (V. | „Krójewiez umierą” i bardzo liczne występy nios 

zrównanego chóru fnternatu. Wychodztwo już wle. 

le razy miało spsobność podziwiać występy wez- 

niów św. Kazimierza jako też czytać w prisie wje- 
le pochlebnych sprawordań. 

Bufet ną miejscu. Odbędzie się też 


Uwaga mieszkańcy kejonii polskich | 


Auby i o 

Kto lubi pieśń, Sto kog 
kto dba o utrzymanie į rogwó 
chodztwie, niech przyjdzie do le des Fêtes 
merostwa w Auby, w niedzielę, o godz, 17, 
22 kwietnia, na rocznicę 28-lecja chóru „Fio- 
lek - Cecylia". 

Odbędzie się występ następujących chó- 
rów: —- 1) „Chór Nowowiejski” — Ognie 
Ostricourt; 2) „Chór górników” — ai; 
3) „Dzwon Zugmunta — Waziers; 4) „Iut- 
ning - Jedność” — Dechy;.5) „Fiołek”* — 
Macou Condé; 6) „Fiołek - Cecylia" — Au- 
by. -= Soliści, itd. — 7) Operetka l-aktowa: 

„Grzószki naszej babuni” ze spiewani, Wyr 
konaway: w róli babuni: Makowska Ludwi- 


Kai ludową, 


ka; w roli K'ary: Góra Cecylia; w roli Leor | 
na; Sóbęcki Ludwik. Na zakończenie zaba- 
wa taneczna. 


Uprasza się towarzystwą o wydęjegowanie 
sztandarów ną Mszę św. na godz. 11.30. 
Zarząd Towąrzystwa 


maa 7 | w 


Zniżka cen masła w Saint-Pol-s,-Ternoise | 

Na targu w Salnt Pol zanotowano poważ- 
niejszy zniżkę cen ną masło, O ile w ubie- 
giym tygodniu cena za funt wahała się w; 
granicach od 320 do 530 fr, w bieżącym ty- 
godn u wynosża od 275 de 800 fr. 

Ceną jajek (za sztukę) wahała się w grà- | 
nięach 9 franków. 


Kto dobrze trawi, dobrze śpi 
wWięlu ósób źle sypia dlatego, że trawięnie icb 
jegt uciążliwe. Osoby dobrze uczynią. jeżelj 
przyzwyczają się pić co wieczór pó kolącji filiżan= 
kę gorącej herbaty VICHYFLORE. Dzięki swym j 
licznym roślliąom leczniczym, 3 których się sklada, 
VICHYFLORE ulatwia trawienie, uaiką ociążą= 
łości. palenie, wzdęcie. Wynikiem tego jest, że | 
sen staje się spokojniejszym,  VICHYFLORE: 
60 fr. we wszystkich aptekach. -= V. 846 P $788. 
(20 st. F.) 


te 


Komunikat P.Z.P.N-u 
w przyszłą niedzielę. 23 kwietnia odbędą dzieć, jakby im dod 


się dwię ostatnie A o m'strzostwo PZPN.. 
Rapid lans Gwiazdą Bully, 
Szulg Pranelszek. 
Dianą Liévin = Rapid Ostricourt, sędzia 
żołądek. 
Początek oby meczów o godzinie 15. 
Surma Stan. prezes P.Z.P.N. 


| 


loteria © 


pieśni pa WY* | bardzo cenne losy. 


Cały dochód jest przeznaczeny na Internat w 
którym się Kształcą — pręwie wyłącznie — synor 
wie nąszych górników. 

Przyjdźcię jak SPR. nikt tego vič pożą- 
inje! Ks. A. BZĘŻNICZER, QJLI. 


baee amuna: ua e a 


Zmartwychwstanie w Abscon 


| A Wiadomości miejscowe z różnych stron gl 


~ 


Pożar zniszczył zabudowania 


jednej z ferm w Villers-lez-Roye 


Boers yoro — W wiosce Villers lez Roye 
tał pożar w zabudowaniach wieśniaczk” 

Berty Hochede. Ogień powsta! w jednym z 
hangarów i przybrał wkrótce wielkie rozmia- 
ry. Straży pożarnej udało się uchronić dom 
mieszkalny przed zniszczeniem. Spaliły się: 
stodoła, obora, hangar, 


Narodewiec 


W Trith Saint Léger 


Czy robotnik zaginiony 
wpadi do wysokiego pieca? 


VALENCIENNES. — We wtorck rano za- 
ginął w fabryce Usinor w Trith Saint Lé- 
ger, robotnik Bourras Tahar Ben Mohamed, 
lat 34, zamieszkaiy pod nr. 116 w Faubourg 


narzędzia rolnicze | de Cambrai w Valenciennes, Bourras podjął 


wraz z mlockarnią. Powstałe straty wynoszą | Pracę o 6. rano, i pracował przy ładowan u 


7 m lionów z 


Olbrzymie straty W « Tiji 


impregnowania drzewa 


VWITRY-en-ARTOIS. — We wtorek po po- 
ładnixt Emad zniszczył zapasy drzewa w fa- 
bryce ifnpregnowania w Brebieres, Lokalnej 
straży pożarnej musiała pomóc w jej akcji 
straż pożarna z Vitry. Powstałe straty nie 
zostay jeszcze obliczone, są niemniej bardzo 
wysokie. 


ka 


Jedna osoba aresztowana 


w związku z pożarem w Maison-Ponthieu 


ARRAS., — W poniedzialek pożar znisz- 
czył hangar i część zabudowań fernty wieś- 
n aka Prangera w Maison ~- Ponthieu, Do- 
chodzenia, przeprowadzone przez żandarme- 
rię wykazały, że ogień powstał wskutek nie- 
ostrożności pewnego Renć Courbeta, gdy ten 
znajdował się w stanie nietrzeźwym, Cour- 
bet zostą aresztowany. Dochodzenia trwają. 


— || — 


Bontemps przyznał się do napadu 


ną staruszkę z Gharbonnieres 
Thomas nie mógł wyjaśnić 
dlaczego przyjął napad na siebie 

CHARTRES, — W naszym wydaniu wczo+ 
rajszynt donięśliśmy o ro iu procesu 

rawię napadu na 81-letmią m eszkankę 
a sei 8d iii w oc Charbonnieres, wdowę Heulapd. Sta- 
ruszka została tak ciężko pobita przez zło» 
czyńcę, że straciła możność rozpoznawania. 
Przebywa w wnuków pod Paryżem, 

Sprawa napadu przybraia przebieg zgoła 
nieoczekiwany. Robotnik rolny Thomas, któ- 
ry w tym czasie znajdował się bez pracy, po- 
dejrzany o napad został aresztowany i na 
rozprawie sądu przysięgłych skazany na do- 
t | żywotnie ciężkie roboty. 

Tymczasem właściwy złoczyfica pozosta- 
wał na wolność i byłby na niej w dalszym 
ciągu, gdyby był trzymał język za zębami. 
Bandyta w celi więziennej wygaqalł się przed 
innymi aresztantami o sprawie z Charbon- 
nieres j został aresztowany za czyn ten w 
chwili gdy wychodził z więzien a po odsiedze 
niu 18-miesięcznej kary więzienia za kra- 
dzież, 

We wtorek na rozprawę sprowadzęno obu: 
stety Który niewiqnię siedzał w wię- 
zenia i właściwego sprawcę napadu, Bon- 
temps. Ostatni przyznał się do winy, Tho- 


przeznaczony jest ną cele dobro, mas jednak nie był w stanie wytłremaczyć 


prośl © | sędziom, Glączego oskarżał się o czyn, któ- 
z Nety- | re 


© nie popełni. 

Ia tym rozprawę odroczono i dalszy ciąg 
jej rozpoczął się w środę rano, Wyrok był 
oczek.'wańy w środę wieczorem. 


43400000075640808 


BON Kr. 11 


wręczyć Waszemu dostawcy, 
który da Wam 


BZEPŁATNIE 


4, 
torebkę proszku Levurine 


-ESUN PŁŚDUTY (Zaceť 


LLELETEEETEETE S ALLEEL 


LA RICAMARIĘ (Loire). — Stow. Matek żyw. 
Bót. urżądzę w dniy 22 kwietnia przedstawienie 
teatralne. OQdegrana będzie sztuka „Syn marno- 
trawny”. Początek uroczystości w gali polskiej na 
Moóntcel o godz. 4 po poł. Powyższa eztuka be- 
dzie odegrana przez amatorów z Śt. Etienne. Róż- 
ne niespodzianki. 

Na powyższą uroczystość zoprąsza się rodaków 
i rodaczki z La Ricamarie i okolic. 


s., 
maand 


[5-c Maj w Firminy (Środk, Francja) 


Komitet Organizącyjny ku czci święta narode- 
wego $-Maja w Firminy (Loire), zaprasza wszyst- 
kie bratnie orzanizacje do wzięcia udziału w uro» 
czystym nabożeństwie, które odprawione będzie 
w kościele parafialnym St. Firmin w Firminy, 
| dnia 3 mają 1951 r., o godz. 10 rano ną intencję 
OjcIYFRY. 

Organizacje lokalne i pozamiejscowe prostone są 
le przysłanie pocztów sztandarowych ua Mszę św. 
punktualnie. 

Miejscową i okolicznę Polonię zaprasra się na 
tę uroczystość narodową. 


TIĘCAHOWIAK Jan, 
Okr. P.Q.W.N,. środowej Francji 
MEYNARCZYK Antoni, 
czł, Kom. Tow. Miejsc. Firminy 
JĄNAS Józef, prez. Okr. I. 
Zw. Tow. Kul. Ofw. im. J. Piłsudskiego 


prez. 


Tak spodobało się ks. misjonarzowi, Aloj-, dziwn'e uroczysty i wzruszający ogarnął 


zemu Misiakowj nazwań 


uroczy- | tłum zalegający kościół po brzegi nabity. 


przecudną 
stość I. Komuni: świętej dzieci w Abscop. | Ukazała sę na ambonie miła sylwetka ks. 


Dzień 1 kwietnia 1951 r, na powno długo po- i M:saka, kaznodziei, 
| zostęnie w pamięci wszystk'ch mięszkańców | bezpośredniością swych słów, że po zoranych 


Który wzruszył serca 


Abscon, Na nowo podniosła się do pięknego, troskami i trudami górniczych twarzach to- 


życia, zagrzehąaną dusza polska — na nowe 
zaświeciło rumieńcem życia, zastygłe obli- 
czę kolonii, 

Biała niędz'ela Bożego Miłosierdzia u wej- 
| ścia swego wichurą, chłodem I deszczem po- 
i witałą budzącą iia dziatwę do najpiękniej- 
szego poranka, Dzieci jednak nakaz 
duszpasterza wierzyć i modlić się. Musiały 
być te modlitwy wysłuchane, bo n ebo zaczę- 
ło się ubierać w błęk't — a białe chmury za- 
częły złoció się od pięknego słońca. Zagra- 
ły dzwony zwołując do uroczyście ustrojonej 
świątyni, na przywitanie naszych młodych 
serc koloni} z Chrystusem-Fucharystią. 

Spieszyły gromadki wystrojonych dziew- 
czynek do patronażu zakonne, by oczeki- 


| wać na procesję. Piękne sztandary m'eniły 


swę kolory i iskrzyy się haftami w wiosen- 
nych promieniach. Dugie szeregi białych $o- 
kołów i sokolie odbijały świeżością od tłu- 


|mu, który zaległ ulcę, Harcerze w mundar- 


| kach przedłużyli szpaler, Nadszedł nasz dusz 


sędzia | 


| re Zo z 


pasterz z ks'ędzem prob. francuskim, z ks. 
misjonarzem w asyście ministrantów. Ks. 


,proboszcz francuski dokonał aspersj: dzieci, 


które ze świecą w ręku wychodzącę, otacza- 
li z obu stron biali sokolj Jub mili harceręe. 


| Ruszyłą procesją, prezes Komitetu zą4.ntono- 


wał „$Strgeczną Matko” +- o jakże dąwna 
nie śpewaliśmy w procesji waszej religij- 
nej pieśni! Cóż dziwnego, że gdy rozległ się 
jej głoś, łzy ciżnęły się wielu do oczy ze 
wzruszenia. A słońce ło promieniami 
chciało blasku jesz- 
cze większego niż ich biel sukien | welonów. 

ZTagrały organy, nasz duszpasterz wy- 
szed) ze Mszą św. obok niego ksądz prob, 
misjonarz przebyli szpaler sztandarów — 


pipea pieśń chóru „Cerylia-Wesoły Tu- 


lacz” — „Wesoły nam dziś dzień nastał, któ- 


nas każdy żadał... Nastrój prze- 


czyły się serdecznę łzy. Kozrzewnien e ma- 
tęk ua widok ich pociech, jak również 
chrzestnych rodziców, którzy asystowali 
swym chrzęśn'akom i trzymali zapalone świe 
cę — wibrowało w atmosferze, prawdziwie 
chyba przęnłęsionej na tę chwilę przez nie- 
wdzialnę duchy z kościołów polskich. 

Ks, misjonarz zeszedł z ambony i zbliżył 
się do dzieci, by udzielić im ognia miłości ku 
Jezusowi-Hostii. Równo, wolno i z przeję- 
ciem odmawiąne modlitwy wychodz ły praw- 
dziwie ze serca dzieci, które wkrótce para- 
mi wprowadzane ze świecami przez druhny 
zbliżały się w spókojnej harmonij i ładzie 
do stołu Pańskiego. Po chwili © szy i modli- 
twach dziecj srebrzystymi głosami pieśni 
zachwyciły kościół, Płynęły cudne melodię 
— msza św. miała sę ku końcowi. Wtem. od 
wrócił się od ołtarza nasz kochany duszpa- 
sterz ! w kilku nabrzmiałych wzruszeniem 
słowach podziękował księdzu proboszczowi 
francuskiemu za Jego nadzwyczajną życzli- 
wość i przygotowanie kościoła na tę uro. 
czystość. Zabrzmiało potężne „Boże coś Pol- 
sk” — po którym wierni i dzeci opuścili ko- 
ściół i uformowali p'ękny pochód do Pol- 
skiego Domu. Zewsząq słychać było, że brak 
jeszcze tylko orkiestry, by triumf tego dnia 
mocniej podkreślić. Dziwowali się Francuzi, 
a nawet i swoj tej siie narodu, który zjedno- 
czyły serca dzieci, w których zamieszkał 
Bóg. Tak'ego dnia cudownego Abscón pol- 
ski jeszcze nie miał — powtarzali sobie 
starsi, 

W pięknej sali Domu Polskiego pokryte 
bielą stoły uginaly się cd placków ' bab 4 cia 
stek. Starczyło tej kawy + przekąsek nie tyl 
ko dla dzieci, ale | rodz'ców | sziandaro- 
wych, sokołów i harcerzy 4 pozamiejsco- | 
wych gości. Na tle bogatej aksamitnej za- 
słony sceny ustawiały się grupy do totogra- 


bowiem godne przyg 
ci przez naszego gorliwego do ostateczności 


rudy do wysokich pieców. Pół godziny póź- 
niej nie było go. Dotąd nie zostało ustało- 
nym, czy "Algerczyk opuścił pracę, czy też 
wpadł wraz z rudą do wysokiego pieca, 
Komisja prowadząca dochodzenia odnala- 
zła tylko narzędzia pracy Algerczyka. 
TROYES (Aube), — W niedzielę kwietnia 
w sali des Fótes, Place St. Quartier odbędzie się 
zabawa taneczna, którą za zgodą swych Towąa- 
rzystw organizuje Komitet- T-stw Miejscowych, 
by móc spłacić dług zaciągnięty na budowę sce- 
ny w eali teatralnej na 70, Mail de Charmilies. 
Przed zabawą o gódz. 4. pó poł. odbędzie się gö- 
dziną Humoru i śmiechu, którą wykonają zespo- 
ły teatralne Piłsudczyków i Pomocy Oświatowej. 
Na program złożą się monologi, deklamacje, śpie+ 
w. i wesołe opowiadania. Poza tym bogata lór 
teria fantowa i bufet. O "liczne przybycie szan. 
Polonii z Troyes i ókolicy prosi K.T.M. 


Nagły zgon robotnika polskiego 
ALGRANGE. — Robotnik firmy $.MK. 
Ludwik Kłos, zamieszkały w Knutange, pra- 
cował przy pokrywaniy dachu na jednym z 
baraków. Gdy skręcał sobie papierosa, za- 
słabł i zmarł na udar serca. 


—a a 


Jeden z robotników zabity, 


jeden ranny w katastrofie samochodowej 


MORHANGE, Samochód ciężarowy 
przedsiębiorstwa drogowego Burger, wiozą- 
cy robotników do pracy, zarzucił na szosie 
międźy Sarreguemines a Morhange, Nięszczę 
ście wydarzyło się na skrzyżowaniy dróg w 
Hasprich. Jeden z robotników, p. Abaun- 
court, został zabity ną miejscu, drugi, 
Schauher z Racrange, ciętko poraniony. 


— I —— 
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aa, 


- Uwaga Rodacy 
w PTE iwim i Morhange! 

Ze względu na poświęcenie sztandary b. 
Wojskowych w Creutzwald, w dniu 22 kwiet 
nia, nabożeństwo dla Was odbędzie się wy- 
jątkowo w tym miesiącu w piątą. niedzielę 

kwietnia tj. dnia 29 bm. o godz. 11.30 w 
Crćhange i o godz. 13 w Morhange. 

Proszę powiadomić wszystkich o tej wy- 
jątkowej zmianie. W asz duszpasterz, 

WITTENHKEIM, (Ht. Rhia). Zarząd Tow. 
„Qświata”* podaje dò wiadomości, że zebranie od- 
będzie się w niedzielę, 22 kwietnia o godz. 15 w 
sali p. Meloni, rue Gutenberg. (restauracją) w ko- 
loni} Thśodor. Uprasza się członków i sympaty- 
ków o punktuajne przybycie. Sprawy ważne do 
emówienią, przez co obechość wszystkich człon= 

ków pożądana. 


Sprzedaz we wszystkich aptekach 


HERBESAN 


A. Legrand - Musique 
22, r. des Escaliers, BRUAY (P. de 6.) 


SAKSOFONY —- SKŁADOWE CZĘŚCI 
do „Jazz'u” = KLARNETY — GITA- 
RY -- TRĄBKI -~ MANDOLINY 


m» BANŻO — SKRZYPCE — „PICK 
UP''--FONOGRAFY--PŁYTY polskie 
— Wszelkie marki — 

Katalog bezpłatny 


* Tdziela się kredytu 


EEEE meene 


tli. Trzeba s'ę „uwiecznić” -—- choćby na pa- 
pierze w tak pamiętny dzień, 

Po południu o godz. 4.385 na nowo uderzy- 
ły dzwony zwołując dzieci i wiernych 'do 
głębszego przemyślenia uroczystości. Pięk- 


ne wystawienie Najświętszego Sakramentu 


~. peśń dzieci, — a potem ogniste słowo 


dzielnego i kochanego wszędzie ks. Wiatra 


z Oignies, na temat wierności Chrystusowł, 
już na chrzcie po raz pierwszy Śślubowanej. 


Po benedykcjj ruszyła prześliczna procesja 
ze śpiewem „Po górach dolinach” z zapalo- 
nymi świecami do ołtarza Matkj Boskiej z 
Lourdes, Tu u stóp ołtarza Niepokalanej u- 
gięły się kolana dziątwy trzymającej płoną- 
ce świece i jedna z sierot Tereska Szymań- 
ska otoczona z obu stron chłopczykami od- 
mówiła głośno i wyraźnie akt ofiarowania 
się Niebieskiej Matce, Na nowo dzieci pięk- 
nie uderzyły do stóp Matki: Boskiej pieśnią 
„Królowej Anielsk'cj” i w procesji powróci- 
ły do wielkiego ołtarza, a potem rozeszły 
się do domów, Przepiękne słońce na nowo 
radowało sę z powrącającymi dziećmi, zau- 
ważyli to wszyscy, że ilekroć dzieci sęły do 
kośc'oła i wychodziły, tyle razy słoneczko 
ukazywało się, jakby na życzenie. 


Widocznie zdolni jesteśmy uprosić Boga, 
więc czas najwyższy, byśmy jednomyślnie 
ne rozpraszając dusz dzieci, naszej przyr 
szłości, gromadzili nasze zasoby duchowe i 
moralne pod sztandarem katolickim i pols- 
kim. Jestem przekonany, że nie będzie już 
rodzin w Abścon, które by się zastanawiały 
jeszcze, czy posłać swoje pociechy na kste- 
chizm polski czy francuski —  widziel śmy 
otowanie tej uroczystoś- 


dnszpasterzą — byliśmy wszyscy w tym 
dnią dumni zo współpracy, która już tyle w 
Abscon zbudowała i d'atego stać przy na- 
szym kochanym ksiedza hędziemy zawsze, 
aibowivm słuszn e tu można przytoczyć sło- 
wą Ewangoli éw: „Kto nie jest ze mną — 
przeciwko mnie śe; — a kto nie zgromadza 
ze mną — rozprasza“ PARAFTANTN. 


|Poiki 


A ro 5 v ž 
NE E 


Bractwa Różańcowe |Bractwa KMurkowe 


> T NORAREN HA ETAT EEDE 119 JOWTTAPEY 
Poświęcenie szłandaru Bractwa jez. cy 
w Sallaumines 


Bractwo Kurkowe z Sallaumines obchodzi swe 
i 22-lecie, połączone z poświęceniem sztandaru 22. 
} kwietnia br. w sali merostwa w Noyelles sons 
| Lens. , 4 3 
Program: o godzinie 8.30 msza św. 


LENS, ©, 14 i 15. —- Bractwo Róż. żywego za- 
wiadamia swe członkinie, iż kwartalne zebranie 
Bractwa odbędzie się, dnia 19 kwietnia o godz. 15 
u p. Bluszcza. O liczny udział prosi Zarząd. | 


kamien | 
MERICOUBT s/LENS. — Tow. Polek im. król. | 
Jadwigi odbędzie swe zebranie w czwartek, dnia! sztandaru w kościeie Sallaumines. 


19. 4. o godz. 16'w świetlicy. Po południu od godz. li-tej strzelanie w pię- 
cioboju; od li-tej do 16-tej przyjmowanie Tow. 

Teatr - Śpiew - Muzyka | 

RE” ATEA OR REE WOJE KKS" OA SEG S, 


i Bractw. Otwarcie uroczystości o godr. l6-tej. 
Koło Śpiewu Polonia w Noyelles s/Lens 


Dalszy program będzie ogłoszony w sali. Towa- 
„Polonńia” obchodzi swe 4-lecie w 


rzystwa, które nie otrzymały zaproszeń, pówinny 
uważać ten komunikat za zaproszenie, 


niedzieię 22 4 w sali p. Mlinara. i Prósi Towa-| „ros! Me o nadesłanie sztandarów ną uste 
rzystwa © wydelegowania pocztów sztandarowych Amins ZABZAD 
na nisze éw., która odbędzie się © godz. 11. 15. | f Danaea i woacaj 

Qd godz. 15.30 do 16.25 przyjmowanie kół i to- BILLY - MONTIGNY. — Bractwo Kurkowe, 


warzystw. Otwarcie punktuślnie o 16.20. AF 
występ kół zamiejscowych i odegrana zostanie 
sztuka pod tytułem ..Za nie żydowskie śwaty”, 
Zatem zaprasza się Poionię z Noyelles i okolicy. 
Zarząd 


zawiadamia swych członków, iż bierze udział w 
uroczystości poświęcenia sztandaru Bractwa 8al- 
lauminés, które odbędzie się, dnia 22 kwietnia br. 
w Salle de la Mairie w Noyelles s/Lens. Zbiórka 
o godz. 15 obok pomnika w Billy-Montigny. © licz 
ny udział prosi Zarząd. 


MARLES - AUCHEL. -- Zarząd Bractwa Kur- 


m, 4) ww 


WAZIERS . NOTBE ~- DAME. -- (Lekcja chó- 


= 
zmarłych i poległych członków oraz poświęcenia a 


PE M EW r A 


Uzywajcie ** HERBESAN 

Herbcsan Składa sie z 14 ziół działajacych łagodnie 

`i nie powodując przyzwyczajenia doń organizmu Jedna 

filizanka HERBĘSAN, brana najlepiej wieczorem w ciagu 
kilku dni, usunie Wasza obstrukcje 


ru męskiego „Dzwon Zygmnata”). Przypomina się, 
iż lekcje śpiewu miejscowego chóru męskiego ód- 
bywają się każdej niedzieli o godz. $-tej rano 
Miłośnicy śpiewu chóral- 


w sali p. Napieraty. 
nego mile widziani. 


Stowarzyszenia Mdężów Katolickich: 


Związek Katol. Stow. Mężów Polskich | 597- 


Okręg Douai 


Wszystkim towarzystwom uaszym z Okr. Douai 
podajemy do wiadomości, że walne zebranie okre- 
29 kwietnia 
es Enfants de | cerstwo). 


gowe odbędzie się w niedzielę, d 
br. o godz, 13 w Donai, w sali ,, 


kowego podaje do wiadomości kolegom, którzy 
zapisali się na uroczystość poświęcenia sztandaru 
w Sallaumines, iż wińni przybyć punktualnie o 
godz, 13.15 przed salę p. Lisa. Odjazd nastąpi 
punktualnie o godz. 15.30 autobusem zamówionym. 
Zaznacza się, że członkowie którzy chcieliby 
wyjechać a dotąd nie zgłosili się, że mógą zapisać 
zię jeszcze do niedzieli. Autobus jest duży 1 wy« 
Zarząd 


Harcerstwo p 


es o Ae <Żadł 
NOYELLES s/LĘNS. — (Uwaga miejscowe hap- 
Ząwiądamiam wszystkich -haycòrzy 


Z 


Gayant'” na rue Ferronniers (50 metrów od Place | młodszych, starszych i zuchów z Gromady wyci. 


d'Armes w ptronę dworca). 


Rowizorzy kasy — | dębów, że zbiórka poźegnalną z drużyna 3 po 


pół godziny przed tym. Każde towarzystwo winno | Ju wyjazdu mego do wojska, nastąpi w ŻA A TS 
wysłać 3 delegatów. Kwestionariusze, o fle ich jesz f Kwietnia o godz. 14 w Ognisku parafialnym. 


czę nie odesłano, neleży wysłać bezzwłocznie do 
Eloy 
S$kładkę do Związku 


prezesa okręgowego p. Kocha — Cité Št. 
116+bis w Qstricourt (Nord). 


Drużynowy -- Matyja K. 


można wpłacić w niedzielę, 29. 4. przed obranie. Kombatanci 


f ZABZ4D OKR. DOUAT 


ze? | m 


BALLĄUMINES, — Stow. Mężów Katol. podj Wojsk. Polskich w Troyes, 


węgw. ów. Jórefą odbędzie awe zebrąnie kwartal- 
ne dnia 24, 4. © godz. 3 po pół. 
Ważne sprawy. O liczny udział członków prosi 


Zarz 
DENAIN. —- Tow. św. Ro 


będzie swe zebranie dnią 22. kwietnia br. ó godz. 
15. u p. Sobeckiego. 


30kół 


(1 ZERKACEKĘCZNEKI DY 
ABSCÓN. — Tow. Gimn. „Sokół” 
kich członków, 


18-c]. 


P.5.L. 


Zarząd 


GĄUTHERETS*. — Koło Polskiego Stron. Ludo- 
ego zwołuje swè zóbranie kwartalne, dnia 22. 4. 
«tl 3 7 na której złożyli kwiaty i wieniec, składa tą drogą 


ne podziękowanie staropolskim „BÓG 
w smutku pogrążona. 
AVION, 


w lokalu p. Walczaka o godz. 3 po poł. 
zaprasza swych członków i sympatyków. 
wążne. 


Sprawy 


Tow. Ilodowlane 


MARLES-LES-WINES. 
Hodowlanę”* 


Tow, 


poł. w lokalu p. Rosiks w Auchel. 


Z powody wężnych-spraw obecność wszystkich 


konieczya. 


wyraźnymi cyframi 


ogłoszenia. 


numer, 
pod numerem, 
nie ujawniamy, 


' pod numerem 


300: tr. 


3 wierazy. 
ię 75 fr.) 


Wolne miejsca 


(za ogloszenia nie przekr objętość 
za każdy dalszy wiersz dolic 


Pilne! Potrzebna SŁUŻĄCA do pracy domowej 
i do dzieci, w rzeźnictwie. — Zgłosz. do: Mine 
DEBOUDT; 98, Rue Carnot, THUMĘSNIL près 
Lille (Nord). (957) 


Potrzebne ROBOTNICE wyspecjalizowane w 
szyciu koszu] męskich, oraz PRĄSOWACZRĄA z za- 
wodu. —. Zgłosz. podj adresem: 9, Rue Eugene 
Bar, LENS 5 


(9530) 

Potrzebng SLUŻĄCA da pracy domowej (b 
prania) do polskiej rodziny © 2-dzjecj. — Zgłosz. 
piśmiennę do: HELIORUI — 132, Rue du Fog. 
Potesonniere, PARIS (10). (983) 


Potrzebnę dwie OSOBY, jedna do dojenia 12 
krów i sprzątania bydła, druga do wszelkich ro- 


r 
Po l - 
m 


bót w rolnictwie. 14 — 16.000 fr. miesięcznie y- 


całym utrzymaniem. Znajomość francuskiego kos 
nieczną. = Zgłósz. do: CTIERNIEWSRI ż Friardel 
par ÓRBEC (Calvades). (954) 


Młody pomocnik KEAWIECKI tylko 3 okolicy 
może się zgłosić do: WYRWA? Franciszek — 
Route dè Libercourt (Fosse 4), CARVIN (P.-de-C.) 

(948) 


Potrzebna KOBIETĄ do pomocy w pracy w 
kuchni, oraz DZIEWCZYNA do obsługi w restau- 
racji. — Zglosz. do: Restaurant SIMON — 13. 
Ruse Notre-Dame de Nazareth, PARIS (5%). (943) 


* 


Poszukuje się młodej DZIEWCZYNY jako pes 
moc biurowa. Znajomość języka polskiego 1 trane 
cuskiego orgz pizariae mą maszynie. — Zgłosz. pod 
adrssem; 12, Avenve Van Pelt. LENS 


cię i mieszkanie = Zgłoszenia pòd adresem. 
8. Rue Guy Moquet, chambre 1-bis, PARIS (170) 
(944) 


Potrzebny CHŁOPAK (od lat 14) lub starszy 
MĘŻCZYZNA pensjonowany da pomocy w pracy 
ng fermie, Całkowite utrzymanie. — Zgłosz. do: 
7% e; MIC HALĘK. La Póranche par PLEUYTLLE 


ito), 


ną probostwie. 


prosi wzzyst- 
druhów i druhny o przybycie w 
piątek 20 kwieltnią br. ną sslę p. Sinclair: © godz. 


Zjednoerenie 
odbędzie swe miesięczne zebranie w 
niedziele, dnia 22. kwietnią 1951 r. o godz. 3. po 


© Listy SANSER ogłoszeń adresować „Narodowiec” LENS IP. de LJ 


Q Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka- 
zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu 

a na kopercie oprócz adresu podać należy w le 
który zamieszczony był na rażą» danego 


Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, która zamówiła 
paco ogłoszenie. — Adresów osób, które podały ogłoszenia „Māátrymonial- 


a Ceny za Drobne Ogłoszenią podanę są poniżej nad każdą rubryką 
i rozumieją się za jednorazowe zamieszczenie ogłoszęnią. 


i Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


++ Zarząd Koła Ber. i Był. 
podaje do wiadomości 
wszystkim człónkom, że miestęczne ogólne zebra- 
nie odbędzie się dnia 22. kwietnia br. o g. 15-tej 
! w świetlicy Polekiej, przy 1%, rus Neuve der 
| Charmilles. Z powodu bardzo wążnych spraw 


TROYES (Aube). 


Barbary w Denain od- | obeeność wszystkich członków jest konieczia 


Zarząd 


Podziękowanie 
Wszystkim Polaków i Francuzom, którzy odda 
li ostatnią przysługę i przyczynili się do upięk- 
szenią pogrzebu mego kochanego Męża, naszego 
drogiego Ojca, Teścia i Dziadka. 


śp. Marcina TROJANOWSKIEGO 

szczególnie ks. prob. Gajdzikowi za podniosłe 
wspomnienie o Zmarłym, w kościele, Przyjącio" 
łom i Znajomym szybu B-Avion za ofiarowanie 
tablicy pamiątkowej i krzyża, oraz tym, którzy 
serdecz* 
ZAPŁAĆ”. 
RODZINA 

w kwietnu 1901 r. j 


Po zakończeniu pracy 
chcielibyście dobrze wypocząć 


Trzeba Wam na to wy 
Które przerwe pn b 


pod kierownictwem DOKTOBA PRAW 


S.sSsDOLŚNICKRI 


Tłumacz Przysięgły przy Sadach francuskich 
106, rue Jouffroy — PARIS XVII, 
Metro: WAGRAM — Té WAGramń 88-91 


Tłumaczenia urzędowe do ślubów, naturąlizą- 
cji, sprowadzanie redziu. — Pełnomocnictwa. 
Wszelkie sprawy sądowe, cywilne i karne, 


rogu od dołu bardzo 


200 fr. | 


Poszukiwania 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wier 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 


Ojca Piotra PANKO, iat 54, urodz. we wsi Me- 
żyniec, pow. Przemyśl, pracującego w okolicy 
Paryża, posrukuje córka MARIA. — Wiadomości 
kierować ĝo: Jan CZBCHAŃSKI, 1739, Que 
StŁN.W.. WASHINGTON D.C. (U.S.Ą.). (695) 


Matrymonialne 600 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


UTKERATNIEC, 
nie poznać WDOWĘ, Polkę, w celu idian i 


lat 53, pracujący na fermie, p: 


nym. — Oferty do ,„Nąarodowca” pod ur. 953. 


MYŁCZYZNA, Polek. lat 46, dobrego charskte- 
ru, pragnie poznać PANNĘ lub WDÓWĘ (może 
być z 1 dzieckiem). do lat 43, dobrego charakteru, 
w celu matrymonialnym, Narodowość obojętna. =- 
Oferty do „Narodowca” pod nr. 956. 


Różne 2.500. fr. 


tza ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy; żę 
za każdy daiszy wiersz dolicza się 100 fr.) | 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY Tlumaczenia urzędowe - 
PSE oby, une o ogon te 


wody. pałiomocnictwą, sprowadząnie rodzin, USA. 
a: Australis» D.P. Ministórstwa, Prejektu. 
> Konsulaty. — Expert — Trsducteyr — Juré. 


M IAROSZYK. 59. Bld Poniatowski Paris 12 = 
SE 


lmprimene M. Kwiatkowski «= Lens 
Le Gérant Lion GARSTKA - LENS, 
; Travauz èxécutės par des ouvners Eoy 
eyndiuués  Travsiheurs du  Livre 
armat 


Redakcja rękopisów mie zwraca, "g 


wa 


